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Z prac Prezydium Rządu
Realizacja zadań społeczno-gospodarczych w woj. poznańskim ♦
Zaawansowanie inwestycji rolniczych ♦ Zasady obliczania nagród

jubileuszowych ♦ Prawa i obowiązki funkcjonariuszy celnych

WARSZAWA (PAP). Jak informuje rzecznik

prasowy rządu — 22 bm. Prezydium Rządu oce
niło, przy udziale przedstawicieli władz polity
cznych i administracyjnych województwa poz
nańskiego, dotychczasowy stan realizacji tego
rocznych zadań w tym regionie. Stwierdzono,
że w woj. poznańskim dokonują się w tym ro
ku dalsze korzystne Zmiany we wszystkich dzie
dzinach społeczno-gospodarczego' rozwoju.'

W kolejnym punkcie obrad Prezydium Rządu
oceniło stan realizacji inwestycji rolniczych w

gospodarce uspołecznionej. Z materiałów przed
stawionych przez resort rolnictwa wynika, że
zaawansowanie planu rocznego jest w zasadzie

prawidłowe, choć występują spore dysproporcje
w przekroju poszczególnych województw. Rów
nolegle z planem inwestycyjnym ustalonym w

tegorocznym NPSG wykonywany jest program
adaptacji I modernizacji budynków gospodar
czych dla potrzeb produkcji zwierzęcej i go
spodarki paszowej. Przynosi to na ogół spodzie

wane wyniki w postaci rosnącej liczby stano
wisk dla trzody i bydła oraz silosów paszowych.

Na posiedzeniu przyjęto uchwałę, która usta
ła okresy pracy i inne okresy uprawniające do

nagród jubileuszowych oraz precyzuje zasady
ich obliczania i wypłacania, upraszczając i u-

jednolicając przepisy w tej sprawie. Uchwała

postanawia m. in„ że wliczane będą okresy za
trudnienia w zakładach, w których przysługują
nagrody jubileuszowe, bez względu na długość
przerw w zatrudnieniu oraz na tryb rozwiązania
stosunku pracy, z kilkoma wszakże wyjątkami.
Należą do nich — dla przykładu — rozwiązania
stosunku pracy przez zakład bez wypowiedzenia
z winy pracownika oraz porzucenie przez pracow
nika miejsca pracy. Nowe ustalenia wchodzą w

życie z dniem 1 stycznia 1930 roku.
Prezydium Rządu powzięło decyzję regulują*

ca prawa i obowiązki funkcjonariuszy celnych.
Wprowadzono odpowiednie rekompensaty za

zwiększone wymagania i dodatkowe obowiązki.

Edward Gierek przebywał wczoraj w Nowosądeckie U
■ I sekretarz KC PZPR zwiedził osiedle „Millenium" 1 ZNTK w Nowym

Sączu oraz gorlicki „Glinik" ■ Spotkanie z Egzekutywą KW PZPR

Dziś przybywa do Polski

prezydent Republiki Francuskiej
WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie I sekretarza Komitetu

Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Edwar
da Gierka do naszego kraju przybywa 23 bm. z dwudniową
wizytą prezydent Republiki Francuskiej Valery Giscard

d’Estaing. Przywódcy obu krajów odbędą rozmowy.

(OBSŁUGA WŁASNA). Wczoraj przebywał na terenie wej. nowosądeckiego I sekre
tarz KC PZPR, EDWARD GIEREK. Pierwszym etapem wizyty jest Nowy Sącz, miasto
wielce w narodowych dziejach zasłużone, odznaczone Krzyżem Grunwaldu, prężny 0-
środek przemysłu i gospodarki turystycznej. W towarzystwie kierownika Kancelarii
Sekretariatu KC PZPR JERZEGO WASZCZUKA, gospodarzy województwa: I sekretarza
KW PZPR, HENRYKA KOSTECKIEGO i wojewody, LECHA BAFII, Edward Gierek
wraz z Małżonką przybywa na sądecki rynek.

Chlebem i solą — jak każę staropolski oby
czaj — witają Gości T sekretarz KM Partii, Jan
Koszkul i prezydent miasta, Wiesław Oleksy.

Na największym po Krakowie średniowiecz
nym rynku Polski obecne są zespoły artystyczne
regionu, który słynie zarówno z piękna krajo
brazu jak i z bogactiya ludowej kultury. Edward
Gierek otrzymuje symboliczny klucz do grodu
i góralską ciupagę. Małżonce I sekretarza Stani
sławie Gierkowej pobyt w Nowym Sączu p.-zy-

Edwarda Gierka przez(Serdeczne powitanie
najmłodszych mieszkańców os. Millenium.

Fot. Otto Link

pominąć będzie piękny, ręcznie haftowany eze-

piec podegrodzki.
W Ratuszu I sekretarz KM PZPR w Nowym

Sączu, Jan Koszkul zapoznaje Edwarda Gierka
z dziejami miasta, podkreśla, że najbardziej dy
namiczny jego rozwój rozpoczął się w okresie

władzy ludowej, a szczególnie widoczny stał się
w latach siedemdziesiątych. Mówi o najistotniej
szych problemach, do których należą budownic
two mieszkaniowe i zaopatrzenie w wodę. Wy
powiedź o perspektywach rozwoju miasta ilu
struje prezentacją barwnego planu Nowego Są
cza. Informacja i plan wywołują żywe zaintere
sowanie I sekretarza KC PZPR.

Następnie Edward ’ Gierek udaje się na os.

Millenium, gdzie serdecznie witają gó przed-,
śzkolaki. Oprowadzany przez członków zarządu
spółdzielni mieszkaniowej, komitetu osiedlowe
go i kierowników przedsiębiorstw wykonaw
czych, Edward Gierek w rozmowie z nimi podej
muje problem budownictwa mieszkaniowego w

Nowym Sączu.
Następny etap wizyty to Zakłady Naprawcze

Taboru Kolejowego, od przeszło stu lat wno
szące w . rozwój Sądecczyzny kulturę tech
niczną i polityczną. Dyrektor, Władysław Sten-
dera i 1 sekretarz KZ Partii, Adam Czub wi
tają Gości w bramie zakładu, z którego w

roku 1891 wyszedł pierwszy w tej części Polski

pochód l-Majowy. Orkiestra zakładowa gra
marsza podhalańskiego, młodzież wręcza -Ed
wardowi Gięrkowi kwiaty.

Po zwiedzeniu hal produkcyjnych, ośrodka

szkoleniowego oraz Izby Tradycji zaczyna się
spotkanie z aktywem zakładów, które za wyni
ki produkcyjne ubiegłego roku otrzymały
sztandar przechodni Rady Ministrów i CRZZ.

I sekretarz KZ PZPR Adam Czub, przedstawia
te kierunki pracy organizacji partyjnej, na

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek w towarzystwie I sekretarza KW PTPR FWfryka Kostec
kiego i dyrektora naczelnego „Glinika" Kazimierza Kotwicy zwiedza zakład w Gorlicach.

LinkFot. Otto

Sytuacja w Nikaragui
W Esteli nie ocalał ani jeden budy
nek ♦ Powstańcy bronią się nadal

BUENOS AIRES, WASZYNGTON (PAP). Na
dal toczą się zacięte walki między powstańcami
a Gwardią Narodową dyktatora Somozy w Este
li. Pozycje powstańcze od 3 dni szturmowane są
przez ok. 700 żołnierzy sił reżimowych, którzy
korzystają ze wsparcia czołgów typu „sherman”,
pojazdów pancernych wyposażonych w ciężkie
karabiny maszynowe oraz samolotów zwiadow
czych, które ostrzeliwują Esteli rakietami.

Wbrew twierdzeniom źródeł reżimowych, że
od wtorku Gwardia Narodowa sprawuje kontro
lę na Esteli, agencje prasowe donoszą, że grupy
powstańców nadal bronią się, utrzymując poje
dyncze pozycje we wschodniej części miasta.
Esteli jest całkowicie zniszczone, nie ocalał tam

żaden dom.

Z różnych części Nikaragui nadchodzą infor
macje o zbrodniach dokonywanych przez Gwar
dię Narodową na terenie miast i miejscowości,
które znajdowały się poprzednio w rękach po
wstańców.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Echa konferencji
w Camp David

Oświadczenie ŚFZZ ♦ Konsolidacja’
krajów arabskich

PRAGA (PAP). Światowa Federacja Związków;
Zawodowych (ŚFZZ) opublikowała w Pradze'

oświadczenie, które stwierdza m. ut., że w roz
mowach w Camp David strona egipska poszła
na bardzo wielkie ustępstwa, zaś stanowisko
Izraela było nieprzejednane. Reżim egipski —

podkreśla oświadczenie ŚFZZ — całkowicie zwią
zał się z imperializmem, zrzekł się swych obo
wiązków wobec kraju i narodów arabskich, po
szedł na separatystyczne układy z rzraełem.

BEJRUT (PAP). Podczas gdy sekretarz stanu

Cyrus V*nce zabiega o poparcie Jordanii i Ara
bii Saudyjskiej dla porozumień z Camp David,.
obradujący w stolicy Syrii, Damaszku, szczyt
krajów arabskich tworzących „Front Odmowy”
przystępuje do redagowania dokumentów, któ-.

rych treść stanowić będzie program działań wy
mierzonych przeciw polityce Egiptu, Izraela i.
USA. Wyniki spotkania w Damaszku wskazują)
na przejście „Frontu Odmowy” do działania w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

statnio coraz więcej
t t ludzi, którzy chcą

prywatnie i publicz
nie dyskutować o przywile
jach wynikających z zaj
mowanego stanowiska. Ale
coraz mniej jest takich,
którzy z tych przywilejów
nie.chcą korzystać. Jest to
dość charakterystyczny dla

W PÓŁ SŁOWATM

leje mają zupełnie różny
wymiar rzeczy i udogod
nień. Zależnie od stanowi
ska. Czy jest jakiś sposób
aby o tych przywilejach roz
mawiać spokojnie i racjo
nalnie — i co ważniejsze że
skutkiem? Jestem pesymi
stą. Ale to jest moje pry
watne odczucie.

Maciej Szumowski

Jak dzielić?
dualizm.

i mogę po
raź wy
kazanie?

od siebie?

których koncentruje się dziś uwaga aktywu.
Edward Gierek, który wielokrotnie zatrzymywał
się przy stanowiskach pracy w czasie zwiedzania

poszczególnych wydziałów, mówi, że był już w

ZNTK przed laty i zapamiętał ogromną am
bicję ówczesnej załogi. — Widzę, że tej ambicji
w dźwiganiu w górę zakładów i miasta nadal
Wam nie brakuje. Dyrektor Stendęra opowie
dział mi, że macie zamiar zbudować nowy wy
dział części zamiennych. Jeśli ten projekt wpły
nie do Biura Politycznego, znajdziecie we mnie

orędownika i przyjaciela dla tej sprawy.
Gorącymi oklaskami przyjmują zebrani to

oświadczenie. Edward Gierek omówił następnie
tematy, którymi zajmuje się kierownictwo par
tii, w tym również przyczyny pewnych trudno
ści towarzyszących naszemu rozwojowi. Apelem
o ofensywną postawę, o samodzielność w roz
wiązywaniu kłopotów i bolączek — w czym

ZNTK ma duży dorobek — zakończyła
żyta I sekretarza KC w największym,w
zakładzie pracy, który rzetelnie służy gospodar
ce kraju naprawiając coraz więcej lokomotyw
i wagonów, a równocześnie poprawia warunki

pracy swej załogi oraz rozwiązuje kwestie so
cjalne środowiska kolejarskiego.

Spotkanie z Egzekutywą KW PZPR rozpoczy
na się od informacji Henryka Kosteckiego o

głównych kierunkach działania w wojewódz
twie. Licząca 34 tysiące członków i. kandydatów
wojewódzka organizacja partyjna rozwija się
prawidłowo umacniając swój robotniczo-chłopski
trzon. W br. wstąpiło w szeregi PZPR 2220 kan
dydatów. Partia jest blisko trudnych proble
mów, jakimi żyje społeczeństwo. Pobudza mo
dernizację przemysłu i rolnictwa. Aktywizuje /

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

się wi-
mieści*

Wystąpienie L. Breżniewa

na uroczystościach w Baku
MOSKWA (PAP). W piątek w Pałacu im. Lenina w Bąku,

stolicy Azerbejdżanu, odbyło się uroczyste posiedzenie Komi
tetu Miejskiego KPZR i Rady Miejskiej z okazji przyznania
miastu Orderu Lenina. Do zebranych przemówienie wygłosił
Leonid Breżniew. Znaczna część jego wystąpienia poświęco
na była zagadnieniom międzynarodowym.

Omawiając niektóre zagadnienia międzynarodowe L. Bre
żniew przypomniał, że niedawno odbyły się w ZSRR spotka
nia z przywódcami bratnich partii krajów socjalistycznych
— Bułgarii, CSRS, Mongolii, NRD, Polski, Rumunii i Węgier,
które można by już nazwać tradycyjnymi. Z każdym z tych
krajów — powiedział — mamy wielostronne i bardzo bogate
więzi, zacieśniające się z roku na rok. Dodał, iż otwierają się
nowe, wielkie perspektywy współpracy bratnich krajów.

L. Breżniew powiedział, że takie dwustronne spotkania
pomagają wytyczać wspólną linię, którą państwa Układu

■Warszawskiego ustalają na posiedzeniach swego doradczego
Komitetu Politycznego. W czasie tych rozmów wiele uwagi
poświęcono kluczowym problemom sytuacji międzynarodo
wej.

L. Breżniew stwierdził, że sytuacja ta jest obecnie skom*

plikowana, a u źródeł jej zaostrzenia leżą pozbawione realiz
mu i niebezpieczne dla pokoju rachuby najbardziej twardo-

głowych kół imperialistycznych na uzyskanie przewagi mi
litarnej nad krajami socjalizmu i dyktowanie im własnej
woli. L . Breżniew przypomniał, iż waszyngtońska sesja Ra
dy NATO proklamowała politykę dalszego nasilenia wyścigu
zbrojeń, obliczoną na dziesiątki lat naprzód. Oświadczył też,
iż insynuacje na temat rzekomego zagrożenia militarnego dl*
Zachodu ze strony ZSRR i Układu Warszawskiego potrzebne
były po to, aby usprawiedliwić dążenia NATO do dalszego
zbrojenia.

Mówca postawił pytanie, czy przypadkiem nie ta sam*
przyczyn* powoduje, że do dziś nie udaje się zakończyć prał

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

H. Jabłoński przyjął

List gratulacyjny
od I sekretarza KC PZPR

Jubileusz

A. Wasilewskiego
WARSZAWA (PAP). 50. rocz

nicę urodzin obchodził 22 bm.
ANDRZEJ WASILEWSKI. W
br. przypada również 30-lecie

pracy twórczej tego znanego
krytyka literackiego i eseisty,
zasłużonego działacza kultury.
Z tej okazji I sekretarz KC
PZPR — EDWARD GIEREK

przesłał jubilatowi list z serde
cznymi gratulacjami i życzenia
mi dalszych lat owocnej pracy.

A. Wasilewski debiutował w

1948 r. na łamach miesięcznika
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Dni Podgórza" po raz piąty

ambasadora Jemeńskiej Republiki Arabskiej
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen

ryk Jabłoński przyjął 22 bm. na audiencji w Belwederze
ambasadora nadzwyczajnego i pełnomocnego Jemeńskiej Re
publiki Arabskiej Mohameda Hatem al-Khawe, który złożył
listy uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów uwierzytelniających amb. M . Hitem
al-Khawe został przyjęty przez przewodniczącego Rady Pań-
atwa na audiencji prywatnej.

Wyróżnienie
zasłużonych dla dzielnicy

(Inf. wł.) Już po raz piąty, we

wrześniu, dzielnica Podgórze w

Krakowie obchodzi swoje „Dni”.
Są one nie tylko okazją do za
bawy dla mieszkańców Krako
wa, ale służą również do zapre
zentowania dorobku i przemian
zachodzących w Podgórzu. Tra
dycją. stało się honorowanie
szczególnie wyróżniających się
w -działalności 'dla

wpisem do „Księgi
nych”.

W roku bieżącym
ten spotkał 8 osób. W
ści zastępcy członka Biura Po
litycznego KC, I sekretarza KK

zaszczyt
obecno

PZPR

skiego,
Jana Gluzy, członka Sekretaria
tu, kierownika Wydziału Or
ganizacyjnego KK PZPR Bo
lesława Grzesiaka, prezydenta
m. Krakowa Edwarda Barszcz*
oraz władz dzielnicy Podgórze
z I sekretarzem KD Zdzisia-,
wem Pospieszyńskim do „Księ
gi.” wpisani zostali: Stanisław
Bilski — długoletni robotnik

Krakowskiej Fabryki Kabli,
Józef . Cesarz — wieloletąi dzia
łacz KS „Borek”, Kazimierz
Gron — starszy inspektor KC

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kazimierza Barcikow-
sekretarza KK PZPR

Nowi członkowie Komitetu Rozbrojeniowego
GENEWA (PAP). Decyzją specjalnej sesji rozbrojeniowej

Zgromadzenia Ogólnego NZ, skład genewskiego Komitetu

Rozbrojeniowego został rozszerzony do 40 państw. Nowymi
członkami komitetu są Algieria, Australia, Belgia,
donezja, Kenia, Sri Lanka i Wenezuela.

Rzecznik poinformował, że jedno miejsce w

Rozbrojeniowym zarezerwowano także dla Chin,
dotąd nie ujawnił czy zamierza wziąć udział w

each.

Kuba, In-

Komitecie
ale Pekin

jego pra-

25 tys. osób zginęło w Tabas
LONDYN (PAP). W rejonie irańskiego miasta Tabas, które

w uh. sobotę zostało doszczętnie zniszczone przez katastro
falne trzęsienie ziemi, nadal pracują ekipy ratownicze. IV
czwartek przedstawiciele Stowarzyszenia Czerwonego Lwa
i Słońca (irańskiego odpowiednika Czerwonego Krzyża) po
dali do wiadomości, że liczba ofiar śmiertelnych w Tabas o-

raz 100 pobliskich wioskach wzrosła do ok. 25 tysięcy. W sa
mym Tabas śmierć poniosło 15 200 osób. Z gruzów domów

mieszkalnych nadal wydobywane są zwłoki ofiar katastrofy.

Powiem coś co będzie zu
pełnie niepopularne. Uwa
żam, że przywileje te być
muszą. Póki dóbr wszela
kich nie będzie w nadmia
rze albo przynajmniej dość,
poty przywileje mnożyć
się będą bez ograniczeń,

No właśnie! Czy bez o-

graniczeń. Czy istnieje jaz
kaś metoda utrzymywania
ich w racjonalnym — czy
taj — w miarę sprawiedli
wym wymiarze? Po namy-'
śle twierdzę, że jest taka
metoda. Trudna i w sumie
bardzo niebezpieczna dla

______ ______ tych, którzy przywilejów .

możliwości zabierania glo- _ nadużywają. Otóż sądzę, ze
su publicznie). I tak jest z aby mówić na ten temat

z każdym. CMć te przywi- ■spokojnie i bez zbędnej de-

naszych czasów
Naicóżjanato
wiedzieć. Jeszcze
głosić niedzielne
A może zacząć i
Ile tych przywilejów*mam
i z których powinienem od
jutra przestać korzystać?
Diablo trudny rachunek.
Mam ich trochę w życiu co
dziennym, tylko, że to co

ja uważam za rzecz nor
malną i przysługującą mi

automatycznie niejako —

inni zapewne uważać będą
za niezwykły .przywilej
(auto, przedszkole dla
dziecka nie mówiąc już o

magogii trzeba by przy
najmniej na początek o-

kreślić jawnie jakie- to ko
rzyści i komu się należą.
Zadanie prawie niewyko
nalne ale spróbować trze
ba — inaczej odwaga w

mówieniu na temat przy
wilejów będzie szła w pa
rze z odwagą brania wszys
tkiego pod siebie. Nie my
ślę, rzecz jasna, o jakimś

. urzędowym kodeksie czy
okólniku (choć w niektó
rych wypadkach i to by się
przydało). Myślę o zwycza
jowym . choćby kodeksie
moralnym, którego łama
nie byłoby jawnym aktem
bezprawia. Takiego kodek
su potocznego już nie -ma

chociaż był jeszcze nie tok
dawno Co się stało? A no,
po prostu społeczeństwo,
które korzystania z uciech
materialnych życia nie by
ło zwyczajne, wzięło się za

sprawę konsumpcji z . wi
talną pazernością I trudno
się temu dziwić. Ten stary
kodeks zwyczajowy musial
runąć. Musiało runąć zwy
kłe poczucie przyzwoitości.
I musi stać sie nowa nor
ma moralna. Na miarę sy
tuacji.

Rzecz w tym aby tego
kodeksu nie tworzyli ci, dla
których zgarnianie dla s'e-
bie społecznych premii sta
ło sie drugim fachem... i

drugą pensją!

EWA OWSIANY

NAPRZECIW

MARZENIOM DZIECI

Fryzura lansowana przez znanego paryskiego
fryzjera Patricka Alesa.

CAF — Keyston*

INTERESUJĄCA
WIZJA RABKI

AK TAK ZAKOPANE KAŻDEMU KO
JARZY SIĘ Z NARTAMI, TAK RABKA
— Z DZIEĆMI. Dzieje się tak od wielu,
wielu lat i prawie każdy z nas ma w za
nadrzu jakieś dawne wspomnienie ze

spaceru na tle Lubonia, Krzywonią czy Ma
dejowej, czy też z czasów nieco późniejszych,
kiedy własne dzieci oprowadzał ścieżkami
swego dzieciństwa.

Uzdrowisko dziecięce. Taką ma Rabka sła
wę nie od czasów przedwojennych tylko; data
3 czerwca 1887 roku kiedy to twórca pediatrii
polskiej, pierwszy kierownik Katedry Chorób
Dzieci Uniwersytetu Jagiellońskiego w Kra
kowie prof. dr Maciej Jakubowski zorganizo
wał w Rabce pierwszy w Polsce a trzeci w

Europie Zakład Leczenia Chorób Układu Od
dechowego u Dzieci — jest przecież pow
szechnie znana. Tutaj, po wojnie działał naj
większy w Polsce ośrodek leczenia gruźlicy w

wieku rozwojowym (około 3 tys. łóżek w

„Pstrowskim”, „DOChP” i w „Lotosie”). W
Rabce odbywały s.ię i odbywają międzynaro
dowe sympozja specjalistów lekarzy z całego
świata (ostatnio obradowała grupa Biura Re-

gionalnego Światowej Organizacji' Zdrowia w

Kopenhadze).
Obecnie tysiące dzieci leczy choroby ukła

du oddechowego w Śląskim Ośrodku Reha
bilitacji oraz w Instytucie Matki i Dziecka,
nie licząc oczywiście trzech tysięcy małych i
większych wczasowiczów przyjeżdżających do
Rabki sezonowo. Czy przyjeżdżają jedynie
dla mody? Nie, dla odwrócenia zagrażającego
zdrowiu niebezpieczeństwa. A niebezpieczeń
stwo narasta. Badania przeprowadzone w

Polsce przed kilku laty wykazały, że ostre i
przewlekłe zapalenia oskrzeli u dzieci, zapale
nia górnych dróg oddechowych, dychawica
oskrzelowa i choroby układu oddechowego
występują u dzieci coraz częściej, coraz pow
szechniej. Stwarza to określone problemy me
dyczne, ekonomiczne, społeczne. Rabka ma

pomóc w ich rozwiązaniu swoim unikalnym
klimatem, wysokim poziomem świadczeń
leczniczych w sanatoriach, programem reha
bilitacji ruchowej itp.

Ale powstaje pytanie: czy jednak jej samej
z kolei nie trzeba pomóc, aby mogła sprostać
tylu oczekiwaniom społeczpym?

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Spotkanie aktywu SD

Nowosądeckiego
W dniu wczorajszym z ak

tywem wojewódzkiego komi
tetu SD w Nowym Sączu
Spotkał się wiceprzewodni
czący CK SD. wicemarszałek
Sejmu PRL — Piotr Stefań
ski, który przedstawił aktu
alne zagadnienia polityki za
granicznej oraz zadania
stronnictwa w kampanii
sprawozdawczo - wyborczej.
Tego samego dnia w godzi
nach popołudniowych Piotr
Stefański odbył spotkanie z

działaczami MK SD w No
wym Targu. (k-b)

E

W Krakowie
i o rolnictwie

tropikalnym
Dziś kończy w Krako-

ęie obrady międzynarodowe
/ympożjum zorganizowane
przez Akademię Rolniczą ż

ókażji 10-lecia działalności
przy tej uczelni Instytutu
Rolnictwa i' Leśnictwa Kra
jów Tropikalnych i Subtropi
kalnych — jedynej w Polsce

tego typu placówki nauko
wej. Instytut zajmuje się w

sposób kompleksowy proble
matyką rozwoju rolnictwa
w krajach Afryki, Azji i A-

Bieryki Łacińskiej.
W obradach Obok naukow-

eów polskich wzięło udział
wielu przedstawicieli podob
nych placówek ze Związku
Radzieckiego, Bułgarii, NRD,
Czechosłowacji, Węgier. a

także z Kuby i Wietnamu.

Wysłuchano kilkudziesięciu
referatów i informacji. (ep)

W tarnowskich
blokach

już grieją kaloryfery
Decyzją wojewody tarnow

skiego od wczoraj w woje
wództwie tym uruchomiono
wszystkie kotłownie central
nego ogrzewania. Ponieważ
rozruch urządzeń trwa kil
kanaście godzin, dziś w mie
szkaniach posiadających c.o.

- powinno być już ciepło.
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Z dalekopisu
4 (h) PRZEWODNICZĄ

CE Rady Państwa LRB,
Toder Żiwkow, zakończył
Wizytę oficjalną w Austrii,
gdzie przebywał na zapro
szenie federalnego prezyden
ta Austrii, dr Rudolfa Kir-

eltschlaegera.
4 DZIŚ obchodzony bę-

iizie niezwykły jubileusz —

100 dni pracy w kosmosie
Wl. Kowalonoka i A. Iwan-

etenkowa.
4 W WARSZAWSKIM

Pałacu Staszica rozpoczęła
eię 2-dniowa międzynarodo
wa konferencja naukowa,
poświęcona aktualnym pro
blemom badań polarnych.

4 PRZEDSTAWICIELE

angielskiej firmy „Black and
Decker” złożyli na ręce
przewodniczącego Społeczne
go Komitetu Budowy Pom-

nika-Szpitala Centrum Zdro
wia Dziecka min. J._ Wie-,
czorka deklarację wyposaże
nia CZD w produkowany
przez siebie sprzęt technicz
ny i ogrodniczy oraz specjal
ne stołj’ montażowe dla maj
sterkowiczów o wartości 10
iya. dolarów.

4 SAMOLOTY rodezyj-
skie trzeci dzień z rzędu
bombardowały ugrupowanią_£
partyzantów Afrykańskiego ~

Związku Narodowego Zim- 5
babwe (ZANU) w Mozambi- 5
Jtu. £

4 W WARSZAWIE za- K

kończyła się IV sesja zwy-
“

czajna Międzynarodowej Ko- S
misji Rybołówstwa Morza ;
Bałtyckiego, w której uczę-

"

stniczyło ponad 70 delegatów S
z wszystkich krajów bałtyc- »

kich. 5
4 SĄD francuski zarzą- S

dził w piątek konfiskatę o- S

statniego numeru tygodnika 5
„Paris Match”, który w pią- S
tek
Sąd

» lite
'ra

SI
S
=

SS

£

ukazał się w kioskach,
wydał decyzję na żąda-
belgijskiego kompozyto-
i piosenkarza Jacęuesa

Breła, który zaskarżył tygo
dnik p wkraczanie w jego
życie intymne.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Polska jest pod
ujpływem zatoki związanej z

niżem znad Białorusi.
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami, okresami o-

pariy deszczu, a w Tatrach
śniegu i deszczu ze śnie
giem, częściowo o charakte
rze przelotnym. Temperatura
maksymalna w dzień od 10
da 14 st., minimalna nocą od
J do 10 st. Wysoko w Tatrach
temperatura od 1 st. dniem
do —2 st. nocą. Wiatry u-

ir.larkowane, okresami dość
silne, zachodnie i północno-
zachodnie.

BIOMET INFORMUJE,
Sytuacja biometeorclogiczna
przeważnie korzystna o ten
dencji do przejściowego po
gorszenia. Widzialność -ano

miejscami ograniczona,
runki drogowe na ogól do
bre.

Wa-

4!i2»3,4,5,6;-="'

Wystąpienie L. Breżniewa

na uroczystościach w Baku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nad możliwym do przyjęcia przez obie strony porozumieniem
z USA w sprawie strategicznych zbrojeń ofensywnych. Nad
mienił, że dystans dzielący stanowiska stron w tej kwestii
nie jest żbyt duży i prży dobrej woli — możliwy do poko
nania.

Dążeniu do nowego wydania Zimnej wojny służy również
hałaśliwa kampania propagandowa Wokół środków zastoso
wanych przez sądy radzieckie Wobec niezgodnej z prawem
działalności pewnych osób odnoszących się wrogo do ustroju
radzieckiego, w tym wobec płatnych agentów zachodniego
wywiadu. Jest to próba <— powiedział L. Breżniew —- bezpo
średniego ingerowania W nasze sprawy wewnętrzne.

L. Breżniew stwierdził, ie przeciwnicy odprężenia w USA

pod Wymyślonymi pretekstami zaczęli hamować rozwój rze
czowych kontaktów z ZSRR, posuwając się do anulowania
już zawartych transakcji, zrywania podpisanych kontraktów
oraz ograniczania kontaktów w sferze nauki, techniki i in
nych. Próbowano bezowocnie wywrzeć presję na swych
sojuszników, domagając się od nich takiego samego postępo
wania.

Mówca oświadczył, że ZSRR nie da się sprowokować a jego
polityka wobec krajów świata kapitalistycznego, w tym wo
bec USA, był* i pozostanie polityką pokoju, pokojowego
współistnienia, pokojowej współpracy.

Nawiązując do sytuacji ńa Bliskim Wschodzie, która nadal
Jest skomplikowana i stanowi potencjalne niebezpieczeństwo
dla tamtejszych krajów i całego świata L. Breżniew stwier
dził, że przyczyna tego tkwi w upartym nieliczeniu się przez
Izrael i siły popierające go z prawami i interesami narodów
arabskich oraz w dążeniu Izraela do narzucenia Arabom
własnej woli bądź orężem, bądź drogą dyplomatyczną, w

każdym razie z pozycji siły.
W’ dążeniu do osiągnięcia tego celu stawia się przede

wszystkim na zakulisowe, separatystyczne transakcje z ty
mi, którzy gotowi są kupczyć interesami Arabów. Ma to na

celu wywołanie rozłamu wśród Arabów i narzucenie każde
mu krajowi arabskiemu z osohna korzystnych dla agresora
warunków uregulowania problemu. Bez wzglądu na to, w

jakie „ramy” ujęta zostanie separatystyczna zmowa, może o-

na jedynie doprowadzić do tego, że sytuacja na Bliskim
Wschodzie stanie Się jeszcze bardziej wybuchowa. Leonid
Breżniew stwierdził, ł,e tego właśnie dowodzi doświadczenie
niedawnych amerykańsko-iżraełsko-egipskich rokowań W

Camp David. Jest to z całą oczywistością nowa antyarabska
transakcja między Izraelem a Egiptem, wypracowana przy
aktywnym udziale Waszyngtonu.

Leonid Breżniew podkreślił, że Wieloletnie doświadczenie
niezbicie dowodzi, iż do rzeczywistego uregulowania konflik
tu bliskowschodniego prowadzi tylko jedna droga, droga
całkowitego wyzwolenia wszystkich ziem arabskich, okupo
wanych przez Izrael w 1867 r., poszanowania praw arabskie
go narodu Palestyny, z prawem do utworzenia własnego
państwa włącznie, oraz zagwarantowania bezpieczeństwa
wszystkim krajom tego regionu — łącznie z Izraelem.

W dalszym ciągu przemówienia Leonid Breżniew powitał
z zadowoleniom narodziny Demokratycznej Republiki Afga
nistanu. stwierdzając, że nowy Afganistan stanie się ważkim
czynnikiem pokoju i stabilizacji w tym rejonie Azji.

Ec^MraciiwtapM
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
takich zwłaszcza dziedzinach, jak
zwiększenie pomocy gospodarczej
i wojskowej dla Syrii i OWP,
stanowiących podstawowe ogni
wo Frontu, dalej — zacieśnienie
współpracy ze Związkiem Ra
dzieckim oraz dążenie do zrów
noważenia sił z potencjałem mi
litarnym Izraela. Dobrze poin
formowany .dziennik libański
„As Fafir” twierdzi, że kraje
„Frontu Odmowy”'są bliskie u-

tworzenia zjednoczonego do
wództwa wojskowego. W kulua
rach konferencji w Damaszku
twierdzi się, że Amman ma do
odegrania ważką rolę w nowej
sytuacji, jaka wytworzyła się na

Bliskim Wschodzie po „szczycie"
w Camp David. Podkreśla się
również fakt, że spotkanie Ka-
dafiego i Arafata z Husajnem
może poprawić stosunki .Jordanii
zLibiąiOWP. z

Z Waszyngtonu napływają in
formacje, że prezydent Carter
za pośrednictwem swego dorad
cy Zbigniewa Brzezińskiego usi
łował odwieść premiera Izraela
Regina, od składania oświadczeń
nie do przyjęcia dla Egiptu m.

in. o tym, że zbrojna obecność
izraelska na zachodnim brzegu
Jordanu ma charakter definityw
ny. Begin powiedział również,
że nigdy nie odda tych terenów,
podobnie jak wschodniej części

Jerozolimy. Mimo tak wyraźne
go zaprzeczenia przez stronę
izraelską zobowiązaniom zawar
tym W porozumieniach z Camp
David, wicepremier Egiptu, M«-
hamed Tohaftiii, w wywiadzie
dla izraelskiego dziennika „Jeru-
salem Post” oświadczył, że

egipsko-izraelski traktat pokojo
wy zostanie podpisany już w

ciągu najbliższych 2 miesięcy.
Kolejne kraje arabskie w

oficjalnych oświadczeniach od
rzuciły porozumienia z Camp
David. .Minister spraw zagrani
cznych Iraku poinformował am
basadorów krajów arabskich w

Bagdadzie o decyzji swego rzą
du W sprawie odrzucenia tych
porozumień. Negatywne stano
wisko wobec porozumień z Camp
David zajęły także Zjednoczone
Emiraty Arabskie, Mauretania i

Tunezja.
KAIR (PAP). Ze stolicy Egip-

,tu donoszą o połączeniu się rzą
dzącej Arabskiej Egipskiej Par
tii -Socjalistycznej z nową naro
dową Partią Demokratyczną
prezydenta Anwara Sadata. In
formując o tym agencja blis
kowschodnia MENA pisze, iż

przegrupowanie sił politycznych
w Egipcie jest następstwem po
trzeby umodnienia jedności na
rodowej w sytuacji, jaka wy
tworzyła się po zawarciu po
rozumień w Camp David.

„Polskie steny" w „Studio 8"
Dzisiaj, w bloku programowym „Studia B” o godz. 15.20 na

dany zostanie reportaż filmowy Stanisława M. Jankowskiego
i Krzysztofa Kwinty pod tytułem „Polskie steny”. Film ten po
święcono ludziom, którzy w Krakowie pjzy ul. Mogilskiej 97,
produkowali pistolety maszynowe „Steny” przeznaczone dla
oddziałów partyzanckich Armii Krajowej. Konspiracyjna fabry
ka broni, jedna z największych jakie w ogóle istniały w latach
wojny, działała w Krakowie blisko dwa lata, korzystając m. in.
z pomocy pracowników Zakładów Zieleniewskiego (obecnie Za
kłady'im, Szadkowskiego). W oparciu, o nieznane zdjęcia i do
kumenty a także korzystając z relacji kombatantów — niegdyś
żołnierzy konspiracyjnej fabryki broni — realizatorzy zarejestro
wali na taśmie filmowej i przedstawią dzisiaj jeszcze jeden
wspaniały epizod walki zbrojnej prowadzonej przez mieszkańców
Krakowa w latach okupacji, (a)

Red. Edward WĘGLOWSKI
ezłonek Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, odznaczo
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, me
dalem za 25 lat i odznaką za 30 lat pracy w dziennikar
stwie PRL, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m.

Krakowa”, odznaką „Zasłużony Działacz Kultury” — ur.

14 września 1902 r., zmarł 21 września 1978 r.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD ODDZIAŁU

STOWARZYSZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH
W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 21 września
1978 r. zmarł

Edward WĘGLOWSKI
dziennikarz i fotoreporter redakcji „Dziennik* Polskiego”,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla m. Kra
kowa”, Odznaką „Zasłużony Działacz Kultury” i innymi

odznaczeniami i wyróżnieniami.
Odszedł na zawsze z grona dziennikarzy krakowskich

długoletni i zasłużony artysta fotografik i dziennikarz,
który całe swoje pracowite życie poświęcił umiłowanemu
zawodowi, prawy człowiek i serdeczny przyjaciel.

Postać Jego pozostanie w trwałej pamięci środowiska
dziennikarskiego i czytelników.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 25 września o godz.
11 na cmentarzu Rakowickim.

KIEROWNICTWO I RADA ZAKŁADOWA
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

RSW „PRASA—KSIĄŻKA—RUCH”,
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Edward Gierek przebywał wczoraj
w Nowosqdeckiem

SPORT » SPORT • SPORT • SPORT

Podhale wygrało w Sosnowcu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
gospodarkę turystyczną, która jest szansą roz
wojową tej pięknej ziemi. Przyspiesza pożądane
zmiany w funkcjonowaniu handlu i usług. Mówi

Henryk Kostecki o skali społecznych potrzeb w

zakresie budownictwa mieszkaniowego. O wielu

inicjatywach obywatelskich, z których sławne

jest Nowosądeckie.
Edward Gierek dzieli się swymi refleksjami

osobistymi. Mówi o czystości i schludności miast,
która rzuca się w oczy i świadczy o kulturze
mieszkańców województwa, tak licznie odwiedza
nego przez turystów i wczasowiczów. Wyraża
uznanie dla nowosądeckiego przemysłu, który
przyjął właściwą perspektywę rozwojową. Dłu
żej zatrzymuje się I sekretarz KC przy temacie
górskiego rolnictwa, które poprzez specjalizację
w zakresie hodowli bydła i nowoczesnego sadow
nictwa może przezwyciężyć naturalne trudności,
a także przy kwestii przyspieszenia budownictwa

mieszkaniowego, bowiem w samym Nowym Są
czu 8 tys. rodzin czeka w tej chwili na klucze
do mieszkań.

Wracając do spraw przemysłu Edward Gie
rek mówi o dużych perspektywach przedsię
biorstw pracujących dla potrzeb górnictwa, ta
kich jak np. gorlicki „Glinik”, a także o potrze
bie dalszej rozbudowy przetwórstwa, które sta
nowi część składową programu rozwoju gospo
darki żywnościowej.

Na zakończenie I sekretarz KC PZPR poinfor
mował członków Egzekutywy KW o bieżących
pracach kierownictwa partii.

Edward Gierek w towarzystwie Henryka Ko
steckiego, Jana Kani i Lecha Bafii udaje się na
stępnie do Gorlic, najbardziej przemysłowego
miasta regionu. Krótkie powitanie w Fabryce-
Maszyn Wiertniczych -i Górniczych „Glinik”,
która pracuje dla potrzeb naszego przemysłu
węglowego.

Dyrektor, Kazimierz Kotwica i I sekretarz KZ
Partii, Leopold Kolarzyk prowadzą Edwarda
Gierka na wydziały produkcyjne. I sekretarz
KC PZPR Zasłużony Górnik Polski Ludowej in
teresuje się w sposób fachowy postępem tech
nicznym gorlickiej fabryki, która jest najwięk
szym producentem sprzętu mechanicznego w re
sorcie górnictwa.

„Glinik” jako jedyny w kraju wytwarza urzą
dzenia wiertnicze do poszukiwań i eksploatacji
złóż Oraz dla wierceń hydrogeologicznych;
osprzęt wiertniczy, świdry, koronki i posżerżacze
gryzowe. Cenione są wśród górników tutejsze
zmechanizowane obudowy hydrauliczne ścian,

centralnie zasilane stojaki hydrauliczne 1 wiele
innych urządzeń.

Fabryka rozwija się bardzo dynamicznie 1 w

tym roku po raz pierwszy przekroczy wartość
sprzedaży o wielkości 3 miliardy zl. Co roku 1/3
produkcji ulega modernizacji. W br. wyjdzie np.
stąd 16 kompletów pierwszych polskich pbudów
osłonowych dwuteleskopowych „Glinik 08/22”.
Miniaturę takiego urządzenia otrzymuje Edward
Gierek w trakcie zwiedzania zakładu.

Obecnie w „Gliniku” realizuje się niezwykle
potrzebną polskiemu górnictwu inwestycją, a

mianowicie zakład metalurgiczny, który da do
celowo 33 tys. ton odkuwek i 38 tys. ton odle
wów. Spodziewano się zakończyć I etap budowy
31 grudnia br. Przedstawiciele 7. tysięcznej za
łogi „Glinika” nie tylko wręczyli I sekretarzowi
KC pierwszą odkuwkę wyprodukowaną już w

nowym, sukcesywnie uruchamianym zakładzie,
lecz zameldowali, że wspólnie z przedsiębior
stwami budowlanymi przekażą wznoszone obiek
ty przed planowanym terminem w dniu górni
czego święta. Podejmując to ambitne zobowiąza
nie zaproszono Edwarda Gierka na tegoroczną
„Barbórkę”.

W salach dokumentujących historię fabryki
wielokrotnie odznaczanej w ogólnopolskich kon
kursach dobrej roboty, wyróżnianej za rozwija
nie ruchu racjonalizatorskiego, Szczycącej się
Orderem Sztandaru Pracy I klasy — I sekretarz
KZ, Leopold Kolarzyk, w obecności czołowego
aktywu „Glinika” poinformował towarzysza Ed
warda Gierka o pracy i inicjatywach najwięk
szej w województwie organizacji partyjnej, sku
piającej 1600 towarzyszy.

I sekretarz KC podziękował ofiarnej załodze
gorlickiej fabryki za rzetelną pracę, za nowe,
ambitne dokonąnia zrealizowane tutaj od czasu

jego ostatniej wizyty w roku 1974, a także za

twórczą postawę Wyrażającą się podejmowaniem
kolejnych przedsięwzięć potrzebnych gospodarce
narodowej.

W godzinach wieczornych serdecznie żegnany
przez gorliczan Edward Gierek wraz z Małżonką
opuścił województwo nowosądeckie.*

W czasie, gdy I sekretarz KC PZPR przebywał
w ZNTK, Stanisława Gierkowa odwiedziła żło
bek na os. Barskim, a następnie oglądnęła zbio
ry Muzeum Okręgowego w Nowym Sączu. Spot
kała się też z członkami znanego Zespołu Pieśni
i Tańca „Lachy”, którzy zaprezentowali frag
menty swego barwnego programu.

(ao)

Doskonała wystartowali w

nowych rozgrywkach ligowych
hokeiści mistrza Polski — POD
HALA Nowy Targ, którzy po
konali w Sosnowcu swego naj
groźniejszego rywala, aktualnego
wicemistrza kraju — Zagłębie 5:3
(0:1, 2:1, 3:1). Bramki zdobyli dla

gości: obrońca A. Słowakiewicz
— 2, Balkiewicz, Janczy, A. Cho
waniec po 1, dla gospodarzy: Za
bawa, L. Tokarz, Nibus po 1. W

Zagłębiu grali już pozyskani z

Baildonu: Jończyk, Zabawa, Ślu
sarczyk.

Pojedynek dostarczył widzom
sporych emocji, przez dwie ter

cje gra miała charakter wyrów*
nany. Decydujące znaczenie mi*,
ło 6 minut w III tercji, kiedy to

„Szarotki” S-krotnie ulokowały
krążek w bramce gospodarzyć
Podhale przewyższało gospoda,
rzy szybkością, grało mądrzej
taktycznie.

Pozostałe wyniki: Baildon -a

ŁKS 2:5 (1:2, 0:2, 1:1), Naprzód
Janów — Stoczniowiec Gd. 3:3
(0:0, 2:1, 1:1), Legia — GKS Ka
towice 1:3 (Ód, 0:1, 1:1).

Pierwszym liderem został ŁKS
przed Podhalem, GKS-em i Na
przodem.

Międzynarodowy turniej koszykówki w Krakowie

Wygrane Dynama i Wisły
Wczoraj rozpoczął się w Kra

kowie międzynarodowy turniej
w koszykówce mężczyzn o

„Błękitną Wstęgę Wisły”. W
pierwszym pojedynku spotkały
się dwie drużyny radzieckie: Dy
namo Moskwa i Stroitiel Kijów.
Mecz stał na dobrym poziomie
i miał dramatyczny przebieg.
Przez prawie całe spotkanie
prowadzili kijowianie, w ostat
nich dosłownie sekundach zwy
cięstwo- zapewniło sobie Dyna
mo w stosunku 102:101 (56:62).
Najwięcej punktów dla Dynama:
Gonczarow 19, Korolew 16, Lin-
din 15. Dla Stroitiela: Martinów
26, Zdrak 18, i Szalniew 17.

W drugim meczu Wisła poko
nała Resovię 90:80 (46:50). Oba
zespoły wystąpiły w mocno od
młodzonych składach, w pierw
szej piątce Wisły grali młodzi

koszykarze: J. Seweryn, Fiklel;
Mielcarek. Przez 30 min. poje
dynek był bardzo wyrównany, w

końcówce Resovia opadła z sil,
a wiślacy przyspieszyli tempo
akcji, zaczęli celnie strzelać.
Dobrze spisała się młodzież Wis
ły, szczególnie J. Seweryn —

strzelec 18 pkt. i Fikiel — x6
pkt. Ze „starej gwardii” najle
piej wypadł Langosz — 19 pkt.,
ponadto Międzik zdobył 14 pkt.
Dla Resovii najwięcej punktów
zdobył również przedstawiciel
„nowej fali” Kowalski — 14, a

Smołnicki, Niemiec, Klee, To
maszewski i Wysocki po 11 pkt

Dziś o godz. 17,30; Dynamo —

Resovia, godz. 19: Wisła —

Stroitiel. Niedziela: godz. 17,30:
Stroitiel — Resovia, godz. 19
Wisła — Dynamo.

(ans)

SWAPO zapowiada wzmożenie

walki wyzwoleńczej
ADDIS ABEBA (PAP). W sie

dzibie Organizacji Ludu Afryki
Południowo-Zachodniej (SWAPO)
w Lusace odbyła Się w piątek
konferencja prasowa, na której
wiceprzewodniczący tej organi
zacji, Mishake Muzyongo zapo
wiedział wzmożenie walki wy

zwoleńczej o niepodległość Na
mibii. Stwierdził, że środowe od
rzucenie przez Johannesa Vors-
tera propozycji ONZ-owskich
jest zamknięciem przez RPA

drogi do pokojowego rozwiąza
nia problemu Namibii i posta
wieniem na wojnę.

Wyróżnienie
zasłużonych

dla dzielnicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
PZPR, były sekretarz KD PZPR

Podgórze, Adam Kawalec — I
sekretarz KD PZPR Śródmie
ście, były I sekretarz KD FZPR

Podgórze, Karci Koziarowski —

wieloletni działacz ZSL, inicja
tor czynów społecznych na tere
nie dzielnicy, Fryderyk Podsia

dło — kierownik Wydziału Kul
tury UD Podgórze — inicjator
budowy peryferyjnych domów
kultury. Zdzisław Zgud — dy
rektor ZNMB .'„ZREMB”; brąz
Krystyna żebracka — pedagog
od lat związana z . podgórską o-

światą.

W godzinach wieczornych na

estradzie w Rynku Podgórskim
nastąpiło uroczyste otwarcie V
Dni Podgórza. Dokonał tego
naczelnik dzielnicy Marian Ku
lig. Następnie odbył się kon
cert piosenki żołnierskiej w wy
konaniu laureatów festiwali ko
łobrzeskich. (mik)

Porządek obrad

XXXIII sesji ONZ
NOWY JORK (PAP). Zgroma

dzeni® Ogólne zatwierdziło w

piątek; 22 bm., porządek obrad
XXXIII sesji ONZ i rozdzieliło
między komitety robocze 129 te
matów mających być przedmio
tem debat.

Delegaci przywiązują szczegól
ne zmęczenie do rozpatrzenia ak
tualnych problemów współczes
ności, jakimi są zahamowanie
wyścigu zbrojeń i rozbrojenie,
umocnienie odprężenia między
narodowego oraz rozwój współ
pracy międzynarodowej.

Radziecka propozycja, doty
cząca zawarcia międzynarodo
wej konwencji o umocnieniu

gwarancji bezpieczeństwa dla
krajów nie posiadających broni
jądrowej, została, ze względu na

swoje znaczenie, przekazana pod
obrady komitetu pierwszego.

Sytuacja w Nikaragui
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W całej Nikaragui trwa

strajk powszechny - proklamo
wany 25 sierpnia br. Jego ucze
stnicy domagają się niezwłocz
nego usta.pienia gen. Somozy.

Przedstawiciele Czerwonego
Krzyża obliczają, że w ciągu o-

stątnich dni w Nikaragui. ponio
sło śmierć ponad l.OCO osób. We
dług niektórych źródeł, liczba
ofiar może być trzykrotnie wyż
sza. Większość zabitych i ran
nych to ludność cywilna.

GENEWA (PAP). Około 10 ty
sięcy ludzi schroniło się na te
rytorium państw sąsiadujących
z Nikaraguą, przede wszystkim
w Hondurasie, uciekając przed
represjami armii Somozy —

głosi komunikat Czerwonego
Krzyża opublikowany w Gene
wie.

LONDYN (PAP). Międzynaro
dówka Socjalistyczna w oświad
czeniu opublikowanym w Lon
dynie zażądała natychmiastowe
go ustąpienia dyktatora Nikara

gui, Somozy, i wezwała do poło
żenia kresu masowym egzeku
cjom obywateli tego kraju-
Międzynarodówka Socjalistyczna
zażądała wstrzymania wszelkich
dostaw broni dla reżimu Somo
zy, zwłaszcza dostaw broni z

USA.

BUENOS AIRES (PAP). Świa
towa Organizacją Zdrowia
(WHO) i Organizacja Zdrowia
Państw Amerykańskich wysła
ły do Nikaragui lekarzy i znacz
ne ilości medykamentów, istnie
je bowiem obawa, że w kraju
tym może wybuchnąć epidemia
chorób zakaźnych.

BRUKSELA (PAP). Przedsta
wiciele belgijskiej Partii So-
cjalno-Chrźeścjjańskięj (PSC)
poinformowali w piątek w

Brukseli, że władze reżimu ni-

karaguańskiego aresztowały Ro
gera Mirandą, jednego z przy
wódców Partii Społeczno-Chrze-
ścijańskiej Nikaragui, który zaj
mował opozycyjne stanowisko
wobec dyktatora Somozy.

Dziennikarze „GP”

w Proszowicach

Jak się żyje
w Waszym

mieście?
We wtorek. 26 bm. dzien

nikarze Gazety Południowej
dyżurować będą w Urzędzie
Miejsko-Gminnym w Proszo
wicach. Dlą Czytelników
pragnących skontaktować się
telefonicznie udostępniamy
dwa numery: 232 i 62, zaś

tych, którzy zamierzają spot
kać się z nami osobiście za
praszamy do Urzędu Miasta
i Gminy do pokoju nr 58. na

I piętrze. Tematem wywo
ławczym wtorkowego spot
kania z mieszkańcami Pro
szowic jest pytania: „Jak się
żyje w Waszym mieście”.

Serdecznie wszystkich za
praszamy do zgłaszania
swych uwag, refleksji i pro
pozycji. (zs)

„Biała Gwiazda"

gra w Katowicach
Po 2-tygodniowej przerwie wznawiają rozgrywki ligi piłkar

skie. Nas oczywiście najbardziej interesuje występ krakowskiej
Wisły, która w niedzielę o godz. 15 zmierzy się w Katowicach
z miejscowym GKS.

Dla krakowian będzie to osta
tni sprawdzian formy przed
środowym meczem z FC Brug-
ge. Beniaminek z Katowic wy
startował w I lidze pomyślnie,
ale ostatnio spisuje się słabo.
Na postawie drużyny ria pewno
zaważyła w jakimś stopniu
zmiana trenera (Gajewskiego
zastąpił Szołtysek). Aktualnie
GKS zajmuje 12 miejsce z 6

pkt. Wisła i GKS spotykały się
do tej pory w ligowych bojach
14 razy, co ciekawe —1 jeszcze
ani razu katowiczancm nie uda
ło się wygrać! (7 zwycięstw Wi
sły i 7 remisów, stosunek bra
mek 12:3). Czy. w niedzielą go
spodarze przełamią „czarną Se
rię”?

Trener Lenezyk ma kłopoty
kadrowe. Z powodu kontuzji
wyłączony jest z gry Iwan (je

go występ przeciwko Brugga
jest bardzo problematyczny),
niepewny jest udział Nawalki 1
Budki, który co dopiero wzno
wił treningi po kontuzji.

W pozostałych meczach grają:'
w sobotę — Zagłębie Sosnowiec
— Widzew (czy lider nadal po
zostanie niepokonany?), Gwar
dia Warszawa — Śląsk i Pogoń
z rewelacyjnie spisującym sią
Ruchem. W niedzielę zmierzą
się: Arka — Legia, Lech — Szom
bierki, Polonia Bytom — Od
ra i ŁKS — Stal Mielec.

W II lidze Cracoria podejmu
je w sobotę (godz. 16) na swoim
boisku GKS Tychy, natomiast
Wisłoka Dębica wyjeżdża do
Rzeszowa na mecz z Resovią
(sobota godz. 15.30).

(ANS)

Makabryczne
laboratorium

BEJRUT (PAP). Od trzech lat
na przedmieściu Kairu funkcjo
nuje pod kryptonimem ,,NAM-
RO-3” tajne laboratorium, któ
re rozwija badania nad nową
bronią bakteriologiczną, mogącą
znaleźć w przyszłości zastoso
wanie na Bliskim Wschodzie o-

raz w Afryce. Przedmiotem ba
dań są nowe rodzaje wirusów
i mikrobów wywołujących cho
roby epidemiczne, wypróbowy-

wane na pacjentach sąsiadują
cego z laboratorium szpitala
psychiatrycznego.

Działalność laboratorium okry
ta jest ścisłą tajemnicą, a wszel
ka wychodząca korespondencja
prywatna personelu naukowego
poddana cenzurze sprawowanej
przez Amerykanów. Personel ten

tworzą głównie naukowcy ame
rykańscy, jakkolwiek zdarzają
się również Egipcjanie.

Do informacji o zakresie i kie
runkach prac badawczych w ka-
irskim laboratorium „NAMRO-
3” nie ma dostępu nawet rząd
egipski.

Jubileusz

A. Wasilewskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
„Twórczość”. W latach 1950—
1959 był członkiem zespołu re- |

dakcyjnego tygodnika „Nowa |
Kultura”. Przez kolejne dwa la- fi

ta pełnił funkcję redaktora na
czelnego czasopisma „Ojczyzna”.
Następnie przebywał na pla
cówce dyplomatycznej w Rzy
mie. Od wielu lat kieruje dzia
łalnością Państwowego Instytu
tu Wydawniczego, którego jest
naczelnym dyrektorem, a także

piastuje godność prezesa Pol
skiego Towarzystwa Wydaw
ców Książek.

Nowe pytania wokół „sprawy Moro“
RZYM (PAP). Od kilku dni

policja włoska dokonuje rewi
zji i sprawdza konta w dziesiąt
kach banków rzymskich, dążąc
do wykrycia ..kanałów finanso
wych”, ż których korzystały
„Czerwone Brygady” i ewentu
alnie inne terorrystyczne grupy

W Rzymie nie ustaje pole
mika wokół niewyjaśnionych
wciąż aspektów porwania i za
bójstwa Aldo Moro, a także fa
ktu opublikowania w ostatnich
dniach nie znanych listów za
mordowanego polityka. W wy

wiadzie dla jednej z gazet wło
skich „CJuolidiano dei Lavora-
tori”, premier Giuliu Andrcotti
dal pośrednio do zrozumienia,
że listy te mógł przekaząć pra
sie adwokat, rodziny Aldo Moro.
W lipcu br. — stwierdził An-
dreotti — rodzina Moro zażądała
i otrzymała od władz śledczych
kopie wszystkich listów i złożyła
je u swego adwokata. Adwokat
ten, Giuliano Vasśali, katego
rycznie zdementował 22 bm. te ■
informacje.

Duże wrażenie wywołał we j

Włoszech wywiad, udzielony
22 bm. rzymskiemu dziennikowi
„Faese Sera” przez członka kie
rownictwa Partii Socjalistycz
nej, Enrico Manca. Stwierdzi!
on m. in., że „ten kto zabił Mo
ro wiedział, iż polityk ten dążył
do utworzenia organicznego rzą
du” jedności narodowej (tj. z u-

działem również WłPK). Manca
stwierdził, że Moro osobiście

zwierzył mu się z takiego za
miaru, przy czym nie ukrywał,
że spodziewa się w tym „trud
ności że strony własnej partii”,
ą także przeszkód związanych
z ..ewentualnymi interesami

międzynarodowymi”.

Rajd Leninowski
na finiszu

Dobiega końca 22 Między
narodowy Rajd Przyjaźni
„SZLAKAMI LENINA”. Od

poniedziałku 7 tys. turystów
wędrowało górskimi szlaka
mi. Dzisiaj w godzinach wie
czornych odbędzie się pod
pomnikiem Lenina w Poro
ninie wielka manifestacja
połączona z imprezą plene
rową. Natomiast oficjalne
zakończenie rajdu, rozdanie
nagród przewidziane jest w

niedzielę, o godz. 11 w Za
kopanem na stadionie pod
Krokwią.

MŚ w siatkówce
W piątek w sześciu włoskich

miastach rozegrano ostatnią se
rię spotkań eliminacyjnych mi
strzostw świata w siatkówce

mężczyzn. Trzecie kolejne zwy
cięstwo odnieśli siatkarze ZSRR,
wygrywając z Tunezją 3:0. Awans
do półfinału zapewnili sobie o-

statecznie Japończycy, wygrywa
jąc z Argentyną 3:0. Drużyna
Japonii ma już jednak na swym
koncie porażkę w meczu z Ku
bą i wynik ten. zaliczony będzie
do półfinału.

Zespół polski pokonał Meksyk
3:0 (15:13, 15:7, 15:4) i tym sa
mym awansował do półfinału
(bez porażki).

Kalendarzyk sportowy
Filka nożna, II liga: Cra-

covia — GKS Tychy, sobota go
dzina 16, klasa międzywojewó
dzka: Wawel — Hutnik, niedzie
la, godz. 11, ul. Bronowicka,
Skawinka — Karpaty, niedziela
godz. 15.30, mecz towarzyski ko
biet: Garbarnia — Okęcie War
szawa, sobota godz. 15, stadion
Korony.

♦ Boks, II liga: Wisła — Car-
bo Gliwice, niedziela godz. 11.

♦ Tenis stołowy, I liga kobiet:
Wanda — Spójnia Warszawa,
sobota godz. 16, niedziela godz.
11.30, ul. Bulwarową. II liga
mężczyzn: Wanda — Cracovia,
niedziela godz. 14, ul. Bulwaro
wa.

♦ Żeglarstwo, Regaty o Pu
char KGZŻ w Windsurfingu,
sobota, godz. 15.30 niedziela go
dzina 16.

♦ Zapasy, styl wolny, mecz

międzynarodowy Rapid Buka
reszt — WLKS Krakus, niedzie
la, godz. 17, sala, ul. Sokolska.

Kryterium kolarskie

„Dni Podgórza"
I Kryterium Kolarskie „Dni

Podgórza” odbędzie się w sobo
tą23bm. ogodz.16naul.Ka-
pelanka. Udział w nim zapowie
działo już 70 kolarzy, w tym
Mieczysław Nowicki oraz ekipa
z Kojowa. Start, mety lotnych
finiszów i meta zlokalizowane

zostały w rejonie osiedla Pod
wawelskiego.

Imprezy konne
w Krakowie

Akademicki Klub Jeździecki
w Krakowie powstał przed 10
laty. Z okazji jubileuszu odbę
dzie się w Krakowie — Jeździe
cki Zlot Gwiaździsty, przygoto
wano szereg ciekawych imprez:♦ zawody w ujeżdżalni (Chełm),
w sobotę i w niedzielę od godz.
10 ♦ pokazy ogierów — „akto
rów” wielu polskich filmów —

(Park Bednarskiego, niedziela
godz: 15) ♦ gry terenowe w La
sku Wolskim — w niedzielę go
dzina 10,

Wygrana Nadwiślanu
z Warszawianką 9:0

W rozegranym na koltach'
Nadwiślanu czwórmeczu o dru
żynowe mistrzostwo I ligi gos
podarze gładko wygrali z War
szawianką 9:0. Punkty zdobyli:
Oraczowa, Woroń, Meres, Gór-
szezak, Wojciechowski, Nowak
oraz debel Lech — Woroń, Meres
— Wojciechowski i Nowak —

Górszezak.
W drugim spotkaniu Polonia

Bydgoszcz pokonała Olimpię Po
znań 5:4. O wyniku tego spot
kania zadecydowały oba deble
mężczyzn wygrane przez Polo
nię.

Dzisiaj o godz. 10 grają: Nad-
wiślan — Potonia i Olimpia —

Warszawianka. (a)

Turniej w Nowej Hucie
W Nowej Hucie rozpoczął się

międzynarodowy turniej koszy
kówki kobiet o Puchar Rady
Kombinatu HiL. W pierwszych
meczach padły wyniki: VSS

Koszyce — Lech Poznań 48:53,
Hutnik — DVTK Miskolc 52:48.
Dziś o godz. 16 i w niedzielą o

gedz. 10.30 dalszy ciąg turnieju.

W kilku wierszach
4 W Rajdzie dookoła Ame

ryki Płd. po przejechaniu 25.100
km nadal prowadzą Brytyjczycy
Cowan i Malkin, mając 29.49
min. przewagi nad Zasadą —

Zembrzuskim i 34,51 min. nad
Fowkes — Kaiser W. Bryt. —•

RFN).
4 W Pardubicach w drugim

mecżu hokejowym o nagrodę
„Rudeho Prava” ZSRR pokonał
ponownie CSRS 5:4 (2:1, 2:0. 1:3).

4 Fibak przegrał na turnieju
Grand Prix w Bournemouth z

Brytyjczykiem Jarrettem 2:6,
3:6.

4 Na międzynarodowym tur
nieju w Warszawie, Wisła poko
nała Żeieznicar Sarajewo 76:44

(46:21), najwięcej punktów: VZią-
zowska 13, Januszkiewicz 12.

4 W Wołgogradzie w nie.zU
piłkarskim juniorów ZSRR zre
misował z Polską 2:2.
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INTERESUJĄCA WIZJA RABKI
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(Ciqg dalszy ze str. 1)

ODPOWIEDZ
JEST JASNA, ZE POMÓC TRZE

BA. NA RAZIE ZMOBILIZOWANO MNÓST
WO DOBREJ WOLI. TO NIEBAGATELNI’
KAPITAŁ: POWSTAŁ TEŻ SZCZEGÓŁOWY
PLAN RABKI - MIASTA DZIECI ALE O

TYM ZA CHWILĘ. Na razie zastanówmy się, czym
Rabka teraz może imponować przybyszom’ Takie py
tanie w rozmowie z dziennikarzem zadał prof. Jan
Rudnik szef Terenowego Oddziału Instytutu Matki i
Dziecka w Uzdrowisku nad Rabą.

Odpowiedzi szukają zapytani o opinię kuracjusze i
tubylcy. Mówią po namyśle: imponować można na pe
wno un..calnym klimatem, sanatoriami. Poniczanką
już chyba nie. Dawniej po samą wodę schodziły uro
cze krzaki, a pod nimi w rzecznych wykrotach można

się było z rakiem spotkać, z kaczeńcem.. Kaczeńcy ani
raków już nie ma, krzaki wycięto przy regulacji rze
ki, no więc jak można imponować taką Poniczanką?

Więc może park zdrojowy? Zejściem nad wodę od
dzielono ten „kultywowany" od .dzikiego" Ten osta
tni, jeszcze Kadenowski, umiera, świerki się walą,
chwasty w inwazji. Wilgoć i ostry chłód wionie z nad
miaru liściastych drzew. Sadzi się je zbyt hojnie, je
szcze ciut ciut, a zmienią Rabkę w byle nizinny... Cie
chocinek. Budownictwo zdrojowe? No, dogadano wre
szcie tzw. „moce wykonawcze” dla ośrodka przyrodo
leczniczego nad Słonką. Ale czy zasługują na nazwę
ambitnego, budownictwa pudełka restauracji „Małgo
sia” czy sklepu „Gosposia”, fatalna zabudowa tzw.

Księżych Pól i nuworyszowskie domki w Ponicach

hodujących po 20 spędzonych ze świata dzieci?

Więc może tradycje? Ma Rabka swój legendarny kp-
ściół-muzeum, miała oryginalne wyrzyska zwane „Wa
rzelnią”, ale nie wiedzieć czemu zasypano je. zburzo
no jakby już nie było nikogo na świecie, kogo by za
interesowała tabliczka z takim na przykład napisem:
„Ta Warzelnia dawała przed 50 laty 21-metry sześć-
cienne solanki...”

Skoro przy tradycjach jesteśmy... czemu cicho o Cza
rnej Alei? Czarną Aleję przemianowano, bo kuracju
szom ze szpitala kardiologicznego „kojarzyła się” nie
przyjemnie. I nie miał im kto wytłumaczyć, że jej
„czarność” właśnie od świerków się wywodziła, dla
kontrastu z „bielą” klonów i kasztanów w równole
głej Alei Białej. Z planu Rabki znikła też uliczka „Do
Piły”, a z nią pamięć starych tartaków. A szkoda, na
leżałoby o nich pamiętać, choćby i z tego względu, że
około 1920 roku ówczesna Gmina protestowała przeciw
ich budowie, argumentując, że wyręby lasów nie są
wskazane, ani ze względów powodziowych, ani ze

względów na kuracjuszy.

CZYM
więc miasto może zaimponować przyby

szom? Może pawilonem handlowym „Gazda”?
Mizerny się stał, malutki jakiś, zacieki gniotą
go ku ziemi, i choć bywa nieźle zaopatrzony,
nie jest to z pewnością sklep-cudo, sklep-ma-

rzenie dzieci i matek, a taki Rabka powinna mieć. Mo
że ma za to Dom Kultury? Widzę zakłopotanie w twa
rzach rozmówców. O Domu lepiej nie wspominać, bo

słychać o nim od wielu lat ciągle z jednakowym, czyli
żadnym skutkiem. W konsekwencji prof. Rudnik mar
twi się, bo mu 20 proc, pielęgniarek znika z zawodu
i z Rabki. 1 nawet im się nie dziwię — powiada — bo
co one mają tu robić? Ani dyskoteki, ani klubu...

'Ale może jest za to muszla koncertowa? Nie.'Muszla

była przed łaty tuż przy pijalni nad Słonką. Ale zni
kła. A jeszcze dawniej w dniu 18 stycznia 1887 właś
ciciel Rabki, Zubrzycki pisał w liście do sekretarza

Komisji Balneologicznej:

przedwojenna, która obsługuje uzdrowisko, przeciążo
na jest już pięciokrotnie. W ogóle Rabka do miasta ma

wciąż daleko, a jeszcze nie zdążyła być kurortem..

Młodzi mówią niewiele, młodzi piszą szkolne wypra
cowania na temat wizji Rabki za lat dziesięć. Zaczy
nają baśniowo: za kilkadziesiąt lat, kiedy już dorosnę...
a potem marzą

,.Przede wszystkim ocieplany dworzec! Do Rabki w ka
żdy dzień przyjeżdża mnóstwo ludzi. Nie mogąc się po
mieścić w tym pomieszczeniu, które szumnie nazywa się
dworcem, marzną oni na polu przestępując z nogi na no-

„Już obie z mamą cieszyłyśmy się na gaz to Rabce i
że nie trzeba będzie codziennie palić węglem w piecach.
Ale nasza radość' była przedwczesna, bo wszystko ucich
ło i miasto jest nadal zadymione”.

„Koło szpitala zbudowałbym plac do lądowań dla śmi
głowców sanitarnych,..”,

„Do naszego sławnego grodu przyjeżdżają czasem róż
ne zespoły i ciekawi ludzie. 1 gdzie się oni mają z nami

spotykać? W kinie? I gdzie się mają zatrzymać ludzie od
wiedzający swoich bliskich w szpitalu i sanatoriach. Po
trzebny jest większy hotel, ładnie oświetlony. W ogóle
w Rabce wieczorem jest bardzo ciemno i szaro”.

„Czemu kort tenisowy przerobiono na boisko do siat
kówki? A nasze lodowisko wystarcza najwyżej na 10 par,
a nie na tysiące młodzieży, która przyjeżdża w zimie do
Rabki”,

„Postawiono by jakieś duże i dobre mosty”.
„Wypiekano by więcej chleba i żeby on był lepszego

smaku...”

„Gdybym był naczelnikiem Rabki, wtedy bym wpro
wadził melezy zamiast taksówek i wybudował budki te
lefoniczne. Zwiększyłbym też ilość drzewek owocowych i

zmniejszył ilość alkoholu...”
A więc i alkohol trafił do wizji jako jej negatywny

bohater. I słusznie, bo za jego sprawą niezbyt bezpie

dziecka, jakże potrzebny' wobec codziennego najazdu
małych pacjentów, którzy z kraju i zagranicy zgłasza
ją się tutaj do leczenia ambulatoryjnego.

Dochodzimy do skrzyżowania wielu dróg i alejek
pod byłą remizą Powinno tu powstać, podobnie jak
przed wojną centrum Zdroju, „stacja rozrządowa” ru
chu kuracyjnego Wiele rzeczy z głową było przed
wojną. cora2 skwapliwiej to przyznajemy; z punktu
widzeiua architekta taką sprawą, której dziś pozaz
drościć — było najlepsze w Europie polskie rzemiosło
budowlane Na przykład jakże piękny jest korab Ka-
denówki na Nowym Świście! — zachwyca się inż Bie
lak, ale nie uprzedzajmy trasy, proszę wycieczki, je
steśmy dopiero w centrum Zdroju. Można by tu jakiś
pomnik* postawić — medytuje architekt — np. profe
sorowi Jakubowskiemu, przecież to w końcu facet za
służony dla Rabki...

Schodzimy w dół. Jesteśmy na poletku niczyim między
kawiarnią zdrojową a domem handlowym. To miejsce
zarezerwowano dła muszli Koncertowej. Notabene, jej pro
jekt jak i projekt dworca PKS już jest gotowy, już przy
brał kształt architektury niekonwencjonalnej, nawiązują
cej do tradycyjnej formy i skali pensjonatowej zabudowy
Rabki. Tylko przenieść z papieru w znakomicie kompo
nujące się z projektem tło. Ba! Tylko!

Nieco dalej, na terenach obecnego dworca autobuso
wego, który będzie stąd wyrwany z korzeniami, czyli
z. betonem, zaprojektowano zieleń ,i jeszcze raz zieleń,
mikrokawiarenki, pensjonaty dla dzieci, ciastkarnie,
pijalnię soków o baśniowych wnętrzach, urządzonych
pod dziecięcą wyobraźnię. I tak aż po Lotos i Rabę,
NIECH pani popatrzy, co się nam fajnego robi —

zapala się człowiek z czerwonym pisakiem —• i
zakreśla nim grubą pętlę: dworzec kolejowy —

poczta — „Gwiazda”, — wille „Pod Trzema Ró
żami” i „Pod Matką Boską” — pawilon „Gazda”

i topolami w dół aż po tereny przyszłego dworca PKS.

Tym sposobem — woła — utworzyły ■się nam dwa

sięgacze w strefy życia publicznego. Jeden .kurąćyjno-
spacerowy, drugi handlowo-komunikacyjny. Nareszcie

czytelna, przejrzysta koncepcja!
A teraz Nowy Świat. Ładna, choć nieco wilgotna uli

ca. Tędy spacerują dzieci sanatoryjne, tędy wali z par
ku tłum wczasowy do domów, kiosków i sklepików.
Ulica urywa się w Ponicach wertepami przy „Chorą-
żówce”. Czy nie należałoby — zastanawia się mój roz
mówca — ulokować tutaj coś atrakcyjnego, co stano
wiłoby dla dzieci kulminacyjny punkt dojścia. Nastę
pnie można by skierować spacerowe korso brzegiem
Poniczanki aż do rabczańskiej „patelni”, którą pisak
projektanta lokuje, na słonecznym stoku, poniżej sta
rego cmentarza. Trasę można by urozmaicić kolory
stycznie (płyty z różnobarwnych piaskowców), można

by uatrakcyjnić ulokowaniem w zabytkowych willach
Muzeum Zabawki czy Muzeum Stroju Dziecięcego.
(Stary Breugb.el czy Velazquez nie skąpiłby pomy
słów!), Nie byłoby to muzeum ściśle muzealne: zaró
wno strój jak i zabawka byłyby do kupienia. Trasą
jeździłyby nie banalne dorożki, lecz stary brek czy po
wóz rodem choćby z Łańcuta. Mijałby on po drodze

kryty basen pływacki z ogrzewaną wodą, wioskę in
diańską na stokach Poniczanki, „alejki matematyczne”
i „polanki alfabetu”, wtopione w las nad rzeką i wy
konane w skali dziecka, domki, folusze, tartaki, młyn
ki wodne, coś, co się rusza, buja, klepie, wiruje, coś,
co można zobaczyć, czego można dotknąć.

Poprzez odpowiednią aranżację terenu można stworzyć
na stokach Rabki to kraj muminków, to królestwo Bolka
i Lolka, to krainę rysunkowych bohaterów Walentyno
wicza. No. a zimą można by zrobić na tarasach Poni
czanki unikalne ślizgawki, slalomy wśród figur z bajek
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— CZY LUBI PAN FESTIWA

LE? ŚCIŚLEJ: CZY CHĘTNIE
UCZESTNICZY PAN W KON
KURSACH?

— Nie, nie lubię festiwali: Uwa
to nie sport i
można...

i

„W Zakładzie jest. 240 mieszkań, w tych mieszkaniach
są pokoiki o dwu oknach, są też mieszkania obszerne :

familijne. Kąpiele w wannach cynkowych dla dorosłych,
dla dzieci w porcelanowych. W - pawilonie osobnym, w

środku zakładu wystawionym, muzyka miejscowa gra co

dzień przed i po południu po 2 godziny. Przez miesiąc li
piec i sierpień były sceniczne przedstawienia z pomyśl
nym skutkiem dla publiczności urządzone i często reu-

niony w sali na ten cel urządzonej, gdzie fortepian dla
lubowników muzyki się znajduje”.

Na pociechę dodajmy, że dzisiejszych lubowników

muzyki w Rabce 'może' już wkrótce 'ukontentują reci
tale na starych, barokowych organach z XVII wieku,
które stanowią wyposażenie kościółka-muzeum. Pra
cowicie rekonstruowane, już niedługo mają zabrzmieć
całym bogactwem swych drewnianych i metalowych
piszczałek udowadniając że są jednym z najciekaw
szych zabytków organowych na -Podhalu. • Al® na to

trzeba jeszcze trochę poczekać
Co więc dalej w kwestii imponowania?

STARSI
mówią: Owszem, wybudowano szkoły,

zmodernizowano ośrodek zdrowia wreszcie po
długiej przerwie rusza mieszkaniówka, powstałą
bloki przy ul. Sądeckiej. Buduje się nareszcie
wodociąg grupowy Rabka-Jordanów, tarnowska

firma ma ruszyć'z oczyszczalnią ścieków, bo ta stara,

cznie chodzić parkiem; a wieczorna Rabka rozbrzmie
wa przeciągłym zawodzeniem „pódźcie chtopci do szała
su...”

ale dosyć-o tym, i tak się narażam miłemu
AS miastu. Sądzę jednak, że ono nie weźmie mi
|||g aS za z*e fc0 Pis2% ono samo z dawna do-

maga się' klarownej definicji swego unikal
nego statusu. Pragnę więc je poinformować

(zgodnie z zapowiedzią na początku tego artykułu), że
wreszcie powstała myśl generalnego uporządkowania
spraw Rabki pod kątem potrzeb dziecka. Przy apro
bacie wojewódzkich władz partyjnych i administracyj
nych, w atmosferze zainteresowania i życzliwości, na
rodził się z inicjatywy krakowskiego architekta i pla
styka inż. Zbigniewa Bielaka interdyscyplinarny ze
spół architektów, plastyków, socjologów, psychologów,
lekarzy, pedagogów, kinezyterapeutów i innych spe
cjalistów. którzy obiecują, że z Rabki zrobią cacko. I
to bynajmniej nie tylko z miłości do tego miasta: cała
ich praca ma głębokie uzasadnienie w programie te
rapii i rehabilitacji dzieci A w jaki sposób, opowiem
na podstawie rozmowy z arch. Zbigniewem Bielakiem.

Siedzimy na. balkonie punktowca. W dole osiedla
Krakowa, w górze czapa lokalnego smogu Balkonowa
lampka rzuca różowe światło na rysunki, projekty,
wizje, plany. Wszystkie dotyczą Rabki. Nie tają, że
Rabki w różowym świetle. Ale kto jak nie Rabka po
winien najbardziej w Polsce skorzystać z okazji Mię
dzynarodowego Roku Dziecka? Architekt mówi tak:

Istniejący plan uzdrowiska' to 'istna magma, z któ
rej praktycznie nie -wynika nic Brak wizji całościo
wej. brak szczegółów działających na wyobraźnię. A

oto-moja idea.- —

............................................................

Pisak sunie po mapie. Wysiadamy na ładnym, gali
cyjskim w stylu dworcu PKP. Oto ulica Orkana, zle
pek doraźnych zrywów architektonicznych, lepszych i

gorszych czasów Rabki Teraz zastawiono ją kamien
nymi donicami, które ogromnie denerwują architekta.
.To dobrze, że auta nie mają wstępu do parku, ale,, z

drugiej strony od tych donic zionie martwotą i pust
ką. Bruk już porasta trawą. Na ulicę Orkana nadziane
są jak szaszłyk na ruszt dworzec, sklepiki, urzędy,
osiedle, restauracja niecenzuralnie zwana knajpą „Poęl
Trupkiem", stary, cmentarz, piękny starodrzew. Tę
ulicę chciałby architekt uczynić osią, krystalizującą w

sobie reprezentacyjne funkcje uedrowiska. A więc ła
dne sklepy, a więc informacja, a więc hotel matki i

itp. Wszystko to wspierałoby, czyniło realnym ruchowo-

zabawowy program rehabilitacji dzieci, stworzony by
najmniej nie przez amatorów—

n

PROJEKTY
architekta Bielaka nakładają się na

mapę Rabki jak wyobraźnia na druk książki,
Z wielu rozmów przeprowadzonych zarówno z

władzami uzdrowiska jak i z Nowym Sączem
mam prawo przypuszczać, że towarzyszy im za

interesowanie i poparcie nie tylko władz wojewódzkich
czy miejskich, lecz także szerokiej „otuliny”, specjali
stów- przekonanych o ważności Rabki-na medycznej
mapie Polski. Rzecz w tym że realizacja planu jest
trudna, tym trudniejsza, że nie jest to jednorazowy
akt inwestycyjny, lecz przedsięwzięcie rozciągnięte tv
czasie i przestrzeni, związane z usuwaniem komunal
nych zaniedbań, wymagające szczególnej pieczołowito
ści i wierności..wszelkim niuansom projektowym. To

prawda, rzecz bez pieniędzy się nie uda, ale gdyby tak
urządzanie Rabki pomyśleć jako transmisję, jako ciąg
dalszy zrywu jakim była budowa Centrum Zdrowia
Dziecka? Przecież właśnie w Rabce leczyć się ma pe
wnie schorzenia nie objęte programem leczenia w

Szpitalu-Pomniku. Ten fakt przydaje projektom sąde
ckiego zespołu wagi i realności, ten fakt dopomina się
dla nich o godnego protektora.

żarn, że piosenka
punktować jej nie

— ...a mimo to wystąpił Pan

Sopocie?!
— No, od tylu lat śpiewam!

do Sopotu, to przyznaję. iż długo
Zastanawiałem się nad udziałem w

tym konkursie.
— A czy uczestnictwo w Festiwa

lu Intcrwizji zależało o i Pana?
— Jak tu odpowiedzieć? W

każdym razie nie zabiegałem za

swimi sprawami.
— Został więcPan zauważo-

ny!
— Chyba tak to można określić.

Po siedmiu latach zresztą. Ale w

sumie dobrze się stało, że pojecha
łem do Sopotu, bo tam zostałem
usatysfakcjonowany.

— Czy nagrodą publiczności?
Przepraszam, jej aplauzem, bo

jacht przypadł w udziale (o iro
nia, różnicą jednej róży!) komu in
nemu...

Tak, właśnie aplauzem. Bo wiem
o tym doskonale, że moje piosenki
są mało „pidsenkowe”, są trudniej-
sze,'inne od przebojów... ,

— ...bez przesady! A „Basia”?
Przecież to przebój.

— Ale „Basia” to piosenka nie

moja. Ja mówię o piosenkach
autorskich. A przecież i „Izolda”,
t „Zaczńijmy od Bacha” na pewno
są — nazwijmy to — trudniejsze.
Dlatego cieszy mnie fakt, te owe

piosenki podobały się, że się spraw
dziły. Sopot to dla mnie pieczątka.

— I co ta pieczątka znaczy dla
Pana? Jakie nadzieje ® nią Pan

wiąże?
— Spore. Uwierzyłem, że ten ro-

dziaj piosenki znalazł słuchacza.
— Publiczność szuka suitury

także na estradzie. Pan, w wyobra
żeniu wńelu swoich zwolenników,
jest jej uosobieniem — elegancki
strój, opanowanie, spokojny głos...

— Trochę mi to schlebia. Być
może wynika to z tego, że piosen
karzem stałem się przypadkiem.
Bo głównie jestem muzykiem. A
dla muzyka strój do występów, to

frak i biała muszka. Tak więc te
raz, gdy śpieioam piosenki przez
siebie skomponowane a także za
aranżowane, a na dodatek gram
na instrumentach, uważam,' że
taki strój jest odpowiedni. Bo nie

chcę, by ludzie patrzyli na mnie.

Cncę, żeby mnie słuchali.
— Ktoś kiedyś próbował się do

liczyć, na ilu Pan gra instrumen
tach.

— Trudno powiedzieć. Właściwie
to dobrze umiem grać na skrzyp
cach (w szkole muzyczne; był to

podstawowy moi instrument,1. Na
tomiast trąbka, bas, gitara, forte
pian, perkusja, to instrumenty,
które na tyle poznałem, żeby wie
dzieć, jak pisać muzykę, opracowy
wać aranż.

— Można powiedzieć, że pozosta
łe instrumenty traktuje Pan war
sztatowo?

w

Co

— Zgadza się. Choć czasem l śpie
wam z własnym akompaniamentem
fortepianu. Robię to wtedy, gdy
czuję potrzebę zespolenia głosu z

instrumentem.
— Mówi Pan, że zaciął śpiewać

przypadkowo...
— Było tg w Świnoujściu; w cza

sie FAMY. Wtedy gdy zaczynałem
pracować w orkiestrze radiowej w

Krakowie. Potem wziąłem udział
w audycji Andrzeja Wasilewskiego
>AVieczór bez gwiazdy^. No, a po
tem był festiwal w Rostoćku i
dwie nagrody — Radia NRD. i jury
— za najlepsza, kompozycję; pre
zentowałem. wówczas ośmiominuto-

wy utwór na dwie orkiestry. To
uznanie pomogło mi w podjęciu
decyzji, że jednak sam powinienem
komponować i sam śpiewać.

— Muzyka rozrywkowa Pan*

wciągnęła, ale — to widać w pio
senkach — i do niej próbuje Pan

„przemycić” muzykę klasyczną,
poważną.

— Tak. Łączenie to jest świado
me. Bo mówi się. że piosenka to

jeden z łatwiejszych kierunków w

muzyce. A to wcale nieprawda. Zro
bić piosenkę, to niejednokrotnie trud
niej, niż napisać temat jazzowy.
Choćby tylko dlatego, że piosenek
jest tak bardzo dużo, iż żeby z

czymś nowym wyjść, potrzeba spo
ro pomyśleć, no i mieć jaki taki
staż muzyczny.

— Do spełnieni* tego drugiego
warunku pomógł Panu siedmioletni
staż w orkiestrze symfonicznej—

— ...gdzie grałem muzykę wyłącz
nie klasyczną, gdzie wsłuchiwałem,
się w brzmienie różnych instrumen
tów. I teraz jako cel stawiam sobie
włączenie tej dobrej, tradycyjnej
muzyki do piosenki.

— Zatem uie dąży Pan do iwo*
rżenia przebojów?

— Przeciwnie, stajam się aby to

były przeboje. Ale uważam, że nie
takie oparte na prymitywnych
zwrotach melodycznych i harmo
nicznych, ale bardziej złożone mu
zycznie.

— Coś dla koneserów?
— I tak, i nie. Rzecz w tym, aby

tych piosenek nauczyć się słuchać.
— Czy komponuje Pan dużo?
— Wręcz bardzo mało. Z braku

czasu głównie. Pracuję etatowo w

Radiokomitecie, trochę czasu zajmu
ją koncerty. No, a jeszcze rodzina;
mcm troje dzieci. Najstarsze, córka
Joasia, właśnie w tym roku poszła
do szkoły.

— Czy tworzy Pan muzykę do
gotowych już tekstów?

— Nie, nigdy tego nie robiłem.
Tekst ogranicza możliwości kompo
zycyjne.

— Jest Pan związany « Estradą
Krakowską?

— Z Estradą w Lublinie. Współ
pracuję też z poznańską orkiestrą
pod dyrekcją Zbigniewa Góraęgo.

— Najbliższe plany?
— Program dla Studia-2, właśnie

z orkiestrą poznańską, nagrywanie
płyty (w połowie mają to być nagra
nia instrumentalne, w połowie pio
senki), wyjazd do Szwajcarii, NRD.
ZSRR i przygotowanie programów
dla tamtejszych telewizji.

Rozmawiała •

TERESA BĘTKOWSKA
i!

ZWYKŁO się uważać, że matrymonialne o-

szustwa popełniają jedynie panowie. Te-
'mu myślowemu schematowi przeczy „dzia

łalność” Anny W, — pani inteligentnej, miłej,
ładnej, a. przede wszystkim sprytnej w stopniu
imponującym. Bo imponować musi fakt, ze sub
telna osóbka była w stanie wywieść w przysło
wiowe pole przedsiębiorczych amatorów dam
skich wdzięków...

Lubiła się bawić, lubiła być duszą towarzy
stwa. Panowie wjikazywali wyraźne zaintereso-
tranie damą zachpwującą się bezpretensjonalnie
i gotowi byli dawać dowody swego męskiego u-

wielbienia. Panią Annę nie pociągały jednak
krótkie, jedno czy kilkunocne przygody. Ona gu
stowała w związkach trwalszych, dłuższych cza
sowo. przede wszystkim i takich, które przy
nieść mogły prozaiczne, acz wymierne profity.

Wybierała swoich partnerów metodycznie, z

rozeznaniem. Liczył się portfel, liczyła się po-
rycja pana. Potem były słowa o uwielbieniu,
zdania wielce łechtające męską -próżność. „Je
steś wspaniały, mądry, inteligentny

'
— powta

rzała często i nadzwyczaj chętnie. 'Mężczyźni za

te ofiarowane im noce i pięknie brzmiące sło
wa gotowi byli na wszystko. Pani Anna obsy
pywana byłą, więc ciekawymi prezentami, za
łatwiano na jej prośbę sprawy, których pozornie
załatwić nie było można. Nikt, nie przypuszczał,
i? miła osóbka prowadzi swoiste biuro pośred
nictwa. Yn owe „załatwiania” pobierała nie
takie, znowu -małe opłaty, rekomendując przed
Tadziem. Zbyszem czy Wojtkiem swych klien
tów jako „kuzynów”. ..kuzynki", a także tako

krewnych dalszych. Rzeczywiście, pani Anna

mogła pochwalić się bardzo rozbudowaną „ro
dziną”...

Przyznać musimy, że oszukańcze pomysły
Anny'W. nie ograniczały się tylko do nomina-
cii ludzi sobie obcych na członków rodziny. Pani

ZTerr?1dą

Jei
pa~

wie
umiała w odpowiednim m.omencie przekonać pa
na, że ten ostatni zostanie za kilka miesięcy ta
tusiem. Pan 2 przyszłego ojcostwa wcale się
nie cieszył, jako że miał żonę i legalno-małżeń-
skie dzieci, więc bał się kompromitacji, bał się
problemów i gotów był sprawę całą załatwić
polubownie. Płacił zatem za wizytę u gineko
loga, nie przypuszczając wcale, iż jego konku
bina pomocy lekarskiej nie potrzebuje,, potrze
buje natomiast forsy...
.Anna W. jako osoba obrotna i przewidująca

kalkulowała zimno-i a z tej kalkulacji wynikał
wniosek prosty: Intensywnego związku utrzy
mywać nie można w nieskończoność. Należy go
przerwać w odpowiednim czasie i ostatni raz na
ciągnąć naiwnego pana. Scenariusz zerwania był
starannie opracowany, a cała akcja była bardzo

prawdopodobna.
Oto w trakcie upojnego sam. na sam w mie

szkaniu pani zjawia się ..mąz” (Anna W. wystę
powała przed partnerami jako osoba zamęznaj i

Widząc sic się. dzieje był najpierw zaskoczony,
a potem agresywny. Bral się do biesa cudzołoż-

ey, groził, że „gacha” nie tylko pobije, ale tak
że ośmieszy w środowisku, że poskarży się do
ślubnej amatora cudzych wdzięków. Przydyba-
ny pan bal się nie tylko bicia („mąż” posturę
miał tęgą), ale również awantury w rodzinnym
domu i innych komplikacji wszelakich. Okazy
wało się szybko, że 27-letni Andrzej K. (on to
właśnie- przybierał rolę „zdradzonego męża”)
chłopem jest równym i załatwić z nim można
wszystko. Za „drobną” opłatą godził się zapo
mnieć o swych psychicznych emocjach. Wszyscy
byli zadowoleni, a zwłaszcza Anna IV. i Andrzej
K.. którzy zgodnie dzielili się zyskami...

Wpadka była przypadkowa. Oto Bogdan C.,
jako pan kolejny, przydybany został przez pana
Andrzeja. Tym razem plan się nie powiódł, gdyż
50-latek dość miał, swojego legalnego związku i
chętnie żonę starszą zamieniłby na żonę młod
szą — czyli Anię. Nie przejął się krzykami „mę
ża” i szczerze wyznał, iż z całą stanowczością
doprowadzi do rozwodu subtelnej kobiety z cha
mowatym mężem.

Gdy Bogdan C. wziął się do „rozwiązywania”
życiowych problemów- Ani, okazało się szybko,
że kobieta jest osobą uwiną, nigdy męża nie
miała, trudniła się natomiast oszustwami. Pan
C. przypomniał sobie teraz o dziwnej „stracie”
portfela, przypomniał wszystMe naciągania u-

roczej pani^ Oburzony postępowaniem Ani. po
stanowił ukarać ją z pomocą wymiaru sprawie-

■dliwości.
Nie wiem jak zakończy się całe to śledztwo.

Okazało się bowiem, te znalezienie świadków

chcących opowiedzieć o praktykach podejrzanej
należy do rzeczy trudnych. Panowie, jak mogą
wypierają się kontaktów z Anną W. Cóż, podob
no prawdziwy mężczyzna gotów fest przy-
znać się do wszystkiego, tylko nie do faktu, że
był autentycznym „jeleniem”.. .

JANUSZ HANDEREK
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Stopniowo ~ do Bacha

FILHARMONIA Pomorska im. Ignacego Paderew
skiego w Bydgoszczy, to nie tylko organizator między
narodowych Festiwali Muzyki Dawnej krajów Europy
środkowej i wschodniej. Placówka ta od lat zajmuje
się z dobrymi wynikami popularyzowaniem muzyki w

miastach, miasteczkach, wsiach i szkołach.
Za cel postawiono sobie dotarcie do wszystkich śro

dowisk, przede wszystkim do załóg pracowniczych i

młodzieży szkolnej. Rocznie organizowanych jest w

szkołach średnich l podstawowych tysiąc Imprez mu
zycznych. Podzielone są one na cykle tematyczne,
aktualizowane zależnie od potrzeb i zainteresowania

młodych słuchaczy. Wykonawcami w szkołach są ma
łe zespoły solistów oraz prelegenci. „Osłuchanie” rozwi
jane jest stopniowo — od muzycznego „abc” do Bacha
i muzyki współczesnej.

Filtry dla „Poloneza”
NOWY polski samochód „Polonez” staje się przysło

wiowym „oczkiem w głowie” dla wszystkich... produ
centów, którzy „na wyścigi” spieszą z podjęciem pro
dukcji części, zespołów' i detali. Znalazła się w ich li
czbie również wytwórnia filtrów PZL w Sędziszowie
Mlp. Specjalnie dla ..Poloneza” skonstruowane zostały
i wdrożone do produkcji — filtr paliwowy, najnowo
cześniejsza z wytwarzanych w naszym kraju konstruk
cji tego typu, oraz filtr olejowy.

Wytwórnia w Sędziszowie rozpoczęła już dostawy
tych filtrów zarówno bezpośrednio do fabryki samo
chodów, jak też dla indywidualnych odbiorców — za

pośrednictwem „Polmozbytu”.

Pierwsza w Szczecinie

„pielęgniarka-mężczyzna”
WSEOD tegorocznych absolwentów szczecińskiego

medycznego studium zawodowego — wydziału pielę
gniarstwa znalazł się po raz pierwszy w jego historii
— mężczyzna Marek Wiśniewski. Jak oświadczył pra
gnie udowodnić, że mężczyźni potrafią być lepszymi
opiekunami chorych niż kobiety.
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ANNA BIELECKA

M TROPIE
PRACZŁOWIEKA
W

CZASIE TEGOROCZNYCH WAKACJI W MASYW
CENTRALNY NIE WIODŁY NAS LI TYLKO SENTY
MENTY POLSKO-FRANCUSKIE. NIE POJECHALIŚMY

DO MALOWNICZEJ OWERNII, ABY W OKOLICACH WĘ-
GLOWO-HUTNICZEGO, CWIERĆMILIONOWEGO SAINT-
-ETIENNE, MIEJSCOWOŚCI Z DODATKIEM „MINES” (KO
PALNIE) W NAZWIE SZUKAĆ NASZYCH RODAKÓW, KTÓ
RYCH JEST TU WIELU.

Zatrzymaliśmy się w Clermont-
•Fęrrąnd (mieście konkurencie
Saint-Etienne), gdzie ulokowały się
olbrzymie zakłady opon samocho-
dowyh- „Michelin”, gdyż intereso
wała nas prehistoria pięknej Ower-
nii.

Na uniwersytet w Clermont-Fer-
rand, a potem do miejscowego mu
zeum prehistorii przyprowadziło
nas, zasłyszane w paryskim Mu
zeum Człowieka, stwierdzenie ku
stosza: „Uwaga, po wakacjach trze
ba będzie najpewniej zmieniać
plansze i makiety. Uczeni są na

tropie sensacyjnego odkrycia: O-
wernia to najprawdopodobniej oj
czyzna najstarszego Francuza, być
może Europejczyka, kto wie czy...”

Pramieszkańców Ziemi lokalizuje

Sancy, Puy de Dome) nie siągają
dwóch tysięcy metrów.

Jesteśmy w Narodowym Parku
Wulkanów., który jest celem naszej
„wyprawy”. Tu właśnie, pod nacie
kami lawy wulkanicznej, zastygłej
przed setkami tysięcy łat, zacho
wały się najstarsze we Francji i w

Europie ślady działalności praludzi.
Docieramy do — przyczepionej

do wulkanicznego wierzchołka —

niewielkiej osady o dźwięcznej, ty
powo owerniackiej nazwie — So-
leihao. Znaleziono tu kilkadziesiąt
krzemiennych i bazaltowych pra-
narzędzi sprzed ponad miliona lat.
Kilkanaście kilometrów dalej, w

Blanzac, francuscy uczeni odkryli
unikalną konstrukcję kamienną,
która będzie najpewniej uznana za

krańcowo różnych
pierwszej — pisem-

publicznej na fo-
w dniu 30 września

„...Piłsudski zwyciężył w Warszawie
dzięki męstwu żołnierzy i ofieerów-pił-
sudczyków... Armaty Piłsudskiego ruszyły
z posad Polskę szlachecką i kapitalistycz-
7UJ...

„Rząd, który został zdobyty przez arma
ty marszałka Piłsudskiego na ulicach War
szawy, jest to rząd dyktatury kapitalistycz
nej... Przed tym rządem muslmy ostrzec

masy pracujące i nawoływać te masy do
walki, która będzie daleko cięższa niż od
dawanie kartek wyborczych podczas wy
borów”.

utorem tych
wypowiedzi,
nej„ drugiej■A rum Sejmu
1926 roku' był Adolf Warski (fak

tyczne nazwisko — Adolf Jerzy Warszaw
ski), współtwórca i jeden z czołowych przy
wódców Komunistycznej Partii Polski.
Przywódca, który wraz z innymi wybitny
mi działaczami KPP bardzo szybko przej
rzał rzeczywiste cele sanacji, zrozumiał, że

aprobata przewrotu majowego była błędem
i zrewidował początkowe stanowisko, taki
też stosunek wobec piłsudczyzny przyjęła
partia. Sam Warski doświadczył na sobie
skutków „demokratyzacji” w sanacyjnym
wydaniu, kiedy pod pretekstem udziału w

manifestacji w marcu 1929 r Sejm więk
szością głosów' uchwalił wydanie go sądom...

Początkowo także Polska Partia Socja
listyczna poparła przewrót majowy, lecz
wystarczyło kilka miesięcy, by wyzbyła się
złudzeń co do charakteru polityki mar
szałka, który w pewnym okresie życia był
związany z ruchem socjalistycznym. Po

wydarzeniach majowych doszło w niej do
rozłamu. Utworzona wówczas Polska
Partia Socjalistyczna dawna Frakcja Re
wolucyjna stała się przybudówką obożu
sanacyjnego. Natomiast PPS, śledząc za
cieśnianie się sojuszu sanacji z kręgami
ziemiaństwa i wielkoprzemysłowymi oraz

ograniczenie swobód obywatelskich, 10 XI
1926 r. ogłosiła swe przejście do opozycji.

Klęskę opozycji przyniósł rok 1930. Miano
wicie obóz sanacyjny, dotychczas kamufln-

ja.cy się pozorami rządów demekrntyerno-
parlamentarnych, odsłonił karty przed wy-

nych i całego kraju na Kongres Obrony
Prawa i Wolności Ludu. Wyraził on żąda
nie zastąpienia dyktatorskich rządów Pił
sudskiego, rządem konstytucyjnym, opar
tym na zaufaniu społeczeństwa, rządem,
który wspólnie z parlamentem podjąłby
działania, zmierzające do poprawy trudnej
sytuacji materialnej mas pracujących
miast i wsi.

Na reakcję nie trzeba było długo czekać.
Rezolucja kongresu krakowskiego uległa' kon
fiskacie. a Składkowski, ówczesny minister

spraw wewnętrznych, otrzymał rozkaz przy
gotowania nowych wyborów do Sejmu i Se
natu w ciągu S tygodni. 23 sierpnia podał się
do dymisji premier Sławek, dwa dni później
premierem został Piłsudski. 30 sierpnia pre-

daleki, że utrzymanie porządku w myślach
prawnych staje się niekiedy nieprawdopodo
bieństwem... nieraz słyszałem o najrozma
itszych sposobach ujmowania Konstytucji i
szukaniu oparcia dla swoich twierdzeń czy
żądań jakoby na naszej Konstytucji. A ja
tego... nie' nazywam Konstytucją, ja to nazy
wam konstytutą. 1 wymyśliłem to słowo, bo
ono jest najbliższe do prostituty. Gdy w

szanownym waszym Sejmie autorytetami
prawnymi są jakieś kauzyperdy w rodzaju
Liebermana (poseł, członek PPS — przyp.
zg), albo jakieś ciemne indywidua. w ro
dzaju napędzonych złodziei, to... możliwą jest
i taka interpretacja, ale ona prawną nie jest
i nikt tego przyjąć, jako prawo, nie jest w

stanie. Ten system nałamywania Konstytucji

się w epoce kamienia łupanego —

paleolitu. „Dokumenty" po Austra-
lopitekach sprzed ponad miliona
lat, odkryto w uprzywilejowanym
klimatycznie regionie Afryki — po
łudniowej Etiopii. Wnuk afrykań-
kiego Australopiteka — Pitekan-

trop, rozgościł się w wielu regio
nach świata; ślady jego bytowania
odkryto na Jawie, w Chinach, w

Europie.
Dopiero jednak Neandertalczyk,

bezpośredni przodek „homo sa
piens", rozsławił francuską paleon
tologię i archeologię. Któż bowiern'
nie słyszał o zdumiewająco nowo
czesnych, chod- maławańyćh przed-
setkami tysięcy lat, scenach-z po
lowań, rytualnych obrzędów czy
zwykłej codzienności znalezionych
w grotach Lascaux, we Francji?

„To był dopiero początek — mó
wi nam dyrektor Muzeum Prehi
storii Owernii, Eugene Bonifay —

a rewelacyjne odkrycia w wapien
nych jaskiniach nad 'brzegami rze
ki Dordogne, w południowo-zachod
niej. Francji, stworzyły dobry kli
mat do dalszych poszukiwań pale-
tntologicznych..."

sparci więc informacjami,
szkicem drogi i wspomagani
wyobraźnią ruszamy w o-

werniclci interior. Cel: dotarcie do
miejscowości, gdzie diabeł mówi
dobranoc i gdzie już od kilkunastu
lat kopie

'

się i kopie. Wyobraźnia
i pogoda ducha są konieczne, bo-
wiem tegoroczne lato także we

Francji jest chłodne, szare i mokre.
Mijałby północne stoki pokryte
brudnym śniegiem i obłe wierz
chołki najwyższych wzniesień Ma
sywu Centralnego. Zamglone, dzi
kie i łyse nawet najwyższe (Puy de

najstarsze w Europie umocnienie
lub kryjówkę zbudowaną przez lu
dzi.

Jeszcze kilka kilometrów polnej
drogi i krajobraz zmienia się nie
oczekiwanie, wydaje się, że znaj
dujemy się w oddalonej o pięćset
kilometrów dolinie rzeki Dordogne,
Znów charakterystyczne skałki wa
pienne z wytartymi przez erozję
grotami. Tutaj właśnie znany pre-
historyk, profesor Francois Carró,
odkrył jaskinie, w których przed
ponad...pąjliopem, lat musieli miesz
kać praludzie,

MUgięli? ;.Tąk, .w .grotach doliny,,
rzeki Allier, w miejscowości Blas-
sac znaleziono ślady ich. bytowania.
Aby jednak postawić przysłowiową
kropkę rad „i”, trzeba również od
kryć szczątki kości praojców. Dla
tego też, mimo fatalnych warun
ków atmosferycznych do końca ka
lendarzowego lata szukać się będzie
w odpadach wulkanicznych i w wa
pieniach grot.

aidy z pracujących przy wy
kopaliskach jest pewny, te je
śli nie dziś, to może właśnie

jutro odkryty zostanie niepodwa
żalny dowód osadnictwa paleoli
tycznego. Doliny rzek Loary i Al
lier biorących sięój początek w.Ma
sywie Centralnym, w Owernii, sta
łyby się wówczas centrum najstar-.
szej na naszym kontynencie cywi
lizacji.

Na razie jednak we Francji pal
mę starszeństwa dzierży wciąż
„Człowiek z Tautauel”, odkryty
przez Henry de Lumley w grotach
Arago, u podnóży północno-wschod
nich Pirenejów. Czy zostanie „zde
tronizowany”, pokaże czas...

borami sejmowymi, które odbyły się w mar
cu 192* roku. Uprzedzając ten fakt płk Wa
lery Sławek utworzył reprezentatywną partię
sanacji — Bezpartyjny Blok Współpracy z

Rządem, któremu zwycięstwo wyborcze
miały zapewnić takie niewyszukane metody
jak zmuszanie urzędników państwowych do

wstępowania do BBWil, szykanowanie przy
wódców ugrupowań opozycyjnych czy naci
ski na wyborców, by oddali swe głosy na

listy prorządowe.
bóz rządowy uzyskał 25 proc,
głosów i 29 proc, mandatów.
BBWR stał się największym
klubem w Sejmie, lecz nie dy
sponował większością, niezbęd

ną do samodzielnego ferowania postano
wień ustawodawczych. Można — i będzie
się to czynić — uzyskiwać większość, wy
wierając presję na posłów, a także obec
nością wojska czy policji w gmachu sej
mowym, lecz to nastąpi póżhiej.

Rządy pułkowników, jak zwyklo się po
tocznie określać ludzi, z otoczenia Piłsud
skiego i z. nim związanych, wpłynęły na

konsolidację sił opozycyjnych w Sejmie
Jesiehią 1929 roku stronnictwa centrum i
lewicy sejmowej — PPS, Narodowa Partia
Robotnicza, Chrześcijańska Demokracja
oraz trzy partie chłopskie — Stronnictwo
Chłopskie, PSL „Piast” i PSL „Wyzwole
nie” zawarły porozumienie, dotyczące
współdziałania w Sejmie na rzecz zahamo
wania dyktatorskich poczynań sanacji i
obrony systemu demokratyczno-parlamen-
tamego. (Partia komunistyczna także wy
stępowała przeciwko rządowi, a legalnej
opozycji antysanacyjnej zarzucała
konsekwencję i oportunizm). Na
bliższym posiedzeniu Sejmu — w

dniu tegoż roku — wniosek w

wie wotum nieufności dla rządu,
szony w’ imieniu Centrolewu,
giej obstrukcji BBWR został uchwalony
co oznaczało — po raz pierwszy od prze
wrotu majowego — obalenie całego rządu.
Kolejne jednak gabinety właściwie ‘były
jedynie nowym wydaniem rządu pułkow
ników. W tej sytuacji na 29 czerwca 1930
roku, z inicjatywy Centrolewu, zwołano do
Krakowa delegatów organizacji opozycyj-

ZBIGNIEW GUZOWSKI

zydent rozwiązał Sejm przed upływem ka
dencji.

nie-
naj-
gru-
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ARSZAŁEK wcale nie taił, że
szło mu o zmianę Konstytucji
i zasadę, w myśl. której posło
wie nie mają prawa do rządze
nia. W wywiadzie, udzielonym

26 sierpnia 1930 r. dla „Gazety Polskiej”
powiedział:

„Każdy z szefów rządu, gdy idzie do pracy,
idzie na troski i kłopoty... Za taką zaś głów
ną troskę muszę uważać w Polsce zmianę
tych prawnych zasad podstawowych, które

nazywamy Konstytucją. Nazwa jest głupia
dlatego, że jest cudzoziemska; i dlatego praw
dopodobnie ludzie nie chcą często zrozumieć,
jak wiele pracy włożyć trzeba, aby być w

zgodzie z Konstytucją i z zasadami praw
nymi, gdy się stoi na czele rządu. Jeśli zaś
Konstytucja jest niechlujnie ułożona i rarń-
sana, wytwarzać ona musi chaos prawny tak

do różnych potrzeb czynić musi z Konsty
tucji zwyczajną dziewkę i tego dopuszczać
nie wolno...”

OZWIĄZANIE Sejmu spowodowało
R, utratę immunitetu poselskiego przez

przywódców opozycji. W nocy z 9
na 10 września nastąpiły aresztowa
nia. „Akcja profilaktyczna” jak ją

nazwano, objęła w okresie wyborów ok.
5000 osób, w tym samych członków PPS
aresztowano ok. 1000, a także 84 b. posłów
i senatorów. 11 z nich, w październiku 1931
roku zasiadło na ławie oskarżonych przed
Sądem Okręgowym w Warszawie, a wszy
stkich obwiniono o to, że „...po wzajem
nych porozumieniach i działając wspólnie
przygotowywali zamach, którego celem by
ło usunięcie przemocą członków sprawują
cego w Po'sce władzę rządu i zastap:ca'e
go przez inne osoby, wszakże bez zmiany
zasadniczego ustroju państwowego...”

Nowe nazwy na planecie Wenus

Powierzchnia Wenus, ukryta jest pod warstwą chmur,
ale sondaże radiolokacyjne ujawniły wiele elementów
rzeźby tej planety. Wyróżniono góry, kratery i kaniony.
Sporządzono też radarową mapę planety. Po raz pierwszy
nadano nazwy różnym elementom tej planety. Kratery
oraz pierścieniowe struktury przypominające morza księ
życowe otrzymały żeńskie imiona, a największe, okrągłe
zapadliska ochrzczono imionami bogiń. Wielkie kratery
nazwano imionami mitycznych bohaterek, a małe współ
czesnymi imionami żeńskimi.

Laser — gigant
W Ośrodku Badań Atomowych w Los Alamos (USA)

powstaje nowoczesna instytucja laserowa o nazwie „An-
tares”. Zdetronizuje ona najsilniejszy dziś laser świata,
którego próby przeprowadzono wiosną br. — również
w Lcb Alamos. Laser zostanie wykorzystany do doświad
czeń nad kontrolowaną syntezą termojądrową.

CIEKAWOSTKI
Żurawie, a..*.diąmjBaty

Dawno już zaobserwowano, że żurawie w czasie swoich
sezonowych przelotów utrzymują w powietrzu tradycyjny
klucz, boki którego tworzą kąt ok. 110 stopni. Między dok
ładnym kierunkiem lotu i każdym z boków klucza kąt
równy jest 54 stopniom, 44 min i 8 sek. Krystalografom
informacja ta dobrze jest znana. Dokładnie taki sam kąt
tworzą liczne kryształy, szczególnie diamenty; Przyczyna
tych niezwykłych zbieżności czeka wciąż na wyjaśnienie.

600 min kotów?

Ile kotów zamieszkuje na naszej planecie? Dokładnie
nie wiadomo, gdyż instytucje statystyczna tym się nie
zajmują. Jednakże w jednej z komisji UNESCO próbowa-
no

że
określić choaiaż w przybliżeniu Ich liczbę. Stwierdzono,
na kuli ziemskiej żyj • ck. bOO min kotów. Informacja

Pod koniec bieżącego roku odbę
dzie się w Gdańsku konferencja po
święcona problemom dehumanizacji
medycyny, w której obok lekarzy i
filozofów wezmą udział przedstawi
ciele środowisk twórczych. Jednym
z głównych organizatorów tej nie
zwykłej imprezy jest znany uczony
i iekarz-społecznik, PROF. DR TA
DEUSZ KIELANOWSKL Zwrócili
śmy się do Profesora z prośbą o kil
ka uwag na temat współczesnego o-

hlicża medycyny.

— Jakie choroby zalicza Pan Profesor
do podsiatcowych chorób współczesności?

— Najwięcej kłopotu sprawiają nowo
twory, których liczba wzrasta. Ja mam

koncepcję własną: przyczyną jest zanik
chorób zakaźnych! Przechód zenie ostrych
chorób zakaźnych zwiększa zdolności o-

bronne ustroju, a więc i odporność prze
ciw nowotworom. Moja asystentka dr Ire
na Biesickierska opublikowała niedawno
inspirowaną przeze mnie prałfc, W której
wykazała, że ludzie chorzy na raka płuc
przebywali znacznie mniej chorób zakaź
nych niż ludzie zdrowi. To może być jed
na z hipotetycznych przyczyn wzrostu
chorób nowotworowych.

Drugi kłopot współczesności — to ner
wice narządowe i psychonerwice. Są one

objawem niedostatecznej adaptacji do zbyt
szybkich zmian w sposobie i tempie życia.

— A czy do chorób związanych z tem
pem współczesnego życia nie zalicza Pan

Profesor chorób układu krążenia na tle

miażdżycy?
— Jestem przekonany, że nie są one tak

bezpośrednio związane ze stresami, jak
się przypuszczą. Mówi się, że zawał jest
chorobą menadżerów, tymczasem najwię
cej zawałów występuje u drwali w Ka
relii fińskiej — ludzi młodych, przed
czterdziestką, pracujących , fizycznie na

świeżym powietrzu. Drugi fakt: słonie w

parku narodowym w Kenii odżywiają się
tylko roślinami, nie palą papierosów, nie
piją wódki — a giną z powodu zawału
równie często i w tym samym wieku co

ludzie. Dodam, że nie choruje nigdy na

miażdżycę plemię pasterz,y wielbłądów,
koczownicy, spożywający dziennie do 10

JAN BRZESKI ,
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litrów mleka wielbłądziego, zawierające
go 10 proc, tłuszczu i nic poza tym...
Zgódźmy się z tym, że przypisywanie
miażdżycy spożywaniu nadmiernych ilości
tłuszczów zwierzęcych i cukru nie wyjaś
nia problemu. Byłem przez wiele lat pro-
sektorem, dokonałem 6 tyś. sekcji. Widzia
łem ludzi po 80-tee prawie bez miażdży
cy i sćkcjonowałgm 21-letniego boksera,
zmarłego na krwotok mózgowy: sekcja
wykazała u niego zmiany miażdżycowe w

tętnicach mózgowych.
— A jak Pan Profesor ocenia sytuację

w zakresie miażdżycy i chorób pochod
nych w Polsce?

— Nie różni się ona od sytuacji w in
nych krajach europejskich, z tym. że
oddziałów kardiologicznych jest u nas w

stosunku do potrzeb za mało. Zaczęliśmy
wprowadzać metody leczenia rzadko do
tąd stosowane, a dające w innych krajach
pozytywne wyniki. Mam na myśli resek
cję naruszonego odcinka w przypadku za
wału mięśnia sercowego, w Polsce przed
tem nie stosowana. Podobnie w przypad
kach choroby wieńcowej doskonałe wyni
ki daje w wielu krajach (nn. we Francji)
transplantacja naczyń. Na ten t-mst po
winni się wypowiedzieć kardiolodzy.

— Wracając do chorób związanych z

tempem życia: jakie są kierunki zapobie
gania nerięicnm?

— Jeśli przyjmiemy, że nerwice są wy
nikiem stresów, to trzeba powiedzieć, że
P3 święcie robi się wszystko, by było ich

jak najwięcej. Jestem jednak optymistą
i wierzę w rozwiązanie tego problemu.

Tak jak doczekałem się zwycięstwa nad
gtużlicą, która przed wojną zabijała więcej
ludzi, niż dziś choroby nowntworrwe.

— Czy jednak nie wymaga to rozwiąza
nia szeregu problemów- nurtujących świat
lekarski?

— Ż pewnością tak. W roku 1975 odby
ła się w Gdańsku wspólna konferencja
lekarzy i filozofów tia temat „Człowiek
w obliczu śmierci”; obecnie przygotowu
jemy drugą konferencję, w grudniu br.,
poświęconą dehumanizacji medycyny.
Wezmą w niej udział, oprócz lekarzy, przed
stawiciele środowisk twórczych. Będziemy
dyskutować o neszej pracy lekarskiej.

— IV związku z zagadnieniem dehuma
nizacji medycyny nasuwa mi się pytanie:
Czy przy egzaminie wstępnym na, studia
lekarskie nie powinien bpć stosowany ja
kiś test psychologiczny?

— Moim zdaniem selekcja kandydatów
na przyszłych lekarzy nie jest właściwa.

Fgzamin .testowy bada tylko wiadomości
wykute. Jnko egzaminator pytałem prze
de wszystkim o kierunki zainteresowań

kandydata. Ale dehumanizacja medycyny
to trochę inne zagadnienie. Medycyna sta
ła się nauką p-zyrodnicza, którą de facto
nie jest Nrwet w swej części badawczej
jest dyscypliną humanistyczną, nauką an-

tropocentryczną, e nie jak np. matema
tyka szukającą tylko prawdy. Mr, leka
rze, szukamy prawdy nem potrzebnej. Te
mu też eęlcwi ma służyć org-mzowana w

Gdańsku konferencja.

SOBLIWOSCIĄ GÓRSKICH WSI SĄ PRZEMT-

jjOik RAJĄCE CHYŁKIEM PRZEZ DROGI W STRO-
W iii NĘ i>Ol dziwne, małe ciągniki, których

MARKI ANI TYPU NIKT NIE OKREŚLIŁ. Nazy
wają się „samami”, bo sam rolnik wykonał te ma-

szyny-Sziwadła budzące zainteresowanie turystów niczym
rękodzieła sztuki ludowej. Sam (no; najwyżej z pomocą sy
na czy sąsiada), a więc bez biura projektów,-konstruktorów,
skomplikowanych parametrów, technologii. Ot, pod szopą
czy w stodole na klepisku zrobił maszynę, która służy mu

zwykle latami...

...I JEST Z NIEJ DUMNY

„Pierwszy ciągnik zrobiłem 5 lat temu — opowiada Eugeniusz
Konstanty, rolnik ze wsi Podegrodzie — robiłem całą zimę z...

rosyjskiego motocykla i złomowych części. Jak trzeba było, to i

półtorej tony pociągnął. Sprzedałem, jeszcze jest w użyciu. Ten
drugi stoi w stodole — prowadzi mnie do niego. — Skąd części?
Tylne i przednie zawieszenie z wózka akumulatorowego kupio
nego w składnicy, skrzynia biegów ze „stara”, silnik kupiłem
„andrychowski", był z błędem fabrycznym, naprawiłem — nie
miał jednak wzmocnionego bloku, dokupiłem żeberka w Tar
nowie i wzmocniłem... Kierownica jest z „żuka”, koła kupione,
ramę wykonałem we własnym zakresie. Syn -kończył Technikum
Samochodowe, to trochę pomógł. Tu nie ma się co psuć, zresztą
sam sobie naprawię."

Dwa domv dalej mieszka wieloletni kierowca straży pożar
nej Józef Maciuszek, on też ma pod szopą ciągnik własnej
roboty, wykonany z pomocą kolegi. Patrzy na niego , z sen
tymentem chyba nie mniejszym niż kiedyś na własną szka
pę i znów wylicza: sprzęgło ze „stara”, oś przednia z „Ur
susa”, silnik.„andrychowski”... Pewnie, że to przyjemność je
chać swoim, a jak się coś zepsuje, to nawet się nie przyznam,
bo wstyd. Szybko naprawię, bo znam go jak własną kieszeń.
Gwarancję sam sobie daję — żartuje. VZ POM pomogą, jak
Się poprosi, doradzili jak rozmieścić konstrukcyjnie, coś przy-
tną, zespawają. Tam są fachowcy — docenia.

W jednej tylko gminie Podegrodzie jest ok. 60 ciągników
wykonanych przez samych rolników. Dzięki nim ubyło tu ok.
4o” koni. Podobnie jest w gminach Łącko czy Łukowica. Lecz
kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa w Nowym Sączu
Zenon Gadek — mówi o tej samodzielnej mechanizacji górskie
go rolnictwa bez entuzjazmu,' a nawet z pewnym zażenowaniem.
Nie chce nawet podać szacunkowej liczby wykonanych przez
rolników ciągników, które jeżdżą po polach nowosądeckiego wo
jewództwa. „Po polach i, niestety, po drogach publicznych, bo
jakoś muszą dostać się do pól. A gdzie w takim pojaździe pa
rametry? Świadectwo bhp? Czy to jest w ogóle ciągnik? — za
stanawia się. — Potrzeba nam w tej chwili, no, powiedzmy, 500
ciągników „Ursus C-330” i zniknęłyby „samy". Kobią je, bo nie

mogą dostać tych z fabryki, a ci, którzy otrzymują zwykłego
„Ursusa", wykonany przez siebie ciągnik sprzedają innemu chło-
nu. który dopiero raczkuje w mechanizacji. To po prostu konie

czność chuńlł. Budujemy w kraju dużą fabrykę ciągników na

licencji...”
Chodzi jednak o sprzęt przystosowany. do warunków gór

skich, a więc ciągniki zmodyfikowane, mogące pracować na

pochyłościach, jakie wykonuje się już od dawna w krajach
wysoko rozwiniętych, o górzystym krajobrazie, np. w Szwaj
carii, Austrii, Włoszech. „U nas górska mechanizacja nie wy
trzymuje konkurencji z nizinną — powie mi w późniejszej
rozmowie doc. dr hab. Rudolf Michałek z Instytutu Mecha
nizacji i Elektryfikacji Rolnictwa AR w Krakowie. — Po
prostu przemysł kluczowy najpierw dostarcza sprzęt typo
wy na tereny nizinne, bo jego produkcja Jest prostsza i serie
dłuższe..." A wiadomo też. że na nizinach jego wykorzystanie
będzie intensywniejsze niż na podgórskich zagonach.

Ok. 20 proc, gruntów użytkowanych rolniczo, tzn. 3,8 min
ha jest położonych na terenach o urozmaiconej rzeźbie. Jest

w Podegrodziu. — My mamy zapewnić obsługę techniczną
rolnictwa, a nie produkować. Gdzie materiał, załoga, biura
konstrukcyjne? A z drugiej strony trudno patrzeć obojętnie
na potrzeby rolników, rozpoczęliśmy produkcję szczególnie

'poszukiwanych urządzeń i sprzętu.”
W POM Podegrodzie okazuje się, że istotnie produkcją parają

się tutaj\ nie od dziś. Oczywiście do podstawowych obowiązków
należą remonty maszyn rolniczych i wszystko, co określa się
mianem technicznej obsługi rolnictwa. Specjalnością tej placów
ki jest od lat naprawa samochodów ciężarowych „gaz”, eksploa
towanych głównie w rolnictwie. Prócz tego, wobec braku sprzę
tu niezbędnego w górskich rejonach i nalegań władz politycz
no-administracyjnych województwa, POM w Podegrodziu pod
jął się w ubiegłjnn roku produkcji drobnego sprzętu. Rok mi
nął od czasu, jak odbyła się tu krajowa narada na temat me
chanizacji w górskich terenach, na której okazało się, że mi-

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Czy to ciągnik?
BEZDROŻA GÓRSKIEJ MECHANIZACJI

szynę i jaka to była frajda, kiedy na wiosnę mógł ruszyć
nią w pole. Na ścianach kolorowe fotografie wycięte z za
granicznych pism, na których nowoczesne traktory ze sprzę
tem towarzyszącym pracują na stromych stokach gór.

„Robiliśmy drobny sprzęt już przed tą naradą — zaczyna Sta
nisław Mróz -- bo był potrzebny. W tym roku Wspólnie z Za
kładem Oceny Sprzętu Rolniczego vj Tyliczu wykonaliśmy: czte
ry elektryczne ogrodzenia pastwisk, zaczepy do bliżniakowania
kół ciągnikowych (by zwiększyć bezpieczeństwo na nierównym
terenie), urządzenia do formowania silosóio przeiazdowych, trzy
przewoźne poidła dla owiec, dwa komplety przenośnych zagród
dla owiec. To sa krótkie serie informacyjne, prototypowe, to

wzór dla innych, którzy mogą pod;ąć się wykonania tego sprzę
tu. Niewdzięczna jest produkcja takich krótkich serii — każdy
przedmiot wymaga osobnych przemyśleń, opracowania, kon
strukcji, technologii, zorganizowania, pracy, nie ma czasu na

nabycie wprawy, doświadczenia, bo już trzeba robić coś innego.
Ktoś wreszcie powinien też zbadać potrzeby w tym zakresie,
zbilansować je, może właśnie Instytut Mechanizacji i Elektryfi
kacji Rolnictwa?”

więc o co zabiegać. Istnieje uzasadniona zresztą tendencja,
by grunty te były uprawiane głównie jako użytki zielone,
ale grabiami nie popchniemy naprzód tej specjalizacji; tym
bardziej, że wieś się wyludnia, starzeje, a młode ręce za
trudnia przemysł. Prócz ciągników potrzeba więc na wsi
górskiej także: przetrząsaczy widłowych, dmuchaw do siana,
kosiarek rotacyjnych, przyczep zbierających i wiele drobne
go sprzętu. Przemysł kluczowy w bardzo wolnym tempie
obdziela nim tutejszych rolników.

TYLKO NA POM MOŻNA LICZYC
Jak szybciej wyposażyć ich w mechaniczny sprzęt i ma

szyny, by więcej produkowali? — łarnią sobie głowy gospo
darze nowosądeckiej ziemi. — Komu powierzyć wykonanie
tego sprzętu? Placówkami o największych doświadczeniach
w zakresie mechanizacji rolnictwa, które mają warsztaty na

dość Wysokim poziomie i wykwalifikowaną kadrę — są nie
wątpliwie Państwowe Ośrodki Maszynowe. Stąd powstał
wniosek: niech POM-y produkują maszyny i sprzęt. „Lecz
nasze POM-y nie są przecież fabrykami maszyn — tłumaczy
pierwszy zastępca dyrektora Zjednoczenia Technicznej Ob
sługi Rolnictwa, Waldemar Zarzycki, w drodze do POM-u

zern* jest orientacja, gdzie i jaki sprzęt jest wytwarzany. Wia
domo, te brakuje dmuchaw, wentylatorów czy zgrabiarek, koj
ców dla cieląt, ba, nawet łańcuchów do wiązania bydła, ■nie
mówiąc już o „przenośnych pastuchach”, ale okazuje się, że

gdzieś w kraju jakiś zakład czy POM produkuje niektóre z tych
urządzeń, czy jego elementy. Nie wiadomo wreszcie, w jakim
stopniu zawiniła też dystrybucja. Bo skąd rolnik ma wiedzieć,
gdzie składać zamówienia, jeśli nie wiedzą tego ludzie odpowie
dzialni za zaopatrzenie?

Dyrektor POM w Podegrodziu — Zygmunt Waśko — nie
kryje, że bez zachwytu zabrano się tutaj do wytwarzania
sprzętu. Prowadzi mnie do Wydziału Patronatu ds. Rolni
ctwa Górskiego i Podgórskiego. W niewielkim pomieszcze
niu — dwa stanowiska dla konstruktorów, biurko, przy któ-
tym jedyny pracownik Wydziału, Stanisław Mróz, nie może
usiedzieć ani chwili. Nic dziwnego — myślę — dyrektor mó
wił przecież o nim, że to „złota rączka”, dobry mechanik,
odpowiedzialny pracownik, który para się mechanizacją rol
nictwa od ćwierć wieku. On zresztą także sam przed piętna
stu laty zrobił sobie ciągnik, więc kiedy wyciąga papiery i
dokumenty, by dokładnie naświetlić sprawę produkcji sprzę
tu górskiego, opowiada jak to przez całą zimę robił tę ma

GZY NAM SIĘ TO OPŁACA?

udział w pracy Zespołu Opiniodawczego w

Sączu, gdzie rozważano sprau^ę podjęcia przez POM-y produk
cji potrzebnego sprzętu — mówi doc. dr hab. Rudolf Michałek
z Instytutu Mechanizacji i Elektryfikacji Rolnictwa AR w Kra-
kowie. — Czy to jest słuszne? — zastanawia się. — To fakt, ie

POM-y mają przede wszystkim koordynować całość spraw w

zakresie mechanizacji rolnictwa. Częścioico wyręczają je w tym
SKR-y, kompetencje nie zostały tu dokładnie rozdzielone.
POM-y przestawiają się więc na kooperację z zakładami prze
mysłowymi produkującymi na potrzeby rolnictwa. To nasunęło
władzom terenowym myśl, by ustawić je na produkcję potrzeb
nych maszyn. Wiedzą, że przemysł kluczowy nie nadąża, że do
staną np. 10 proc, potrzebnych zgrabiarek do siana, wywierają
więc nacisk na POM-y, by je produkowały. Wiem, że to nie naj
lepsze rozwiązanie, serie będą małe, koszty duże. Czy nam sir.
to opłaca? Z regionalnego punktu widzenia — tak. Z ogólno
krajowego — chyba nie”.

**

•>

8WRŻESNIA na spotkaniu władz politycznych i admini
stracyjnych województwa nowosądeckiego z dyrekcią Zje
dnoczenia Technicznej Obsługi Rolnictwa POM-y w Li

manowej, Podegrodziu. Krynicy, Nowym Targu, Uściu Gorli
ckim i Gorlicach zaprezentowały ostatnio wykonany sprzęt.
20 różnych urządzeń, a wśród nich kosiarka konna z napędem
spalinowym i suszarnia zbożowa. Dobrze je oceniono i przy
jęto. Nikt nie. pytał o koszty produkcji, najważniejsze było
to, że wreszcie będą służyć górskiemu rolnictwu, że" są. Kie
dy w grę wchodzi pilna potrzeba i możliwość zwiększania
produkcji rolnej, na sprawę opłacalności patrzy się nieco
inacze’
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Sądy i więzienia miały odtąd stanowić
Wypróbowaną metodę eliminowania z ży
cia społecznego przeciwników sanacji, co

najbardziej odczuli komuniści. Dość podać,
że w łatach 1926 — 1939 aresztowano kil
kanaście tysięcy opozycjonistów. Nie wy
magają również komentarza inne liczby:
podczas gdy w 1919 roku zasiadało w

Sejmie 117 posłów chłopskich i 56 robot
niczych, to w 1930 roku było w Sejmie 48
chłopów i 39 robotników. W 1930 po raz

ostatni dopuszczono do, Sejmu jednych i
drugich;.

Po klęsce Centrolewu, „w 1931 roku wy
stąpiły w PPS głębokie sprzeczności — pisze
Jerzy Holzer w pracy pt. „MOZAIKA POLI
TYCZNA DRUGIEJ RZECZYPOSPOLITEJ”

ugruntowanym latami kierownicze} działal
ności. PPS realizowała więc taktykę legalnej
opozycji oraz zbliżenia ze Stronnictwem Lu
dowym. IV trudnym okresie kryzysu gospo
darczego i osłabienia aktywności mas ogra
niczenie się do legalnej opozycji budziło co
raz silniejsze sprzeciwy wśród członków i

sympatyków partii... Dopiero w 1935 r. PPS
została zmuszona do poszukiwania nowych
rozwiązań taktycznych. Po wprowadzeniu w

życie konstytucji kwietniowej i wyelimino
waniu opozycji z parlamentu, po śmierci Pił
sudskiego, rozwiązaniu BBWR i w obliczu
tzw. dekompozycji obozu sanacyjnego, faszy-
zacji ruchu nacjonalistycznego oraz podjęcia
przez komunistów taktyki Frontu Ludowego
zmieniła się zasadniczo sytuacja w Polsce.

zaznaczył się podział na trzy grupy... Gru
pę pierwszą stanowili znani przywódcy
partii, zwłaszcza przedstawiciele starszej ge
neracji, wśród nich Daszyński, Niedziałkow
ski i Żuławski. Popierali oni nadal koncepcję
Centrolewu i uważali ją jedynie za chwilowo
nieaktualną. Do drugiej grupy należeli prze
ważnie działacze od lat związani z Zarembą.
Krytykowali cmi koncepcję Centrolewu oraz

Ograniczanie się partii do legalnych ferm
walki. Byli jednak zdecydowanymi przeciw
nikami porozumienia z ruchem komunistycz
nym. Grupa trzecia — to działacze spoza
kierownictwa PPS, mający znaczne wpływy
wśród członków i sympatyków partii, m. in.
tyły przywódca Niezależnej Socjalistycznej
Partii Pracy Bolesław Drobner. Ostro zwal
czali oni koncepcję Centr.olewu, uważali za

możliwe porozumienie z komunistami i do
magali się stosowania rewolucyjnej taktyki.

Pierwsza grupa zdobyła w partii przewagę.
'Sej przedstawiciele cieszyli się autorytetem

PPS musiała zerwał z taktyką całkowicie de
fensywną, , lamowaną przez kierownictwo
partii w okresie po wyborach brzeskich...
(to określenie wzięło się stąd, że aresztowani
w 1930 roku przywódcy polityczni zostali
osadzeni w Brześciu — przyp. zg).

ZDEC YDOWANIE różnych wa
runkach działała partia komu
nistyczna, która już w 1919, a

więc w rok po założeniu zosta
ła zdelegalizowana. Po zrewi

dowaniu oceny przewrotu majowego stała
się nieprzejednanym wrogiem sanacji. La
ta 1926 — 1929 były dla KPP okresem wal
ki o bieżące sprawy robotników, i chłopów.
Podczas wielkiego kryzysu gospodarczego
podjęła bardzo aktywną działalność w o-

bronie robotniczego bytu. Akcje strajkowe
i demonstracje bezrobotnych służyły wy
muszaniu ustępstw na pracodawcach. Na
wsi propagowano bojkotowanie zarządzeń,

odmowę płacenia podatków, strajk! i de
monstracje chłopskie. W okresie „wyborów
brzeskich” negatywnie odniosła się do Cen
trolewu.

Po zwycięstwie hitleryzmu w" Niemczech
w 1933 roku całą energię poświęciła walce
w obronie demokracji z siłami faszystow
skimi, z obozem sanacyjnym i partiami ru
chu nacjonalistycznego. Głosiła hasła an
tyfaszystowskiego Frontu Ludowego, zwra
cając się z konkretnymi propozycjami do
PPS, Stronnictwa Ludowego, związków za
wodowych oraz wrogich faszyzmowi partii
i organizacji mniejszości narodowych. I
tak np. list otwarty KC KPP z czerwca

1935 roku adresowany do partii i organi
zacji, które chciała widzieć we wspólnym
froncie zawierał propozycję walki przeciw
nowej ordynacji wyborczej i żądań: „na
tychmiastowego wycofania nowej ordynacji
wyborczej, zniesienia faszystowskiej kon
stytucji; zapewnienia wolności słowa, pra
sy, zgromadzeń, stowarzyszeń, strajków,
pięcioprzym.iotnikowego prawa wyborczego
w wyborach gminnych, samorządowych,
sejmowych i senackich; zniesienia Berezy
Kartuskiej; uwolnienia więźniów politycz
nych; przeciw wszelkiemu uciskowi naro
dowemu; przeciw ofensywie kapitalistycz-
no-obszarniczej na byt robotników i pra
cujących chłopów; o ubezpieczenie społecz
ne na koszt, państwa i kapitalistów itp.”
W latach 1935 i 1936 komuniści inicjowali
masowe demonstracje, które gromadziły
setki tysięcy ludzi. Komuniści stanowili
główną siłę takich jednolitofrontowych
akcji jak głośny strajk powszechny i de
monstracje w Krakowie, zorganizowane w

odpowiedzi na brutalne rozprawienie się
policji ze strajkującymi w „Sempericie”
Członkowie KPP mieli decydujący udział
w zorganizowaniu w 1936 roku we Lwo
wie Zjazdu Pracowników Kultury, który
przebiegał pod hasłami antyfaszystowski
mi i demokratycznymi. Dążenia KPP do
bitnie wyraża pierwszomajowa odezwa z

1937 roku „DO ROBOTNIKÓW. CHŁO
PÓW, URZĘDNIKÓW, RZEMIEŚLNIKÓW,
LUDZI PRACY FIZYCZNEJ T UMYSŁO
WEJ, DO WSZYSTKICH OBYWATELI,
DO WSZYSTKICH LUDZI DOBREJ WO-

LI”, wzywająca aby „demonstrować
rzecz wolności i pokoju — na

bodnych, demokratycznych,
miotnikowych wyborów! Na

szechnej amnestii politycznej,
Berezy, powrotu emigrantów politycznych
do kraju! Na rzecz polityki pokojowej,
zerwania sojuszu z Hitlerem, na rzecz po
lityki zbiprowego bezpieczeństwa!... Do
walki o chleb, ziemię, wolność i pokój!...
Do walki o ziemię bez wykupu! Do walki
z policyjną samowolą, o swobodę strajków’
i działalności związkowej, o wolność sło
wa, zgromadzeń i stowarzyszeń! Do walki
o Wolną Ludową Polskę!”

OZWIĄZANIE KPP w połowie
1938 roku decyzją Komitetu Wy
konawczego Międzynarodówki Ko
munistycznej, eo umotywowano
opanowaniem partii przez prowoka

torów, nie oznaczało poniechania działal
ności przez komunistów. Prowadzili ją na
dal w różnych organizacjach masowych,
uczestnicząc w akcjach politycznych PPS.

Wobec narastającego zagrożenia Polski nie
nozostali obojętnymi ani socjaliści ani b.
członkowie KPP. Wiosną 1939 roku PPS zła
godziła nieco ostrze swej działalności wymie
rzonej w obóz sanacyjny. Występowała teraz
w pozycji odpowiedzialności za losy kraju i

powołania do obrony przed groźbą hitlerow
skiej napaści. Poczucie odpowiedzialności za

Polskę, pragnienie walki zbrojnej w obronie

Ojczyzny żywili także komuniści, którzy choć

pozbawieni swej partii, wyzuci spod prawa,
narażeni na represje i szykany, pozostali
szczerymi patriotami, prawdziwymi Polaka
mi. Wymowny dokument tamtych lat stano
wi choćby podanie więźnia politycznego Jana
Easkawskiego, skazanego za działalność ko
munistyczną, zaadresowane do Prokuratora
S. O. w Kielcach, z 27 sierpnia 1929 reku:

„Wobec groźby najazdu hitlerowskiego na

Polskę, ja więzień karny, skazany z artyku
łu 93 — 97 K. K. zgodnie z moimi poglądami
antyfaszystowskimi, wyrażam chęć stanięcia
wraz z' całym narodem jako ochotnik Armii
Polskiej, to obronie Ojczyzny. Zaznaczam, że
po spełnieniu swojego obowiązku względem
Ojczyzny, zgłoszę się do odpowiednich władz
celem edcierpnienia reszty kary”.

DOLORES SZCZETININA
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OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Setnik słów

0 KAZIMIERZU NITSCHU

Urodził się w Krakowie 1 lutego 1.874 roku — zmarl w

Krakowie 26 września 1958 roku. Był profesorem Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, twórcą nowoczesnej polskiej dialek
tologii, inicjatorem i kierownikiem pracowni gwar polskich.

z krótką przerwą (w latach 1917
—1920 jest profesorem we Lwo
wie) kieruje do roku 1929. Po
śmierci J. Łosia w r. 1928 obej
muje katedrę języka polskiego;
tuż przed wojną w r. 1939 ukoń
czywszy 65. rok życia przechodzi
na emeryturę. Nie uchroni go to

przed wywiezieniem do obozu w

Sachsenhausen. Po wojnie wraca

do czytinej służby w UJ i jako
profesor honorowy działa do ro
ku 1953”.

(Mieczysław Karaś: „Dorobek
naukowy Kazimierza Nitscha”)

„Trzeba przypomnieć, że K.
. Nitsch aresztowany w listopadzie

1939 roku wraz z innymi wykła
dowcami Uniwersytetu Jagielloń
skiego, wywieziony do obozu w

Oranienburgu, przebywał w nim
do 1940 r. Po powrocie z Ora-
nienburga podjął K. Nitsch wła
sną, pracę naukową, a w jakiś
czas po zwolnieniu w ciągu 1940
i 1941 r. części profesorów i do-
centóęw z obozu zaczął wykłady
i seminaria dla studentów polo
nistyki i slawistyki w ramach
tajnego nauczania UJ. Zaczął je
mimo niebezpieczeństwa wykry
cia tej akcji przez gestapo i gro
żących w takim wypadku repre
sji”.

(Alfred Zaręba: Przemówienie
sesji w 100-lecie urodzip K. Nitscha)

„Oto wspomnienie posiedzenia
Prezydium Polskiej Akademii
Nauk. Na posiedzeniu obecny jest
pośród nas Profesor Nitsch. Widzi
my jego siwą, pełną wyrazu gło
wę bardzo pochyloną. Widzimy
twarz patrzącą wzrokiem niemal
zagasłym. Obcujemy z człowiekiem,,
który już słabo słyszy i zdawałoby
się. że te utrudnienia fizyczne po
winny były odbić się na jego dzia
łaniu. Ale profesor uważa bardzo
dokładnie i w chwili najwłaściw
szej zabiera głos. I głos ten brzmi
niemal młodzieńczo. Profesor mówi
tak, jakby go zupełnie nie obcho
dziły jego własne dolegliwości”.

(Wspomnienie pośmiertne poświę
cone prof. Nitschowi — wygłoszone -

przez prof. Tadeusza Kc-iarbińskie-
r«).

„Niechże sebie pan siedzi w

tej redakcji — języka pan trochę
posłucha tego zwykłego i tego ze
psutego -przez gazeciarzy. Ja o-

czywiście ich nie lekceważę”.
(„Z reprymendy K. Nitscha pod

moim adresem” — na seminarium
z gramatyki historycznej i dialek
tologii w roku szkolnym 1959—1951)

Był zwolennikiem wielkopol
skiej teorii pochodzenia języ
ka literackiego — głównym

jej rzecznikiem i właściwie twór
cą. Członek Polskiej Akademii
Umiejętności, wiceprzewodniczą
cy Polskiej Akademii Nauk.

„Stoję z bratem w ogrodzie przy
ulicy Karmelickiej, dziś nr 36,
wtedy 151, a przy nas jakiś star
szy chłopak, który się nas pyta,
ile mamy lat, na co mój b?at: ja
mam półszosta, a on półpięta. —

A to urżnij (nie pamiętam, jak po
wiedział: użnij, czy urżnij, ale na

pewno nie urżnij, z którą to pod-
lasko-wileńską formą spotkałem się
dopiero później) se pół pięty. Widać
z tego, że było to w lecic r. 1879
bo ja urodziłem się 1 lutego 1874 r.;
najdawniejsze to więc moje chro
nologicznie- dające się ująć wspo
mnienie językowe. Jego dialektycz
nej (ogólnie południowopolskie se

sobie) znamionuje, że znajdujemy
ąię na pograniczu dialektu kultu
ralnego i ludowego. Dorn był wte
dy jednym z ostatnich domów uli
cy Karmelickiej: dalej były jeszcae
tylko wały, przez które droga pro
wadziła na Łobzów. Od młodu spo
tykałem się tam z irtową wsi ma
łopolskiej, nie tylko z jej resztka
mi w ustach służących czy rodzi
ny stróża domu, z której pochodzi
ła Jewka, ale i w ustach ludzi po
chodzących z pobliskich Bronowie”.

(Kazimierz Nitsch: „Ze wspo
mnień językoznawcy")

„W jesieni 1897 r. przystępuje
do pisania rozprawy doktorskiej,
której temat, Ó pisowni i języku
Kazań Paterka, zaproponował mu

jeszcze Malinowski i w maju
1398 r. już pod opieką J. B. de
Courtenay uzyskuje dyplom dok
tora filozofii. W r. 1899 władze
galicyjsko -austriackię odmawiają
przedłużenia kontraktu ź J. B. de
Courtenay za jego śmiałe poglą
dy społeczne i liberalizm moral
ny. drażniący ówczesną ultrakon-
xserwatywną społeczność rządzą
cą w Galicji (Tarnowski, Bo-
brzyński, Piniński), Nitsch raś
rozpoczyna pracę nauczycielską
w gimnazjum jarosławskim, skąd
po'roku wraca do Krakowa, gdzie
tymczasem zaczyna się wielki o-

kres językoznawstwa polskiego
(J. Łoś, J. Rozwadowski i K.
Nitsch). W r. 1905 K. Nitsch uzy
skuje docenturę na podstawę
pracy pt. Stosunki pokrewień
stwa języków lecbickich, a w r.

1910 powołany zostaje na profe
sora filologii słowiańskiej, którą

. UKRAIŃSKIE Wydawnictwo „Dnipro’-’ przystąpiło do edy
cji 5-tomowego zbioru utworów Bolesława Prusa; w wyda
nym już I tomie znajdują się opowiadania i nowele polskie
go pisarza.

*

W STUTTGARCIE otwarto wystawę polskiego malarstwa
z XIX i początku XX wieku; największa dotychczas ekspo
zycja polskiego malarstwa w RFN obejmuje 120 płócien, m.

in. Matejki, Bałata, Michałowskiego, Wyczółkowskiego, Gro
ttgera.

>■

NAGRODĘ specjalną „Trójząb Neptuna’’ zdobył film Mar
ka Pisarskiego pt. „Bałtyk jest jeden' na IX Międzynarodo
wym Festiwalu Filmów Telewizyjnych w Jurmałe na Ło
twie.

♦
44 PRACĘ 10 polskich malarzy, b. więźniów Oświęcimia

zgromadzone, na otwartej w Bańskiej Bystrzycy w CSRS wy-,
stawie pn. „Świadectwo tragedii ludzkiej”.

POLONICA

morskiego. I jeżeli mamy wybierać
pomiędzy lądem stałym a morzem
— wybór jest jednoznaczny. Inne
go wyjścia nie ma.

Eksploatacja dowolnych 1 surowców
w strefie szelfu powinna być prowa
dzona ostrożnie, zwłaszcza w rejonach
tarlisk , ryb. Ochrona środowiska natu
ralnego musi pozwalać na komplekso
we wykorzystanie wszystkich bogactw
oceanów dla dobra człowieka żyjące-
go dzisiaj, ale także dla. przyszłych
pokoleń.

Teraz o jeszcze jednym bezcen
nym morskim bogactwie — wspa
niałych konkrecjach. .Ich zapasy na

dnie określa się {astronomicaią
wręcz liczbą 1500 miliardów ton. I.
jest to liczba przybliżona. W miarę
doskonalenia aparatury badawczej i
rozwoju metod poszukiwawczych,
staje się coraz bardziej widoczne, że

zapasy bogactw mineralnych w stre
fie wiecznych ciemności i zimna nie
mają sobie równych na święcie. Po
raz pierwszy ząintęrgspwałą się nimi,
angielska ęks'pedycją przed’ 1Ó0’Taty?'

Czym są. tę. czarne „ziemniąęriti” ?.
Badania wykazały, że tó prawdźiwy"
koktajl metali: żelazo, nikiel, kobalt,
molibden, miedź, magnez, alumi
nium, wanad, szczególnie dużo man
ganu, średnio 26 procent.

Konkrecje leżą na powierzchni dna
i w swej masie przypominają ulicę
brukowaną kocimi łbami. Wiele kra
jów podjęło już eksperymentalnie
próby wydobywania konkreeji m. in.
na Oceanie, Spokojnym w pobliżu
Wysp Hawajskich. Ale tak problem
wydobycia, jak i sprawa technologii
rozłożenia ich na pierwiastki chemicz
ne — to na razie przyszłość—

Takie są niektóre problemy, które
morza i oceany stawiają przed ludz
kością. Już dziś powinniśmy myśleć
o tym, jak najlepiej wykorzystać
mineralne surowce z morza. Ich ra
cjonalne wykorzystanie pozwolić
może <na dalszy rozwój cywilizacji i
poprawę warunków życia ludzkości.
Morza i oceany stają się strefą nau-

kbwej i przemysłowej działalności
człowieka. Ofensywa na wódy świa
ta właśnie się zaczęła. Przeniknięcie
ich tajemnic, wykorzystanie nie
zmierzonych bogactw leży w rękach

jednakowe' parametry) jest droższa' pokolenia żyjącego obecnie na pla-
od eksploatacji jednego hektara dna necie Ziemia.

02102508

podwodnego Eldorado
(AP „NOWOSTl" specjalnie dla „GP")

Czy morza i oceany stanowią „ostatni rezerwuar” zasobów surow
cowych? Czy ludzkość stoi przed groźbą kryzysu energetycznego i
surowcowego? O problemach tych mówi dyrektor Instytutu Nauk

Geologicznych AN USSR JEWGIENIJ SZNIUKOW.

ŚWIETNIE scharakteryzował
problemy surowcowe ludzkości
angielski- pisarz. Artur .Clark

mówiąc, iż nie należy się obawiać
braku zasobów surowcowych, lecz
tego, czy ludzie opanują metody po
zwalające sięgnąć do owe zasoby.
Moim zdaniem nie grozi nam na

Ziemi kryzys surowcowy, przynaj
mniej przez najbliższe tysiąclecie.
Przecież ludzkość nie zaczęła jesz
cze eksploatacji podwodnego Eldora
da, ani nie wykorzystuje na szerszą
skalę energii gigantycznego kos
micznego reaktora cieplnego —

Słońca.
W wodach mórz i oceanów św-ata

znajduje się ponad 60 pierwiastków
n tablicy Mendelejewa. Wiele uprze
mysłowionych krajów w płytkich wo
dach wokół kontynentów, w strefie
szelfu wydobywa węgiel, ropę nafto
wą, siarkę, rudy żelaza i metali ko
lorowych. materiały budowlane.

Obecnie ponad 20 proc, światowe
go wydobycia ropy naftowej pocho
dzi spod dna mórz.. Część tego wy
dobycia przypada na ZSRR, wystar
czy przypomnieć choćby Morze Ka
spijskie Na granicy oceanów i lądu
stałego spotyka się ołów — u brze
gów południowo-wschodniej Azji,
platynę — w pobliżu Alaski, a dia
menty można znaleźć w wielu punk
tach pobrzeża Afryki. Nie należy się
temu dziwić. Diamenty są minera -

łem dosyć rozpowszechnionym. Kło
pot w tym, że są to bardzo drobne
ziarenka *

na, razie nie -rąają więk-,
szego znaczenia dła poszukiwaczy.

Natomiast -ostatnio' duże znaczenie,
przywiązuje się do wydobycia z głę
bin morskich materiałów budowla
nych. Ten surowiec znajduje się w

dowolnym punkcie oceanu i na do
wolnej głębokości. I chociaż piasek
i żwir to file drogocenne metale,
ich wydobycie z dna morskiego jest
opłacalne.

Zanim jednak przystąpi się do prze
mysłowej eksploatacji materiałów bu
dowlanych z podwodnych zapasów,
należy rozwiązać .szereg problemów.
Przede wszystkim trzeba się zoriento
wać, czy takie wydobycie nie spowo
duje zniszczenia strefy przybrzeżnej,
jest to dość paradoksalne, ale budu
jąc. człowiek niszczy zarazem. Bo
wiem bezpłatńie czerpie z przyrody
wszystko co mu potrzebne. Wiek dwu
dziesty przyniósł jednak problemy
równowagi ekologicznej. Tymczasem
praca pogłębiarek i pomp prowadzi
do naruszenia tej równowagi. Nie
wolno o tym zapominać!

Prace na morzu. na jego dnie, ba,
sam ruch statków mają . ogromny
wpływ na ekologię danego rejonu.
Ale na dzisiaj eksploatacja jednego
hektara lądu stałego (zakładając

*

PRZEBYWAJĄCY na występach w Stanach Zjednoczo
nych śpiewak, prezes Towarzystwa im. K. Szymanowskiego,
Andrzej Bachleda, dał cykl recitali, m. in. w Waszyngtonie i
Carnegie Hall w Nowym Jorku oraz uczestniczył w inau
guracji działalności amerykańskiego oddziału- Towarzystwa.

* ’

POLSKIM specjalistom z wrocławskiej Pracowni Konser
wacji Zabytków powierzono zadanie przeniesienia, na nowe

miejsce zabytkowej kamieniczki w Bonn, pochodzącej z
1627 r. Prace prowadzone pod kierownictwem inż. Leszka
Garneea. wywołały duże zainteresowanie mieszkańców sto
licy RFN i miejscowej prasy.. Przewiduje się, że już w przy
szłym roku budynek zostanie oddany pónown:e do użytku.

4

POZYTYWNĄ recenzję z wystawy malarstwa polskiego
XIX i początku XX w. zamieścił „Frankfurter AUgem.eińe
Zeitung”. Wystawa czynna obecnie w Kilonil jest pierwszą
tak obszerną prezentacją malarstwa polskiego w RFN. Zgro
madzono na niej ponad 120 dzieł ok. 40 najwybitniejszych
malarzy polskich tego okresu ze zbiorów kilkunastu muzeów
w Polsce.

MŁODZIEŻOWE Wszechnice Dzien
nikarskie, Korespondencyjne Klu
by Młodych Pisarzy, Młodzieżowe

Akademie Filmowe i Fotograficzne, ple
nery, spotkania warsztatowe młodych
twórców — to jedne z wielu form mece
natu. jaki nad młodym amatorskim ru
chem artystycznym roztacza Związek
Socjalistycznej Młodzieży Polskiej.

Te formy i inicjatywy znamy dość powszech
nie. Niewiele natomiast wiemy o upowszechnia
niu kultury przez ZSMP, bowiem — jak sądzę —

upowszechnianie kultury jest procesem trudnym,
wymagającym fachowej kadry, bazy, atmosfery
tworzonej wokół spraw kultury i wreszcie wyp
racowanych form. O bogactwie tych ostatnich
mówić trudno, dlatego uwadze instancji Związku
polecam serdecznie tarnowskie Forum Inicjatyw
Kulturalnych i Sportowych „FIKS” — inicjatywę
oryginalną, masową, skuteczną i dlatego godńą
upowszechnienia.

Pomysłodawcą i inspiratorem „FIKS-u” był
Zarząd Wojewódzki ZSMP w Tarnowie. Dwa la
ta temu, kiedy przystępowano do pierwszej edy
cji „FIKS-u” — do tego swoistego, całorocznego
konkursu przystąpiło przeszło 900 kół ZSMP (na
1200 istniejących). Każde z kół otrzymało tzw.
arkusz programowy Forum oraz materiały pro
pagandowe (plakaty, .afisze, znaczki, proporczy
ki). Na arkuszu programowym w poszczególnych
rubrykach uwzględniono różne formy działalnoś
ci kulturalnej oraz sportowej, podając jednocześ
nie ilość punktów, którymi premiuje się podjęcie
każdej z inicjatyw. Ale zasadnicza idea „FIKS-u”
ńie sprowadza się do konkursowego współzawod
nictwa Chodzi tu przede wszystkim c. taką ak
tywizację młodzieży, by w jej wyniku przede
wszystkim młodzi ludzie programowali i organi
zowali życie kulturalne w swoim środowisku,
poprawiali stan bazy kulturalnej oraz poprzez
masowe uczestnictwo w Społecznych Radach
Klubów — decydowali o jakości zjawisk kultural
nych.

KOŁO. ZSMP, które przystąpiło 'do „FIKS-u”.
e wielu propozycji inicjatyw zamieszczonych

na arkuszu programowym wybierało te, któ
re mogło i potrafiło samodzielnie zrealizować.
Otrzymane materiały propagandowe stwarzały
poczucie pewnej jednolitości „FIKS-u” na terenie
całego województwa, a ich poziom artystyczny w

pewien sposób nobilitował całą akcję. Po upły
wie roku kulturalnego koła ZSMP stawały ze

swoim całorocznym dorobkiem przed gminnymi
komisjami, które ten dorobek oceniały. Cały ten
mechanizm działania „FIKS-u” jest bardzo pros
ty i — pozornie może się wydawać — biurokra
tyczny, konkursowy. A jednak popatrzmy na

wymierne efekty. Już w wyniku trwania pierw
szej edycji „FIKS-u” na terenie województwa
tarnowskiego za sprawą młodych ludzi z ZSMP
powstało m. in.: 22 zespoły recytatorskie, 16 klu
bów miłośników teatru, 14 zespołów teatralnych,
33 kabarety, 7 zespołów folklorystycznych, 4 zes
poły muzyczne, 18 kółek fotograficznych, „ujaw
niło się” blisko 80 twórców amatorów. Jeśli do
tych liczb dodamy kilkadziesiąt obiektów znale
zionych przez młodzież, a po odpowiedniej adap
tacji i remontach nadających się na terenowe pla
cówki kulturalne i kluby kultury — to będzie-

8®SH HENRYK CYGANIK RK

my mieć przybliżony obrar tego, czym jest tar
nowskie Forum Inicjatyw Kulturalnych i Sporto
wych.

INNY problem stanowią losy tych zespołów 1
twórców. W wielu przypadkach brak kadry
instruktorskiej i zainteresowania się ze stro

ny GOK-ów tymi zespołami decyduje o ich efe-
merydalńości. Ale przecież ZSMP fachowców in
struktorów nie posiada; zresztą, mecenat Związku
nad amatorskim ruchem artystycznym inne ma

cele. Jasne i konkretne jak np. omawiany „FIKS”.
Chodzi przede wszystkim o inspirację, o tworze-

nie takiego klimatu wokół spraw kultury, aby mło
dzi ludzie wyraźnie odczuwali ich znaczenie w ży
ciu codziennym środowiska i aby udział młodzieży
w kształtowaniu kultury był zawsze czynny oraz

twórczy. Stąd w punktacji „FIKS-u” najwyżej pre
miuje się tworzenie zespołów artystycznych, czyny
społeczne przy remontach klubów oraz — bardzo is
totny szczegół — wychodzenie z imprezami i inicja
tywami do innych kół, do innych środowisk..

Obecnie ZW Z5JMP w Tarnowie przygotowuje
się do zamknięcia drugiej emisji „FIKS-u”, a od
pierwszych dni października — rozpoczęcia trze
ciej. Ta drzecia przebiegać będzie pod hasłem
„Sojusz świata pracy z kulturą i sztuką”, a więc
tematycznie jest związana z ogłoszonymi przez
CRZZ i ZG ZSMP programowo-organizacyjnymi
Konfrontacjami Placówek Upowszechniania Kul
tury.

PRAKTYKI życia kulturalnego w tzw. tera- k
nie wiemy, że jest sporo organizacji i iriety-

'

tucji, które mecenat nad kulturą uważają za

jeden z celów swej działalności. Samo uważanie

nie decyduje jednak o jakości i wielości form 1
zjawisk kulturalnych. Zwłaszcza, że dość pow
szechną bywa opinią, jakoby ów mecenat miał
się sprowadzać do rozrywki, rekreacji, sposobu
spędzania wolnego od pracy czasu, a więc — do
biernego uczestnictwa w kulturze. I właśnie na

tym tle tarnowskie Forum Inicjatyw Kultural
nych i Sportowych jawi się jako inicjatywa nie
zwykle cenna. Zakłada się w niej bowiem: jeżeli
my, członkowie ZSMP, chcemy kształtować obraz
życia kulturalnego w swoich śródoyyiskach, to
sami musimy. pokazać, na co nas stać; nie oglą
dać się, aż rozliczni fachowcy i' twórcy z ośrod
ków wielkomiejskich przyjdą do nas i pod nos

nam położą swoje propozycje — o jakości życia
kulturalnego decydują te wartości, które potra
fimy wypracować sami. Słusznie — narzekaniem,
że nic się w środowisku nie dzieje, że przysłowio
wy marazm i mgła, na pewno sytuacji kultury
pie poprawi. Chodzi tylko o to, by instytucje i
placówki kulturalne z terenu województwa zain
teresowały się efektami „FIKS-u”, zaopiekowały
się nowo powstającymi zespołami artystycznymi,
pomogły przy adaptacji pomieszczeń na kluby i
świetlice. Nie do pomyślenia jest taki przypa
dek (chociaż zdarzył się rzeczywiście), że członko
wie kół ZSMP sporządzają rejestr budynków i

pomieszczeń nadających się na placówki kultu
ralne; ten rejestr trafia do KW PZPR, a stam-
T^d — do Wojewódzkiego Ośrodka Kultury, ins
tytucji, której na pewno takie rozeznanie jest
potrzebne.

ICO
ROBI WOK? Zmienia tylko pismo prze

wodnie i rejestr wysyła do... ZW ZSMP z ad
notacją:, zająć się tym. Oczywiście, że ZSMP

tym się zajmie, ale nie bez pomocy merytorycz
nej i organizatorskiej WOK-u i GOK-ów. Ta
sieć strukturalna powołana jest bowiem właśnie
po to, by była punktem dyspozycyjnym i koordy
nującym całość życia kulturalnego w wojewódz
twie. „FIKS” — to przecież inspiracja i pomoc
propagandowa, ważna inicjatywa ZSMP, to kilka
dziesiąt imprez organizowanych przez koło dla
siebie i środowiska, dziesiątki wyremontowaifyYh
klubów i świetlic, dziesiątki nowo tworzonych
zespołów artystycznych i sekcji zainteresowań.
I trzeba, aby ten dorobek „FIKS-u” nie przepadł
razem z zamknięciem kolejnej edycji.

Fot. W. KLAG
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JADOWITE RYBY NA WYBRZEŻU
HISZPAŃSKIM

N» wielu . plażach wybrzeża hiszpańskiego, nad Zatoką
Biskajską, pojawiły się ryby szczególnie niebezpieczne
dla dzieci i osób w podeszłym wieku. Ich ukłucie może
bowiem spowodować częściowy paraliż, a nawet śmierć.
Są to tzw. ryby-pająki, które żyją zagrzebane w piasku
na dnie. Zanotowano już kilka wypadków bezpośredniego
spotkania plażowiczów z jadowitą rybą-pająkiem.

DWA PROGRAMY RÓWNOCZEŚNIE
Dla namiętnych wielbicieli telewizji znana zachodnio-

niemieck* firma Grundig przygotowała telewizor, który
umożliwił jednoczesne oglądanie dwóch programów Je
den z nich można odbierać w kolorze z dźwiękiem, a dru
gi w postaci czarno-białej wstawki na dole ekranu. Do
datkowy pr-igram nie ma dźwięku, a obraz jest wielkości
karty pocztowej. Oglądając więc zasadniczy program
można śledzić w tym samym czasie drugi i w każdym mo
mencie przełączyć kanał.

KOMPUTER W TEATRZE

W szwedzkiej firmie „Arab Elektronik” skonstruowano
system mikrokomputerowy do sterowania oświetleniem
w teatrze. Zapasowy układ zasilania za pomocą baterii

niklowo-kadmowych umożliwia funkcjonowanie pamięci
nawet przez dwa tygodnie po odląezeuiu od sieci. Z pro
cesorem i z każdym ze sterowanych przezeń 200 kanałów
można połączyć się również bezprzewodowo, dzięki na
dajnikowi podczerwieni wielkości kieszonkowego kalku
latora. Cały system, o nazwie „Avab 2001”. mieści się w

niewielkiej walizeczce.

W
PIŚMIE SKIEROWANYM DO SOCJALDEMOKRATYCZ
NEGO RZĄDU ANKERA JOERGENSENA, SOCJALI
STYCZNA PARTIA LUDOWA SKARŻY SIĘ, ŻE CZŁON

KOSTWO DANII W EWG DOPROWADZIŁO DO ABSURDAL
NEGO MIESZANIA SIĘ PAŃSTW W SPRAWY WEWNĘTRZ
NE DANII.

RUDOLF HOFFMAN

ZAPOMNIANA STOLICA

Około 86 km na północny zachód od Hanoi archeolodzy
wietnamscy odkryli ślady starego osadnictwa. Jak gło
szą dawne legendy, w tym miejscu znajdowała się sto
lica pierwszego państwa wietnamskiego, założonego przez
dynastię Hung-Wyong. Uczeni datują znalezione szczątki
na IV—Ił w, p.n.e. Zbadano dokładnie część odkrytego
cmentarzyska. W grobach natrafiono na wiele okazów
kolorowej ceramiki oraz wyrobów z brązu.
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PODWODNY PŁUG

Szwedzcy i kanadyjscy inżynierowie skonstruowali pług,
który służy do układania kabla energetycznego na dnie
morskim. Urządzenie zasypuje również kabel ziemią i
dzięki temu zapobiega się wszelkim uszkodzeniom przez
morskie zwierzęta lub kotwice statków. Za pomocą tego
pługa ułożono już między wyspą Księcia Edwarda a kon
tynentalną Kanadą kabel energetyczny.

MNIEJ ROLNIKÓW W SZWECJI

Według danych opublikowanych przez Federację Szwe
dzkich Rolników, liczba czynnych gospodarstw rolnych wy
nosiła w r. 1977 w tym kraju nieco poniżej 127 tys., czyli
o i tys. mniej niż w roku poprzednim. O 4 tys. zmniej
szyła się też liczba rodzin rolniczych, która wynosi 138
tys. Około połowa rolników ma również dodatkowe re
gularne zajęcie poza swoim gospodarstwem. Jak wynika
z danych, w Szwecji ubywa rocznie ok. 7 tys. ha grun
tów ornych. Przeciętna powierzchnia gruntów ornych w

jednym gospodarstwie wynosi 23.4 ha.
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Najnowszym tego przykła
dem jest broszura rozpowsze
chniana obecnie na Grenlan
dii przez komisję EWG, pro
pagującą osiągnięcia Wspól
nego Rynku. Kierownictwo
Socjalistycznej Partii Ludo
wej domaga się wycofania
tej broszury i odesłania jej do
Brukseli z napisem: „niepożą
dana”.....

W liście do premiera Joergen-
sena autorzy piszą także, że

Duńczycy sami powinni zadecy
dować o tym, czy mają pić duń
ski snaps (wódkę), czy też

szkocką whisky! W tym przy
padku rząd duński zgadza się
ze stanowiskiem Ludowych So
cjalistów- uważając, że EWG
nie- ma prawa dyktować cen na

duńskie wyroby sprzedawane
na duńskim rynku. Zdaniem
Duńczyków, napój duński nie
może tyle kosztować, ile na

przykład importowane whisky
czy francuski koniak. Podatki
na mocne trunki są dlatego niż
sze, ponieważ większa ich kon
sumpcja doprowadzi do wzrostu

produkcji, a tym samym do
zwiększenia stanu zatrudnienia.
Ponadto zmniejszy wydatki wa
lutowe kraju, wpływając ko
rzystnie na i tek ujemny bilans
handlowy Danii.

TYMCZASEM
Bruksela nie

jest zadowolona z duńskiej
polityki podatkowej, która

dyskryminuje towary pocho
dzenia wspólnorynkowego i
grozi władzom duńskim wez
waniem do sądu EWG. o ile
w ciągu dwóch miesięcy nie
wprowadzi się porządku do
duńskiej polityki podatkowej.

Wściekłość u pozostałych
członków EWG wywołało tak
że pociągnięcie Duńczyków,
którzy w myśl obowiązują
cych u siebie przepisów na e-

tykietkach importowanych
win podają, że zawiera ono

środki konserwujące, co —

rzecz jasna — nie wpływa do
datnio na konsumpcję tego
napoju.

Akceptacja duńskich przepi
sów konsumpcyjnych grozi więc
zaostrzeniem konkurencji wśród

największych producentów win
w państwach EWG — we Francji
i Włoszech. Francuzi i Włosi

mogą bowiem również na ety
kietkach win swoich konkuren
tów napisać, że zawierają środ
ki konserwujące i osiągnąć ten
sam efekt handlowy co Dania.
EWG żąda więc od Danii skre-
ślena nap;su „środki konserwu
jące”.

DUŃCZYCY?

DALEKO poważniejszym
problemem dla Kopen
hagi jest jednak sprawa

rozprowadzenia wspólnoryn-
kowej broszury na Grenlan
dię. W przyszłym roku Gren
landia ma otrzymać swoją au
tonomię w ramach państwa
duńskiego. Grenlandczycy za
wsze wypowiadali się prze
ciwko przynależności swego
kraju do EWG. Można więc
oczekiwać, że autonomiczna
Grenlandia wystąpi z EWG.
Jednak ani Dania, ani pozo
stałe państwa EWG nie chcą
do tego dopuścić. Granica cel
na wewnątrz państwa duń
skiego' — to zbyt ryzykowna
sprawa dla Brukseli i Kopen
hagi.* Stąd też przy cichym
poparciu Kopenhagi komisja
EWG przygotowała broszurę
dla Grenlandczyków, mającą
uświadomić ich o ekonomicz
nych korzyściach płynących

Jakoby ,dla. tego, wyspiarskiego
kraju z ..przynależności do
Wspólnego Rynku. W broszur
ce. tej podaie się, między in
nymi, że w okresie ostatnich
5 lat Grenlandia otrzymała
od EWG pomoc w postaci bli
sko 100 milionów dolarów. Z

tego 50 milionów w ramach
tak zwanego funduszu regio
nalnego i drugie tyle w posta
ci niskoprocentowej pożyczki.
Pieniądze te poszły na budo
wę komunikacji i uprzemy
słowienie kraju.

Tymczasem Grenlandczycy n-

waźają, że groźba zabranie im

ryb x 200-milowego pasa wó<

przybrzeżnych przez państwa
EWG jest większa aniżeli ko
rzyści płynące z członkostwa w

tym bloku ekonomicznym.
Jak usunąć uzasadnione o-

hawy Grenlandczyków? Pre
mier Joergensen i przewodni
czący komisji EWG, brytyjski
minister Roy Jenkins udali
się tego lata na Grenlandię, a-

by wyperswadować Gren
ia ndczykom ich opór wobec
EWG. Należy wątpić czy za
miar ten się udał. Odpowiedź
w tej sprawie otrzymamy za

rok. ................ .

Tymczasem
rząd Joergen-

sena znajduje się w sytua
cji nie do pozazdroszczenia:

z jednej strony — z powyżej
podanych powodów grozi mu

rozprawa przed sądem EWG w

Strasburgu, którą na pewno
przegra. Z drugiej strony we
wnątrz kraju rosną szeregi
przeciwników EWG, którzy słu
sznie .uważają, że Duńczycy co
raz mniej mają do powiedzenia
o swoich własnych sprawach.
Jeśli rząd zdecyduje się na

zrównanie podatków napojów
alkoholowych, a duński snaps
kosztować będzie tyle co szkoc
ka whisky czy koniak francu
ski, wówczas trudno przypusz
czać, aby po następnych wybo
rach powszechnych socjaldemo
kraci utrzymali się przy wła
dzy. .

SŁYCHAĆ RYK SYREN KARETEK
POGOTOWIA, STRAŻY POŻAR
NEJ. WOZÓW POLICYJNYCH.

Gdzieś nad
ru, jednego
świata, unosi
często ognia
dom... Na

olbrzymim obszarem Kąi-
z najludniejszych miast
się chmura kurzu, dymu,

Zawalił się znów jakiś
pierwszej stronie gazet

wstrząsające zdjęcie:? dwie małe dziew
czynki stoją przed stertą gruzów, z

których wydobywane są zwłoki ich ro
dziców Komentarz jest krótki — „Wy
szły na podwórko, wróciły sierotami,
nie mają już ani rodziców ani domu”.,.

statystyk dostrzec największą katastro
fę tego miasta. Nieprawdopodobnie
szybki i nieustanny wzrost ilości mie
szkańców. Rytm jest wprost bez pre
cedensu — rok 1930 Kair — 1 milion
mieszkańców, rok 1960 — pięć milio
nów, rok 1978 — może dziesięć, może

jedenaście, może nawet więcej... Stra
cono kontrolę nad tym przyrostem.

moloch, a w nim...

Kair jest zapewne jednym z najwię
kszych miast Trzeciego Świata —■.40

Miasto

TADEUSZ JACKOWSKI

śmiERć uj nomu
W dzielnicy szczególnie zaludnionej, km długości i 30 km szerokości stano-

zwanej -Salda Zeinabe,; runął dom, z kto- wią ramy tego, co nazwać można gigan-
rego nikt żywy nie wyszedł poza jedną
starą kobietą. Łatwiej było ich policzyć w

turystycznej miejscowości Asiut w Gór
nym Egipcie. Tu pod gruzami domu zgi
nęło 18 osób. Właściciel począł budować
wyższe piętra, nie bacząc na trwałość fun
damentów i murów.

gigantyczny strumień ludzki powstrzy
mać. Zapory administracyjne okazały się
nieskuteczne — a jedynym rozwiązaniem,
wymagającym i energii, i starań, jest
stworzenie lepszych warunków życia w

prowincjonalnych ośrodkach w tym kra
ju. Rząd egipski do takiego działania

przystępuje, projektując i

promieniu bk. 108 km wokół
miasta, m. in. Sadat City,
Ramadan City, mające być
przeludnionegó Kairu.

W takich warunkach życie żłobi wła
sne ścieżki Potrzeba mieszkań jest tak
gwałtowna, że każdy chwyt staje się
dozwolony. Kamienicznicy radzą sobie
na swój sposób. Najłatwiejszym i na
gminnie stosowanym środkiem jest
nadbudowywanie dodatkowych pięter
w starych zmurszałych domach. Jak to

się kończy — wiadomo. Istnieje też pro
ceder następujący, oto kamienicznik ob
wieszcza mieszkańcom, iż dom jest za
grożony i wobec tego należy go opuś
cić. Chodzi tu głównie o to. aby zdo
być alibi na wypadek katastrofy oraz

przedstawić władzom projekt ewakua
cji. Jednakże ludzie w tych ruderach z

'reguły pozostają, żądając mieszkań za
stępczych, a ponieważ jest to niemożli-

coraz częściej giną pod gruzami...

ANDRZEJ RZECKI

budując w

Kairu nowe

Fcisal City,
odciążeniem Z KOKU NA ROK W RFN WZRASTA PROCES KONCENTRA

CJI KAPITAŁU. TYLKO W WYJĄTKOWYCH WYPADKACH
RZĄD BONSKI PRZECIWSTAWIA SIE POWSTAWANIU GIGAN
TYCZNYCH FIRM, WYWIERAJĄCYCH OGROMNY WPŁYW NA
KSZTAŁTOWANIE WARUNKÓW ZATRUDNIENIA NA ZACHOD-
NIONIEMIECK1M RYNKU PRACY.

Tragiczna statystyka

Ten ostatni wypadek nakłonił do spo
rządzania przybliżonych statystyk śmie
rtelnych ofiar tylko z tego roku. Tak
więc mniej więcej od 300 do 400 ludzi
straciło życie w walących się domach
Gubernator Kairu, a więc osoba kom
petentna, ocenił, że w tej chwili 75
tysięcy domów w stolicy Egiptu stano
wi bezpośrednie zagrożenie życia mie
szkańców.

Wystarczy wejść w któryś z zaułków
starego Kairu, ruszyć pasmem ruder
ciągnących się w nieskończoność wzdłuż
Nilu, aby bez potrzeby zaglądania do

tycznym zbiorowiskiem ludzkim. Gę
stość zaludnienia wynosi średnio około
30 tysięcy na kilometr kwadratowy, je
dnakże takie dzielnice jak Szubra lub
Bab Śzarja posiadają około 100 tysię
cy, inne poniżej lub powyżej 90 tysię
cy. Istnieją, oczywiście, zakątki spokoju
tych najbogatszych, ale drapacze chmur
nad Nilem, zaciszne wille Gizy czy Za-
meeku, a więc dzielnic rezydencyj-
nych, pówdif przekształcają się w wy
spy, otaczane rozlewiskiem ludzkim.

Urbaniści egipscy r poważną trbską
mówią o przyszłości własnej stolicy. Są
zdania, że zaradzenie tylko najpilniej
szym potrzebom wymaga co najmniej 600

tysięcy mieszkań i to już „na jutro”. W

języku bardziej zrozumiałym oznacza to sklepami, ruchem autobusów, uwijają-
czterokrotne powiększenie powierzchni
mieszkalnej miasta. Jeśli licząc wykazu
ją konkretną znajomość przedmiotu, to w

postulacie ograniczenia napływu miesz
kańców skłonność do utopijnych marzeń.
Nie ma takiej siły, która mogłaby ten

we,

Najbezpieczniej w...

grobowcach
Katastrofy budowlane omijają tylko je

den specjalny zakątek Kairu — Miasto

Zmarłych. Na wschodnich przedpolach
Kairu ciągną się olbrzymie stare cmen
tarze, budowane ongiś przez zamożne ro
dziny na sposób muzułmański, a więc w

formie solidnie sklepionych mauzoleów.
Od dawna już zajęli to „miasto zmarłych”
nowi, żywi mieszkańcy. .

Przekształciło się Ono w dzielnice ze

eymi się przekupniami. Z całą pewno
ścią najbardziej pewny dach nad gło
wą, taki, który zawaleniem nie grozi
to są właśnie grobowce. „Domy śmier
ci” najlepiej zapobiegają śmierci w do
mu...

r- w nowe kartele zje-
Vy dnoczyły 554 firmy. Gdy"

r w 1966 r. zanotowano . 43

kontrakty zjednoczeń, tu 1976 r.

było ich jui 453.

Na liście czołowych gigantów
przemysłowych, których obroty
przekraczają 1 miliard marek rocz
nie, widnieją ^kolejno: Veba lelełc-
trochemia), Siemens (przemysł e-

lektrotechniczny), Daimler-Benz i
Yołkswagen (przemysł samochodo
wy), Hoechst, BASF i Bayer (che
mia), Thyssen (przemysł. stalowy i

maszynowy). Łącznie 124 koncerny
obracają kapitałem w wysokości
ponad 1' miliarda DM rocznie.

Największe zdchodnioniemieckie
koncerny nie mogą zadowalać się,
oczywiście, zbytem, swych produk
tów tylko w kraju, stąd ićh' stała
ekspansja na rynki zagraniczne, o-

statnio zwłaszcza na amerykański.
W USA mówi się dziś nie przy
padkiem o coraz groźniejszej „in
wazji germańskiej”. W roku ttb.
przemysł zachodnioniemiecki za
inwestował w USA kwotę 1 miliar
da DM. „Twardą stopą” stanęli na

lądzie amerykańskim: Flick (pa
pier, chemia), Oetker (produkty
spożywcze), Siemens, VDO (arma
tury, zegarki), Volkswagen i Daim
ler-Benz,

JAK wynika z najnowszych ob
liczeń, co trzeci — spośród 11,3
miliona pracobiorców, zatrud

nionych w przemyśle Republiki
Federalnej — znajduje zatrudnienie
w którymś z koncernów, wykazu
jących obroty przekraczające 1 mi
liard DM. Jeśli wziąć pod uwagę
siostrzane przedsiębiorstwa zagra
niczne, ilość karteli tej wielkości
sięga 123. Obracają one łącznie
kwotą 600 miliardów DM rocznie,
podczas gdy obroty całego przemy
słu zachodnioniemieckiego sięgają
344 miliardów DM. Dopiero porów
nanie tych sum wskazuje ha wpływ,

jak', wywierają molochy skarteli-
zowanego przemysłu na koniunk
turę gospodarczą RFN.

Koncentracji kapitału w RFN to
warzyszy rosnące bezrobocie, nie

wpływające jednak na wysokość
zysków, osiąganych przez koncer
ny. Koncerny jednak, w óbdwie u-

jawnienia ich gigantycznych docho
dów, coraz chętniej ukrywają
część zysków we własnych, bądź
stowarzyszonych z firmami amery
kańskimi przedsiębiorstwach za

oceanem. Nie bez powodu więc pra
sa, reprezentująca interesy praco
wnicze, bije na alarm i domaga się
stanowczo wprowadzenia skoncen
trowanej kontroli gigantów zachod
nioniemieckiego przemysłu.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

W KRAKOWIE, UL. WADOWICKA 10

w porozumieniu z Komendq Wojewódzką OHP

FSZMP w Krakowie

ogłasza przyjęcia
do 2-Ietniego Stacjonarnego Ochotniczego HUFCA
PRACY "17-14 w KRAKOWIE, ul. Polanki Boczna 1

tylko mężczyzn w wieku 18-24 lat,
w zawodach budowlanych:

MURARZ-TYŃKARZ
CIESLA-MONTAŻYSTA
BETONIARZ-OPERATOR w fabryce domów

MA LARZ-TA PEC1ARZ

STOLARZ BUDOWLANY

SZKLARZ BUDOWLANY

POSADZKARZ.
SLUSARZ maszyn budowlanych.

Junakom zapewnia się:
□
U
□

A

▲
A

▲
▲
A

A

A

Z

wyżywienie dzienne odpłatne tylko 18 złotych
bezpłatne zakwaterowanie

wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w budownictwie.

Junacy mają możliwość ukończenia Zasadniczej Szko
ły Budowlanej i Podstawowego Studium Zawodowego
oraz kursów mechanika-kierowcy, spawacza elektrycz
nego i gazowego.

Ponadto junacy OHP odbywają szkolenie wojskowe
w zakresie samoobrony, z przeniesieniem do rezerwy.

Bilety na bezpłatny, przejazd do OHP otrzymać mo
żna w miejskich lub wojewódzkich zarządach ZSMP.

Przy zgłaszaniu się do hufca należy przedłożyć:
A. dowód osobisty z adnotacją o zwolnieniu

z ostatniego miejsca pracy
ostatni dokument wojskowy
świadectwo szkolne

trzy fotografie formatu legitymacyjnego.

A

A

A

ZGŁOSZENIA przyjmuję I szczegółowych informacji
udzielają:

& Dział Zatrudnienia Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Budowlanego w Krakowie, ul. Wadowicka 10, tel. 634-40,
wew. 206, 202.

4 Komendo OHP 17-14 Kraków, ul. Pułanki Bocz
na 1. tel. 618-26.

___________________________

K-6204
ii miimhiii ii i mi iii iii.... ..... ipi i mu uiwwwnmr

NIEMIEC Maria — zam.

Zeleźnikowa 1, zgubiła za
świadczenie o prawie wy
konywania zawodu pielęg
niarki dyplomowanej nr

8441, wydane 4 III 1972 r.,

przez PPRN Wydział
Zdrowia i Opieki Społe
cznej w Nowym Sączu.

S-57608

Zguby
STANISŁAWSKI Woj
ciech, zam. Zabierzów —

ul. Leśna 6/4, zgubił le
gitymację szkolną, wyda
ną przez Technikum Ele
ktryczne w Nowej Hucie.

g-61371

SOSNOWSKI Andrzej —

zam. w Walimle nr 13/1,
woj. wałbrzyskie, zgubił
legitymację studencką nr

G/65/72. wydaną przez
Dziekanat Wydziału Gór
niczego AGH. g-81663

BIAŁKO Andrzej, ram. ]
Kraków, Jaremy 14 a/66 —;
zugblł legitymację szkol
ną nr ?30, wydaną przez
Państwowe Liceum Mu
zyczne w Krakowie.

g-61053

KRÓL Wojciech — zam.

Nowa Huta - Pleszów 122,
zgubił legitymację nr

201/77/78, wydaną przez
ZSZ Huty im. Lenina w

w Nowej Hucie.
g-61619

Lokale

POKOJE gościnne wynaj
mą w zamian za remont

domu. Miejscowość uzdro
wiskowa. — Miejsce pod
domki kempingowe. Ofer

ty 61161 „Prasa” — Kra

ków, WiśIna 2.

$

&
a
s
a
a

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w KRAKOWIE, ul. WADOWICKA 10

pokój nr 426 - telefon 634-40, wewn. 202, 206

Óa&źsza WPISY UCzńlÓW

B
B
a
B
b
B
B
B

B
S
B
B
B

B
B
B
B
B
B
B
B
B

bez egzaminu wstępnego

do klas I i II Zasadniczej Szkoły Budowlanej

o specjalnościach:
4 MURARZ-TYNKARZ

♦ CIEŚLA MONTAŻYSTA — (wiek 17 lat)
4 MONTER obiektów mieszkalnych —

(wiek 17 lat)
4 BĘTONIARZ-ZBROJARZ w Zakładzie

Fabryki Domów

4 STOLARZ

4 MALARZ

4 SZTUKATOR WNĘTRZ
4 POSADZKARZ

4 SZKLARZ BUDOWLANY.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie
miesięczne, zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Do podania o przyjęcie należy dołęczyć:

A

A

A

A

A

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
kartę informacyjną z ocen za I półrocze
z klasy VIII

podanie o przyjęcie w zawodzie oraz życiorys
zaświadczenie lekarza szkolnego i zakładowe
go o stanie zdrowia

pisemną zgodę rodziców na naukę zawodu.

Uczniom zamiejscowym zapewnia się bezpłatne za
kwaterowanie i częściowo odpłatne wyżywienie.

Uczniowie odbywają naukę teoretyczną w Zasadni
czej Szkole Budowlanej, a praktyczną naukę zawodu,
pod opieką instruktora - nauczyciela zawodu, bezpo
średnio na budowie lub w. Zakładzie. Fabryki Domów.

Po ukończeniu nauki w 2-letniej Zasadniczej Szkole

Budowlanej, uczeń może otrzymać skierowanie na dal
szą naukę do Technikum Budowlanego dla Pracują
cych- K-2672

• 4
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GAZETA POŁUDNIOWA
Słr: 7

TEATRY
——----------- --

SOBOTA
SŁOWACKIEGO (pl Duchd 1) :

W. Szekspir: Hamlet — 19.15 (pre-
rńiera prasowa, aoonam. nieważ
ne). MINIATURA (pl. Ducha 2):
H. Ibsen: Wróg ludu — sob —

19.15, niedz. — niecz., BAGATELA

(Karmelicka 6): E. Redliński:
■Wcześniak (dczw. od 16 lat)
— 19 30. LUDOWY (cs. Tea
tralne 34): L. Budreckl i J
Kanicki: Dziś do ciebie przyjść
nie mogę — 17 .30 (przedst. zam
knięte). MUZYCZNY (Lubicz -48):
F. Lehar: Kraina uśmiechu — sob
— 19.15* niedz. — niecz., GROTE
SKA (Skarbowa 2): T. Jansson.

Maciupinek z Krainy Muminków
— sob. — 10. niedz- — 1L 16. STU

(Namiot, Rydla 31): W. Gombro
wicz: Operetka — scb. — 19. niedz
— niedz.. FILHARMONIA (Bazyli
ka Mariacka): Koncert oratoryj
ny p'd J. Katlewicza — sob. —

20.30, niedz. — niecz.. KRAM POD
PTASZKAMI W SUKIENNICACH:

Występ zesp. „Szmelcpaka” —

sob. 16. niedz. — niecz.. KOLEJA
RZA (Bocheńska 5): Wesele Fon-
sia — 19.

Pozostałe teatry nieczynne.

NIEDZIELA
SŁOWACKIEGO: S. Wyspiański:

Akropoli* — 19.15, LUDOWY: S.

Wyspiański: Bolesław Śmiały —

Skałka — 19.15. SCENA OPERO
WA w Teatrze im.. Słowackiego:
S. Moniuszko: Halka — 14 .

Pozostałe teatry jak w sobotę.

SOBOTA
• Klub Podwawelski (Komando

sów 21): Wieczór autorski Jonasza

Kofty — 19 • KDK „Pałac pod
Baranami” (Rynek Gl. 27): Uro
czyste spotkanie jubileuszowi —

12; Z wizytą u jubilata — spotka
nie pracowników kultury 1 dzia
łaczy społeczno-politycznych — 22
• Sala taneczna KDK (Rynek Gl.

25): Wieczorek taneczny ..Od po
loneza do passodoble” — 18.

NIEDZIELA
• Filharmonia (Zwierzyniecką-

1): KDK „Pałac pod Baranami” i
Estrada Krakowska zapraszają na

koncert jubileuszowy pt. „Wyro
śli u nas” — 19 O „Piwnica pod
Baranami” (Rynek Gl. 27): Reci
tale aktorskie Lidii Zamków i Le
szka Herdegena — 17 • Klub Kuź
nia (os. Złotego Wieku 14): Nie
dziela z bajką — projekcja filmu
„Wódz Indian Tecumseh” — 15
i 17.

SOBOTA

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Szał (ang. 18 lat) */» — sob. —

15.45, niedz. 15.45, 18. KIJÓW (Kra
sińskiego 31): Bitwa o Midway
(USA 15 lat) •f/’*’ — sob. — 16.30,
19.30, niedz. 11, 13.45, 16.30, 19.30.
KULTURA (Rynek Gl. 27): Poca
łunki z Hongkongu (fr. 12 lat) »/“”
— 10, 14, 16, 18. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Trzecia część
nocy (poi. 18 lat) **/“•’ — sob. —

11, 13, 17.30, 19.30, niedz. — 17.30,
19.30, Charlie Brown i jego kom
pania (USA b.o .) */“’ — sob. —

15.30. niedz. — 10.45, 12. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Goń mnie
aż cię złapię (fr. 15 lat) */?? —

- 14.45, 17, 19.15. MIKRO (Dzierżyń
skiego 5): Jarosław' Dąbrowski
(poi. b O.) ♦*/“> — 16,;' 19. PASAŻ
BIELAKA: Przygody Bolka i Lol
ka (poi. b.o.) — sob. — 10, 11, 15,
16, 17, niedz. — 10, 11, 12, 13, 14,
15, 16, 17. Na tropie Wilby’egc
(ang. 18 lat) »*/<>«> — sob. — 12,
18, niedz. — 18, Ojciec chrzestny
(USA 18 'lat) — sob. niedz. — 20.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21) : Diabli mnie bicrą (fr. 15 lat)
*/°o — 16. 18. PUCHATEK (Park
Jordana): Reksio rozbitek (poi.

b.o .) — 1«, 17, Nie ma sprawy (f.r.
1'3 lat) — */»» — 13. SFINKS (OS.
Górali): Intryga, rodzinna (USA 15

lat) — 16. 18. 20. SZTUKA (Jana 4) :

Dzień Iluzjonu — 10, 12, 16, 18. 20.
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Jce Valachl (wl.-fr. 18 lat)
»*/-»»

_ 15.45, ja, 20.15. ŚWIT MAŁA

SALA (cs. Teatralne 10): Wesele

(poi. 15 lat) ****/«“> — 15, 17.13.
19.30. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Odrażający,
brudni, źli... (wł. 10 lat) »**/<*<> —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID MA
ŁA SALA (os. Na Skarpie 7): Go
dzina contra Gigan (jap. 12 lal)
*/ooo

_ 15, 17, 19. TĘCZA (Praska
27): Westerplatte (po), b.o .) ***/°°°
— 17, 19. UCIECHA (Boh. Stalin
gradu 21’).: Zasady domina (USA 15

lat) »♦»/«» — 10. 12 .15, 20.15, King
Kong (USA 12 lat) »/“=» — 15.30.
18. UGOREK (os. Ugorek): Podróż
Sindbada do złotej krainy (USA
b.o.) */==” — 15, Transatnerlcan

ekspres (USA 15 lal) »***/<=“» -

17, 19. WANDA (Waryńskiego
5): Dom pod czerwoną la-
tarńlą (węg. 18 lat) **»/<*» — 10,
12.15. Kot o dziewięciu ogonach
(wł. 18 lat) */°~ — 13.45. 18. 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Dziew
czyna z reklamy (wł. -USA 18 lat)
»»/««>

_

12 .15, Gdziekolwiek jesteś
Partie Prezydencie (poi. 12 lat)

— 10, 15.45. 18 , 20.15. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Wy&pa ska
zańców (meksyk. 18 lat) */°° -*

10, 12, 15.45. Wodzirej (poi. 18 lat)
>></<» — 20.15. WIEDZA (Rynek
Gl. 27): Filmy z cyklu: Walka na
rodu polskiego z okupantem —

17.30. WRZOS (Zamojskiego 50):
Pokolenie (poi. b.o .) **»/<»<> —

20, Giuseppe w Warszawie (poi
b.o.) *«/«» — 16, 18. WISŁA (Ga
zowa 25): Śmierć z komputera (fr.
15 lat) »/“» — sob., niedz. — 11,
16, 18, Policjanci (USA 18 lat)

_

sob. — 13. 29, niedz. —

20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Taksówkarz (USA 18 lat)
ł*»«/óoo

_ 15.45, 18, 20.13.

DOBCZYCE — Raba: Ebirah

potwór a głębin (jap. 12 lat)
KRZESZOWICE — Nowości: Rol-
lercoaster (USA 13 lat)
Myślenice — Wisła: Barocco (fr.
18 lat) NIEPOŁOMICE —

Bajka: straceńcy (USA 18 lat) */°.
PROSZOWICE — Syrenka: Kariera
na zlecenie (fr. 18 lat) ♦*/■»•=,
SŁOMNIKI — Czar: Zabity na

śmierć (USA 15 lat) *♦/<*», WIE
LICZKA — Górnik: Gang Olsena

wpada w szat (duńsk. 12 lat) */°°0,

Pozostałe kina nieczynne,

NIEDZIELA

KULTURA: Pocałunki z Hong
kongu — 10, 12, 14. 16. Mężczy
źni na wyspie (poi. 15 lat) */s.—

18, Miłość i anarchia (wł. 13 lat)
*/o>

_ 20, MASKOTKA: Córka
króla mórz — 13.15, 15.30, popoludn.
jak w sob., MŁODA GWARDIA:
Terror Mechagodzilli (jap. b .o.) —

12, popołUdn. jato w sob.. MIKRO:
Jarosław Dąbrowski — 11, Konie
Valdeza (wł. 15 lat) */» — 16, 13.

20, PODWAWELSKIE: Bajki dla
dzieci — 11, 12, popołudn. jak w

sob.. SFINKS: Bajki dla dzieci —

11. 12, 13. popołttdn. jak w sob.
SZTUKA: Mały Iluzjon — 10, 11.30,

'

13, Iluzjon — 16, 18, 20, ŚWIT DU
ŻA SALA: Pojedynek potworów
(jap. b.o .) — 13, popoludn., jak w

sob., ŚWIATOWID DUŻA SALA:

Gdzie się podziała siódma kom
pania (fr. b .o .) — 13, popoludn
jak w sob., UGOREK: Bajki —12.30.

Coralgol na Dzikim Zachodzie —

13.30. Podróż Sindbada do złotej
krainy — 15, Transamerican ekspres
(USA 15 lat) »»,»» _

47i jg WIE
DZA : Rzeczywistość (poi. 15 lat)
**/° — 16. WISŁA: Bajki — 11 .

,12, popoludn. jak w sob., WRZOS:

Bajki — 11, 12, Krzyżacy (poi. b.o.)
**»yosoo _ u, u, Dziień oczyszcze
nia (poi. 15 lat) */“>» — 19,
ZWIĄZKOWIEC: Bajki — 12 .15,
popotudn. jak w sob.

SKAWINA — Hutnik: Ofiara na
miętności (hiszp. 18 lat) »/«»,
WIELICZKA — Górnik: Wyciecz
ka (,pol. b .o.), popoludn. jak w
sob.. ZABIERZÓW — Wolanka:

Pocałunki z Hongkongu (fr. 12

lat) Zawiłości uczuć (poi.
15 lat) */°°,

Pozostałe kina jak w sobotę.

LSOBOTA,
NIEDZIELA 23, 24 WRZEŚNIA 1978 R. Bogusława, Gerarda

WVSTAWY.' ■-j

SOBOTA, NIEDZIELA

WAWEI, — KOMNATY KRÓ
LEWSKIE: sob. niedz. <10—15,
16—1S). SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA: sob. niedz.

(niecz.) . Wystawa — „WAWEL ZA
GINIONY”: sob. niedz. (niecz.) .

GROBY KRÓLEWSKIE — DZWON
ZYGMUNTA: sob. niedz. (9—
15.30). PODZIEMIA KOŚCIOŁA
ŚW. WOJCIECHA: Dzieje Rynku
krakowskiego sob (9—16). niedz

(13—17), WIEŻA RATUSZOWA:

sob., niedz. (niecz.), GALE
RIA MALARSTWA W SU
KIENNICACH; Wystawa grafiki
„llustracja/Figuracja" sobota nie
dziela (10—16), DOM JANA MA
TEJKI (Floriańska 41): Obrazy, ry
sunki. zbiory artyst. i pamiątki po
J. Matejce sob. (10—16).
niedz (9—15), KAMIENICA SZO-

ŁAYSKICH (pl
Polskie
1765 r.,
NOWY
Galeria
w. (II
MUZEUM CZARTORYSKICH (Pi
larska a); sob. (10—18), niedz.

(9—15), MUZ. ETNOGR. (pl. Wol-
nica 1) Wystawa: Polska sztuka

ludowa, sob. niedz. (10 — 15),
Malarstwo Wiktora Zelenta — sob.
niedziela (10—15), MUZEUM HI
STORYCZNE (Jana 12): Kolek
cja militariów i zegarów: sob.
niedz. (Ił—14). FRANCISZKAŃ
SKA 4: sob., niedz. (9—14), OD
DZIAŁ TEATRALNY (Szpitalna
21): Dzieje teatru krakowskiego
Scb niedz. (9—14), GALERIA TEA
TRALNA: Wystawa prac dyplo
mowych Studium Scenografii
ASP sobota, niedziela (9—
14) KRZYSZTOFORY (Rynek Gi.

35): Wystawa bułgarskich tkanin

artystycznych sob.. niedz. (9—14).
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3): Wystawa; Skarby grec
ko - iliryjskie z Jugosławii
sob. (14—18), niedz. (10—14), MU
ZEUM LENINA (Topolowa 5):
Siała wystaWa — LENIN W POL
SCE. sob. (10—17), niedz. (10—13),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI
. .RYDI.OWKA” (Tetmajera , 28):
Folklor wsi podkrakowskiej sob.,
niedz. (11—14), MUZEUM W PIE
SKOWEJ SKALE (Ojców): sob

(10—16). MUZEUM PRZY-

1):
sob.
MU-

Szczepański 4):
malarstwo 1 rzeźba do

sob., niedz. (10—16).
GMACH (al 3 Maja l):

Malarstwa i Rzeźby XX

p.) ; sob., niedz. (10—16).

niedz. (niecz.). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii ,.A-
dolf dlemens 1 jego studenci” sob.

(10—18), niedz-. (10—14), GALERIA
„PRYZMAT” (Łobzowska 4): sob.

(10—18), niedziela (niecz.). GAL.
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ —

KRAMY DOMINIKAŃSKIE (Sto
larska 8—10): Wystawa batików

Jolanty Darowskiej-Dousa: sob..
niedz. (11—19). miejska biblio
teka PUBLICZNA (Franciszkań
ska 1): Wystawa — Literatura

Łberoamerykańska — wybór prze
kładów: sób. (10—15), niedz

(10—13), KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: sob.

(10—21). niedz. (11—15), GALERIA:

sob., niedz. (10—18), KLUB MPiK

(N. Huta, pl. Centr.), CZYTEL
NIA: sob. (10—20). niedz. (11—15).
GALERIA: Wystawa malarstwa

Henryka Wojnickiego sob. <10—20),
niedz. (11—15), DWOREK J. MA
TEJKI W KRZESŁAWICACH (Kru
czkowskiego 15): sob. niedz, (12—
1-8, wst. wol.).

MYŚLENICE — MIEJSKIE SALE

WTSTAWOWE (3 Maja); Wystawa
„Intrasje” Mieczysława Wargow-
skiego sobota, niedziela (9 —

14). DOM GRECKI (Sobieskiego
3): Wystawa „Sztuka Jawy”: sob.,
niedz. (10—12), MDK: Wystawa
pokonkursowa ozdób bibułko
wych „Kwiaty polskie” sob.,
(8—15), niedz. (niecz.) .

SOBOTA, NIEDZIELA
PUNKT INFORMACJI APTECZ

NEJ: 107-65 (czynny 8—15).
Pl. Wolności 7, Waryńskiego 24

(ilen), Długa 88, Rynek Podgórski
9. N. Huta. Centrum A bl. 3 (tlen).
Centrum U, bl. 6.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-18.
WIELICZKA (Sienkiewicza 2-1) —

tel. 664.
SKAWINA (Słowackiego 5) —

tel. 250.

SZPITALE fN
■DYZUJRrslE

SOBOTA, NIEDZIELA

ców. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .25
Mozaika polsk. mel. 12 .45 Rolniczy
kwadr. .13.00 Muz. poważna. 13.25
Muz. lud. 13.40 Kącik melom. 14 .00
St. Gama. 14 .20 St. Relaks. 14 .25
St. Gama. 15.05 Korespond. z za
grań. 15.10 St. Gania. 16.00 Tu Je
dynka. 17.30 Radiokurier. 18.00 Tu

Jedynka. 18.25 Nie tylko dla kie
rowców. 18.33 Przeb. sprzed lat.
19.15 Z poznańskiego studia. 19.40

Gwiazdy jazzu. 20.00 Wiad. i ińf.
dla kierowców. 20.05 Wesoły auto
bus. 21 .05 Przeb. non-stop. 21.35

Przy muz. o sporcie. 21 .58 Kom-
Tot. Sport. 22 .20 Tu Radio kierow
ców. 22 .23 Muz. 22.30 Halo Berlin,
halo Warszawa.

niedz,
BODNICZE (Sławkowska
Fauna epoki lodowcowej
niedz. (9—13. wst. wolny),
ZFA.IM ZUP KRAKOWSKICH W
WIELICZCE: Wystawa: Malarstwo
— Assemblage Jany Mateze i
Antoni Zydroń sob. niedz. (8—21).
KOPALNIA SOLI: sob. niedz. (7—
19), MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (a! Planu 6-let-

niego 17): sob., niedz. (10—
14). GALERIA KTF (Boh. Sta
lingradu 13): Wystawa „Venus 78"
cz. I sob niedz. (9—21). PAWILON
WYSTAWOWY BWA (pl. Szcze
pański 3a): sob.. niedz. (10—18).
GALERIA ARKADY: sob. niedz.

(niecz.) PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4)1 .Wystawa
stwa Józefa Klugy sob.,
(10—17). SALON TPSP

Huta, al. Róż 3): Wystawa pople
nerowa „Piwniczna 77” sob.. niedz.

(11—16), GALERIA „B” DESA (Ja
na 16): sob. (11—19), niedz.

(niecz.). galeria desa (Jana 3):
Wystawa rzeźby Anny

“

sobota (11 — 19),
(niecz), GALERIA DESA

Huta, os. Kościuszkowskie

Wystawa F. Szyszki „Poza
totem zbiegu” sob. (11—19),
(niecz.) . GALERIA ZPAP

riańska 34): sobota (10

CHIRURGICZNY: sob. — Tryni-
tarska 11, niedz. — Na Skarpie 65,
CHIRURGII DZIEC.: sob. — Pro-

kecim, niedz. — Na Skarpie 65.
UROLOGIĆŻNY: sob., niedz. —

Prądnicka 35, LARYNGOLOGICZ
NY: sob., ńiedz. — Kopernika 23a,
OKULISTYCZNY: sob., niedz. —

Wilkowice.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe
diatryczna, stomatologiczna, gabi
net zabiegowy sob. (8—21), n_edz.
(8—14), zgłoszenia wizyt domo
wych sob. (18—21), niedz. (8—13).
Porady stomatologiczne (w przy
padkach naglącycn) — Pogotowie
Ratunkowe (ul. Łazarza) sob- (20—
7), niedz. (14—7).

Dla; ŚRÓDMIEŚCIA (aL Pokoju
4) — tel. 181-80, 183-36.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

KROWODRZY (Galla 24) — tel.
731-35.

PODGÓRZA (Krasickiego Bocz
na 3) — tel, 618-55, 650-99.

MYŚLENIC (Szpitalna 3) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWICE (Kościuszki 30) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
1 REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają po
rad ambulatoryjnych oraz przyj
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato
logicznym i zabiegowym (inne od
działy szpitali wg rejonizacji).

SOBOTA, NIEDZIELA
NAMIOT przy Moście Grun

waldzkim: Nccna rewia rarietes—
Sob. — 23, niedz. — 19.

AUTODROM (Krakowska 26):
(11—20).

FLIPPER CLUB (Rynek Gl. 24):
(10-21).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (Przy
stań obek Wawelu) — Rejsy do Bie
lan: sob. — 9, 11, 13, 15, 17, niedz.
cd 9 do 18 co godzunę.

ZOO (Lasek Wolski): (od 9 do

zmroku).
OŚRODEK INFORM. USŁUGO

WEJ WUSP „GROMADA” (Flo
riańska 20) — teL 271-30. 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
—teł, 447-31 (8—13).

CENTRUM INFORMACJI TURY
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST/ ul.
Pawia 8. tel. 260-91, 204-71 sob. (a—
20), niedz. (8—15).

SPÓLDZ. PUNKT KARDIOLO
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych tel. 225-66 1 295-
78: od 16 do 23.30 (niedz. — nieci’.).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA
TRYCZNY (zama"wianie wizyt do
mowych) tel. 225-66 1 295-ia od 16

do 23,30
TELEFON ZAUFANIA - MILI

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA — 611-42, sob. (14—18),
niedz. — niecz.

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gl. 27 . pok. 144) — tel
244-02 (11—18), (niedz. — niecz.) .

POSIOC DROGOWA: tel. 735-75.
140-92 czynna w gedz. 8—22, tel,
144-53 czynna w godz. 7—15.

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. 29 Listopada
90) — tel. 160-44, czynne 6—22.

PROGRAM II

na fali 249 m

oraz na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30

4.35 Poradnia dom. 5.CO Muz. dz.

dobry z Zielonej Góry. 5.35 Ob-
serw. i propoz. 6 .00 W kilku takt,
w kilku slow. 6.10 Kalend, radio
wy. 6 .15 Mel. przyj. — Bukareszt.
6.35 Gimńast. 6.46 Pios. dla sole-
niz. 7.15 Recital U. Sipińskiej. 7 .35
Małe muzyków. 8 .<-0 Dialogi i zbli
żenia. 9 .30 Teatr PR — „Czerwo
ne i brunatne” — słuch. I. Rado-

jewa. 10.40 Sprawy codz. 11.00
Konc. chopinowski. 11.35 Public,
międzynar. 11.45 Muz. spod strze
chy. 11.55 Kom. o st. Wód. 12.05
W. Lutosławski — „Pieśni dzie
cięce”. 12.25 Cźy znasz tę książkę
— zag. liter. 12 .45 Śpiewa zespół
„Swingle Singers”. 13.00 Mag. węd
karski. 13.15' S. Moniuszko — U-
wert. konc. „Bajka”. 13.35 Ze wsi
i o wsi. 13.50 Konc. połudn. '— C

Debussy — utw. fortep. 14 .10 O
zdrowiu dla zdrowia. 14.30 Dla

dzieci — „Jadą, jadą dzieci dro
gą”. 14.50 Czata — mag. wojsk.
St. Młodych. 15.05 Muz. H. Pur-

cella. 15.50 Dla dziewcząt i chłop
ców. 16.10 Przekrój muz. tyg. 16.40
Wiad. znad Wisły i Dunajca. 17.00

Z archiwum jazzu. 17.20 „Chłopcy
malowani” — aud. o książce J.
Fossa. 17 .40 Rep. liter. L. Kurka

pt. „F.eduta”. 18.00 Muz. archiw.
PR. 13.25 Pleb. St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Czas i ludzie —

aud. kombat. 19.00 Matysiakowie.
19.30 Probl. teatru operow. 20.00
Wiersze K. Ilłakowlczówny. 20.15
Recital M. Pontiego. 21 .30 Wiad.
i inf. sport. 21.40 Warsż. Jesień 73.
22.00 Minimagazynek. 23.00 V

Międzynar. Fest. „Musica Antiąua
Europae Orientalis”. 23.35 Co sły
chać w świecie. 23.40 Muz. na do
branoc.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHi

DZIENNIKI: 6.40.

15.00, 16.00, 16.40, 22.55

6.00 Olimpiada jęz. ros. 6.15 Dla

nauczyć. — Radio-szkole. 3.30 Gra

zesp. inśtrum. J. Mikuły. 6.45 Pog-
6.46 Pios. dla Solenia. 6 .58 Omów,
pr. dnia. 7.00 Aud. C . Słupka —

„Etyka pracy”. 7.10 Sobotn. Szla
giery 7.39 Pog. 7 .48 Radio dedyku
je. 8.00 Gra Poznańska Ork. Rozr.
8.10 R-TV Szk. Sr. dla Prac. —

Historia. 8 .25 L. M. Goltschalk —

Wielka Tarantella na fort. 1 ork.
3.35 Polacy na świecie. 9 .00 Dla
klas I i II (język polski) „Która
godzina — w pół do komina”.
9 20 R. Schumann — „Diehterl-e-
be”. 10 00 Dla klas VII i VIII

(wych. muz.) „Chopin i Moniusz
ko”. 10.30 Estrada przyj. ll-M Dla

szk. śr. (geografia) „Ropa na wa
gę złota”. 11.30 Alle z oper W. A.
Mozarta. 12.05 Tr. pr. II . 12 .25 Gieł
da płyt- 13.00 Śpiewa L. Stanisła
wska. 13.30 Z dala od utartych
szlaków. 13.50 Tu Studio Stereo.
15.05 Teatr PF. - A. Fertner. 16.05

Kodeks i kierown. 16.25 Gra zesp.
Cz. Niemena. 16.38 Rozm, i tefl.

pedagog. 18.40 Wiad. znad Wisły
i Dunajca. 16.50 Na radiowej ant.

tvasze troski nasze wnioski. 17 .05

„Grenadier filozof” — słuch. 17 .55
Muz. rozr. 18.24 Pog. 18.25 Ziemia,
człowiek, wszechświat. 19..Ó0 Czy
znasz swoje prawo? 19.15 71 lek.

j. ang. 19.30 Studio Dwóch — au
torzy A. Krupa 1 A. Mleczko. 21.15
Stereof. pr. muz. — muz. poważ
na 22.15 Radiowe portrety Pola
ków. 22.35 R-TV Szk- Sr. óia Prac.

— Język polski.

muz. sj-mf. 13.00 Teatr FR - „Te*
den koma trzy” — słuch, wg pow.
J. Putramenta. 14 .20 A. Corelli —

II Sonata triówa D-dur. 14-35 Eśtir.'
folki. 15.00 Radiowy Teatr dla
Dzieci i Młodz. — „Chociaż bez o-

tęża” — 15-30 Najciekawsze nagr.
radiowe. 16.00 Koncert chopinow
ski t nagr. J Katchena. 16.30 Pod-
wiecz. przy mikrof. 18.00 Poznaje-
my płyty „Polskich Nagrań”. 18.35
Fel. public. kraj. 18.45 S. Proko
fiew — I symf. D-dur --„Klasycz
na”. 19.00 Zespól „The Supremes”.
19.20 St. Młodych. 20.00 Wielcy ar
tyści estr. i kabar. 21 .00 Wojsko,
strat., obronność. 21 .13 Piós. żołn.
2130 Mistrz, interpret. 22 .30 Poet.

konc. życzeń. 23.00 Arcydz. muz.

dawnej. 23.35 Public, międzynar.
13.40 Muz. ńa dobranoc. ,

NIEDZIELA

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00. 7.00,
12,00, 16.00, 19.00, 20.00, 21.00.

0.01, 1.00. 2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.05 Kierm. pód Kogutkiem. 7 .05

Fala 78. 7.15 Co niedz. gra kapela.
7.30 Z albumu' polsk. pios. 8.20

Moja aud. muz. 9 .00 Ińf. sport.
9.05 Radiowy Mag. Wojsk. 18.05 Z

teki kompozyt. A. Zielińskiego.
10.30 Radiowy Teatr dla dzieci —

„Jak pastuch Krabat Maśluchę za

nos wodził”. 11.00 Niedz. kolie.,

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz
6.0Ó Stan póg. i wiad. 6 .05 Me

lodie i przebudź. 7.00 Za kierow
nicą. 7 .30 Na poboczu wielkiej po
lityki. 7.40 Posłuchajmy jeszcze
rai — mag. 8 .30, 14,00. 19.20 Eks
presem przez świat. 8 .35 Có kto
lubi. 9.00 „Niepokonany” — pow-
9.10 Zdobywcy „Złotych ciupag”
na XI Festiwalu w Zakopanem.
9.30 Gdy się mówi stoczniowiec.
9.50 Sólo na banjo. 10.0Ó’ 60 minut
na godzinę. 11 .00 Dyskoteka pod
gruszą. 12.00 „Studzianki — 6 sier
pnia” — 2 ode. aud. dok. K. Kra-

śniewskiej 1 W. Toczyskiej. 12 .25

Muzyka z sal koncert. 13.20 Przeb.
z nowych płyt. H-Oś Peryskop —

przegląd wyd. tyg. 14 .30 Z muz.

archiwum pr, III. 15.00 Ptakom

podobni — rep. 15.20 „Lekkomyśl
na córka Don Juana” — Jont Mi
tchell. 16.00 „Zagadka” — słuch,
wg opo-W . H . Jamesa. 16.35 Pios.

pełne nostalgii. 16.45 Pios. pełne
humoru. 17 .00 Zaprasz. do Trójki.
19.00 Złote lata zesp. King Crim-
son. 19.35 Opera tyg.: Ch. Gou
nod — „Mlreille”. 19.50 „Niepoko-
nany” ~~ pow. 20.00 Jazz, pianó>
forte. 20.40 O Bronisławie Ostrów-

sklej — aud. E. Prządki. 21.00
Sztuka L. Stokowskiego. 22 .00 Fa
kty dnia. 22 .08 Gwiazda 7 wieCz.
— Lynsey De Paul. 22.15 A. Cze
chow - „Wodewil”. 22.30 Po raz

pierwszy w duecie D. Warwick 1
I. Hayes. 23.00 Dawna liryka franc.

•23.05 Z warsz. klubów jazz. — rep.
23.45 Śpiewa Ewa. Bem.

Z '

PROGRAM rV

UKF 68.75 MHz

niaiar-

niędz.
(Nowa

Ferek
niedziela

(Nowa
5):

pun-
niedz.

(Fio-
- 17),

f-,:: .f;'■?-V
POGOTOWIE ♦

SOBOTA, NIEDZIELA

Łazarza 14, wypadki tel. 99, za
chorowania i przewozy — 238-33,
informacja — 205-11. Centrala abo
nencka — 236-00, Rynek Podgór
ski 2. 625-50, Lotnisko Balice 190-

29, Nowa Huta 422-22, 417-70, Krze
szowice 9. 22, Jerzmanowice 48,
Proszowice 9. Myślenice 999, Ska
wina .9, Wieliczka 9 , 223-54,

SOBOTA

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 12.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00,
23.00, 0.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00,
5.00.

6.00—9 .00 Sygnały dnia. 9.05—11 .40

Cztery póry roku. 11 .25 „Noce i
dnie” — fragm. 12 pow. M . Dąb
rowskiej. 11 .40 Tu Radio kierow

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

5.00, 6.00 Stan pog. i wiad. 5.05,
6.05 Między snem a dniem. 5 .30
Gimn. dla leniwych. 6 .30, 18.30 Po
lityka dla wszystkich. 7, 8, 10.30,
12,’ 15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 7 .30 Deszczyk pada, słońce

świeci,.. 8.05 Co kto lubi. 9 .00 „Nie
pokonany” — pow. 9.10 Kiermasz

płyt wytw. Opus. 9.30 Nasz rok 78.

9.45, 11.30 Dyskoteka pod gruszą.
10.35 „Georgia w mojej pamięci”.
11.00 T. Dołęga-Mostowicz — „Do
ktor Murek” — pow. 12.25 Za kie
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw
ki. 13.50 „Ośmiu gwardzistów w

czarnych bermycach” — pow. H.

Sekuły. 14 .00 Lato w Filharm. 15.05

Wakacje ze swingiem: 15.30 Aud.
rozr. — „Zgryz” — mag. M. Zem
batego. 16.30 Dawnych wspomnień
czai'. 16.45 Nasz rśk 178. 17 .05 Muz.

poczta UKFl 17.40 „Terezą” u- naj-
nówsźe płyta Kesovlji. 12 .23 Konc.

jakiego' nie było. 19.00 Znaczy
rep. —R. Kapuściński. 19.25 Śpie
wa- Urszula Sipińska. 19.35 Opera
tygodnia. 19.50 „Niepokonany” —

pow. E. Hemingwaya. 20.00 Baw

się razem z nami. 22 .00 Fakty
dnia 22.08 Gwiazda 7 wlecz. —

Lynsesy De Paul. 22.15 Teatrzyk
Zielone Oko — „Przygoda w

Hampshire”. 22.45 Romans z gi
tarą. 23.00 Historia poezji polsk.
23.05 Jam session w Trójce.

OIRT. 12 .05 W samo południe. 12 .43

Polska muz. popul. 13.00 St. Gama

— opr. Zofia Nowicka. 14 .30 W Je
zioranach. 15.00 Konc. życzeń. 16.05

Teatr PR — „Wieloryb”. 16.50

Konc. na instrum. 17.15 St. Mło
dych. 18.00 Kom. Tót. Sport. 18,05

Przeb. z filmów. 19.15 Przy muz.

o sporcie. 2Ó.00 KóńC. życzeń. 21 .03

Wróżby z gwiazd — czyli wędru
jemy pod Wielkim Wozem — mag.
O. Marchóckiej. 22 .00 Lekka muza

na płytach.. 23.05 Inf. sport. 23.15

Rewia pios. 23.45 Gra zesp. Z. Ja
remki.

ł

PROGRAM II

na fali 249 m

oraz na UKF 67,67 MHz

DZIENNIKI: 5.30, 6.30, 7.30.

14.30, 18.30, 23.30.
i

5.35 Zaprasz. do Warszawy —

mag. słowno-ntuz. 6 .10 Kalend, ra
diowy. 6.15 Moz. polsk. mel. lud
6.35 Wiad. sport. 6.40 z tnalow.

skrzynki. 7 .00 Moskwa z mel. i

pios. 7 .35—11.57 Niedz. spotk. —

pr. lit.-muz. 7.45 Aud. rozr. 8 .05
Fel. W. Sokorskiego. 8 .25 Zawsze'

w niedzielę — fel. liter. 8 .30 Konc.

organ. 8.45 Nowości tearu PR. 9.15
Parnasik. 9.50 Tygod przegląd
prasy. 11 .00 „Sprawa Brzeska” — •

III cz. słuch, dok. 12 .05 Poranek

DZIENNIKI: 7.-00, 12.00,
16.00, 22.55

7.05 A. Scarlatti — „EndimiOWS
e Cintia” — kant, włoska na dwa

soprany i zespół instrum. 8.05 Co

słychać.. 8.29 Kom. o pog. 8.30 25
Sal konc. Stolicy. 9.00 Tylko dla

dorosłych — aud. Z. Kwiatkow
skiego". 9.10 Gospoda świąt. 9 .40

Laureaci konk. kapel. 10.00 Klub
Młod. Miłośn. Muz. — „Chopin i
Liszt”, 11.00 25 lek. łaciny. 11 .28
MUz. lud. 11 .35 Zgadnij, sprawdź,
odpow. 12 .03 Teatr Klas, dla młódź.
— „Don Kichot z Manczy” — cz.

3. 12 .45 Aud. dla uczestn. Olimp.
Artyst. 13.10 Aud. dla matemat.
14.10 Ludzie, epoki, obycz. 14 .40
Muz. z jednej płyty. 15.00 Teatr
PR— „Separatka" — słuch, wg
T. Stopparda. 15.50 L. van Beelho-
ven —' „Egmont” — uwert. 16.05
St. Wawel. 17 .10 Fel J. Kajtocha
pt. „Trzech w średnim Wieku”.
17.20 Konc. życzeń. 18.00 Radiola-

tarnia. 18.25 W. Baird —

.Wariacje
na tera, .pieśni „Fortunat”. 18.30

Między fant, a nauką. 19.00 J, F.
Haendel — „Imeneo” — opera w

3 aktach. 20.10 Konc. muz. kaincY.
20.30 XXII Międzynar. Fest. Muz.

Współcz. — Warszawska Jesień.
21.25 Radiowe portrety PolakOw

(w przer. konc.). 21 .45 Dc. transni.
22.40 Wiad. sport.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w, repertuarze tea
trów, kin, radia I TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.

SOBOTA”

PROGRAM I

6.00 RTSS — Matematyka,
sem. 1

6.30 RTSS — Biologia, sem. 1
12.45 TTR — Hodowla zwie

rząt, sem. 3
13.25 TTR — Mechanizacja

rolnictwa, sem. 3
14.00 STUDIO 8 Inf. o progr.

i pios. które lubimy
14.15 Dziś rekord: progr. A.

Skarżyńskiego
14.35 Puchar Studia 8 — za

wody samoch. o tytuł Kierow
cy Września

14.45 Powroty: w progr. re
portaże: „Tajemnica U-Boota".
„Błyskawica”, „Ostatni dzwo
nek”, „Krakowskie steny”

15.40 Talenty muzyczne
15.50 Wiadomości dziennika
15.55 „Konfekcjonowane zie

mniaki” — fel. film
16.10 Kolekcja Leszka Ma

zana

16.20 Teleturniej muz. Stu
dia 8

16.40 Za co mi płacą? — pro
gram public.

16.55 „Gwiazdy, gwiazdki,
gwiazdeczki” — progr. z Ewą
Bem

17.25 „Odwiedziny — czyli u

progu tajemnicy”
17.45 Śpiewają „Hajduczki”
17.55 Pogoń Szczecin — Ruch

Chorzów (2 poł. meczu piłki
nożnej)

18.45 Halo na łączach
19.00 Dobranoc i siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.30 „Dolary” — lilm sens,

krym. prod. USA
22.40 „Bursztynowa komna

ta” — prezentacja ludzi, któ
rzy podjęli się zrekonstruowa
nia bursztynowej komnaty

22.55 Halo, na łączach!
23.15 „Hipnoza bez tajemnic”

— progr. o użyciu hipnozy w

medycynie
23.30 Wiadomości dziennika
23.35 „Opowieści z dalekich

prerii” — cdc. pt. „Shąnklin”
film TV USA

18.30 Uśmiechy starego kina
— filmy z lamusa

19.10 Program lokalny •

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Teatr Wspomnień — F.
Durrenmatt: „Jesienny wie
czór”

21.30 „Kwadranse muzyki” w

programie: 5 konc. J. P. Ra-
meau, 15 kwart, a-moll op. 132
L. van Beethoven (kol.)

22.30 „Człowiek w przechod
nim podwórku” — ode. 3 film
fab. prod. ZSRR

NIEDZIELA „

PROGRAM II

16,55 Program dnia
17.00 Śpiewa Wiesław Och

man — fr. konc. z krak. Teatru

Muzycznego
17.30 Dla młodych widzów:

„Latający Holend®””

PROGRAM I

6.25 TTR — Hodowla zwie
rząt, sem. 3

6.55 TTR — Mechanizacja
rolnictwa, sem. 3

7.25 TTR i RTSS — Nasze

spotkania
7.45 Nowoczesność w domu i

zagrodzie
8.10 Emerytury dla rolników

— Poradnia (kol.)
8.20 Studio Sport i Telewi-

zjada (kol.)
8.55 Program dnia
9.00 Teleranek oraz film

prod. TVP „Dziewczyna i chło
pak” ode. pt. „Dochodzenie”
(kol.)

10.20 Antena (kol.)
10.45 „W krainie dziwnych

zwierząt” — film dok. prod.
ZSRR (kol.)

11.55 Radar
12.10 Dziennik (kol.)
12.25 Rolnicze rozmowy
12.55 Koncert Jubileuszowy

Karola Stryi — kierów, artys.
Filharmonii Śląskiej w Ka
towicach (kol.)

13.40 Wielka gra — teletur
niej (kol.)

14.40 Losowanie Dużego Lot
ka (kol.)

14.55 Z cyklu: „Jak cudne są
wspomnienia” — „W starym
parku” film prod. TVP

15.55 Zesp. artyst. WP — Poł
czyn 78 (kol.)

16.55 „Bliźniaki” — kom.
film prod. ang.

18.00 Studio Sport (kol.)
19.00 Wieczorynka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Lalka” — ode. 2 pt.

„Pamiętnik starego subiekta”
(kol.)

21.55 Maria Koterbska za
prasza — progr. estrad, (kol.)

22.30 Studio Sport (kol.)

PROGRAM II

10.30 Program dnia
10.35 „Na szlaku chwały” —

teleturniej wojsk, (kol.)
11.30 Dzień autorski Jana

SU-iderskiego — zapow. progr.
11.40 H. Ibsen — „Dzika

kaczka”
13.40 Fra'g. spektaklu „Hed-

da Gabler”
14.00 Frag. spektaklu „Wróg

ludu”
14.25 Rozmowa prof. J. Swi

derskiego z prof. WST J.
Adamskim

14.35 „Rewolwer” A. Fredry
16.10 C. d. rozmowy J. Swi

derskiego z J.. Adamskim
16.05 „Pan Geldhab” (frag

menty)
16.25 A. Fredro „Zemsta”

(frag.)
16.50 C. d. rozmowy J. Swi

derskiego z J. Adamskim
17.00 Monodram „Marmieła-

dow” ze „Zbrodni i kary” Do
stojewskiego

17.55 C. d. rozmowy J. Swi
derskiego z J. Adamskim

18.00 K. Rostworowski „Nie
spodzianka”

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Warszawska Jesień —

konc. finał, cz. 1 transm. z Fil
harmonii Narodowej w War
szawie

21.10 Frag. spektaklu T. Rit-
tnera „Głupi Jakub”

21.30 Warszawska Jesień —

konc. finał, cz. 2
22.15 Frag. przedstawienia J.

Słowackiego „Mazepa”

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I
12.45 TTR — Uprawa roślin’

sem. 1
13.25 TTR — Hodowla zwie

rząt sem. 1
14.55 Progiam dnia
15.00 Melodie — „Wakacje z

Annę” — progr. estrad, z u-

dzialem A. Jantar (kol.)
15.30 NURT — Pedagogika
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dia dzieci: Zwierzyniec

(kol.)
17.15 „Dom i my”
17.30 Stud:o Sport — Klub

Kibica (kol.)
17.50 „Czerwone wino” cz. 2

lostat.) film fab. prod. CSRS

(kol.)

Od23.IX.do29.IX.1978r

19.00 Dobranoc dla najmłod
szych i siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Teatr Telewizji na

Świecie — J. Forsyth „Ostat
nia podróż” spektakl TV ang.
(kol.)

21.55 Camerata — mag. muz.

22.25 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.05 Nowoczesność w domu
i zagrodzie

16.30 SPOTKAJMY SIĘ JE
SZCZE RAZ — zapow. progr.

16.35 Śpiewa Marion (kol.)
16.45 Ludzie cyrku — film

dok.
17.05 „Pieski dzień” — fel.

film (kol.)
17.10 „Człowiek z rowerem”

film dok. (kol.)
17.30»„Przesądy teatralne” —

felieton film, (kol.)
17.45 „Gazeta rodzinna” —

rep. film, (kol.)
18 10 „Przedmioty” film dok.

(kol.)
18.15 Poczet aktorów pol

skich — Jan Kreczmar (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol)
20.30 Kino, kino — „Hamlet”

— prezent. 4 film, wersji
„Hamleta” (kol.)

21.10 „Raptularz z półwie
cza” progr. A. Kochanowskie
go

21.55 24 godziny (kol.)
22.05 „Saga rodu Miałszy-

groszy” — rep. film, (kol.)
20.35 Jan Ptaszyn Wróblew

ski prezentuje (kol.)

6.30 TTR hodowla zwierząt
sem. 1

8.10 Dla szk.: historia kl. 8
9.00 Dla szk,: kl. 4
10.00
lic.
11.05
lic.
11.35

miętnik starego subiekta”
TVP (powt.)

12.55 '

1—2
13.25
14.00
15.55
16.00
16.10
16.30

dych (kol.)
‘17.10 Sygnały filmowe
17.40 „U źródeł muzyki nor

weskiej” — rep. film (kol.)
17.55 Interstudio — progr o

krajach socjalist. (kol.)
18.25 Raj zwierząt — „Mie

szkańcy afrykańskich bagien”
film dok. prod. RFN-Jap. (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmł. i

siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 „Blaski i nędze życia

kurtyzany” ode. 4 filmu fab.
TV franc. (kol.)

21.35 Świadkowie
publicyst. (kol.)

21.55 -----

22.25
22.40

2

3

Dla szk.: jęz. polski kl.

Dla szk.: jęz. polski kl.

Dla szk. średnich kl.

RTSS jęz. polski sem. 3
RTSS fizyka sem. 3
Program dnia
Dziennik (kol.)
Obiektyw
Studio Telewizji Mło-

(kol.)

progr.

WTOREK

PROGRAM I
6.00 TTR uprawa roślin

sem. 1

XYZ—cz.1
Dziennik (kol.)
XYZ—cz.2

PROGRAM II

Program dnia
Dla dzieci; „Słoń

A. Szenderewa oraz Concerto
Grosso A. Sznitka (kol.)

21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Inicjatywy — fel. film,

(kol.)
22.10 Od kadrylla do trepta-

ka — progr. rozr. TV ZSRR

[CZWARTEK

7

Boda

6.00
6.30
9.00

PROGRAM I

RTSS jęz. polski sem. 3
RTSS fizyka sem. 3
Dla szk.: chemia dla kl.

12.00 Dla szk.: wych. muzy
czne kl. 7—8

12.45
13.25
14.55
15.00
15.30

(kol.)
16.00
16.10
16.30

spółka” (kol.)
17.00 Bitwy, kampanie, do

wódcy — ze wspomnień do
wódcy — cz. 1 „czas tworze
nia” (wspomn. gen broni Z.
Berlinga) (kol.)

17.40 Losowanie Małego Lot
ka (kol.)

17.55 „Uparci”
public.

18.35 „Między nami jaski
niowcami” — „pan do towa
rzystwa” film
prod. USA (kol.)

19.00 Dobranoc
siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z

(kol.)
20.30 Film TV na Świecie —

„Miłosierdzie płatne z góry” —

film fab. prod. RFN (kol.)
21.50
22.35
22.50

RTSŚ jęz. polski sem. 1
RTSS chemia sem. 1
Program dnia
Melodie z miast (kol.)
NURT — naucz, począt.

i

Dziennik (kol.)
Obiektyw
Dla dzieci: „Pan Pólka

progr.

animowani’

dla najmł. i

dziennikiem

Studio Sport
Dziennik (kol.)
Studio Sport

PROGRAM II

Program dnia
Kino TDiC — „Petra

11.05 Dla śzk.: progr. dla
najmł. kl. 1—2 (kol.)

12.45 RTSS matematyka sem.

1
13.25 RTSS fizyka sem. 1

14.45 Redakcja Szkolna za*
powiada

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — Malowany

dzban — progr. rozr. TV CSRS

(kol.)
15.30 NURT.— psychologia
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: „Piątek z

Pankracym” (kol.)
17.00 Dla młodych widzów:

„Spotkanie”
17.15 „Na morzu” cdc. 9

(ost.) pt. „Dwa listy” film fab.
TV NRD (kol.)

18.30 Magazyn Motoryzacyj
ny (kol.)

19.00 Dobranoc . dla najmł. i
siódemka (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 „To niemożliwe” kom.
film. prod. ZSRR film składa
się z 3 nowel; adapt. opo-w.
M. Zószczenki (kol.)

22.05 Dziennik (kol.)
22.20 Proscenium — mag.

teatralny (kol.)

PROGRAM II

17.25 Program dnia
18.20 Tajemniczr świat przy

rody — Foki (kol.)
17.30 Turystyka i wypóczy-'

nek (kol.)
18.55 ..Przechowalnia” —:

rep. film, (kol.)
18.00 „Powrót” (kol.)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Malarstwo J Ząbkow-

skiego i C Wodnickie.i (kol.)
21.00 Studio Sport — Wokół

Stadionów (kol.)
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 „I tam kwitły róże” —

film dok. (kol.)
22.10 Kojak „Pętla śmierci”

— film krym. TV USA (powt.)
(kol.)

PROGRAM I
6.00 RTSS jęz. polski sem. 1
6.30 RTSS chemia sem. 1
8.10 Dla szk.: zoologia kl. 7
9.00 Dla szk. jęz. polski kl.

1 lic.
. 12.45 RTSS matematyka sem.

3
13.25 RTSS biologia sem. 3
15.25 Program dnia
15.30 Melodie — Tydzień

Kultury Beskidzkiej (kol.)
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 Obiektyw progr. stołe

cznego woj. warszawskiego
• 16.30 Czwartek TDiC —

„Przy kominku” oraz film pt.
„O psie, który myślał, że jest
szopem” — Disneyland (USA)
(kol.)

17.55 Poligon — mag. wojsk,
(kol.)

16.20 Sonda — Na krańcach
widma (kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
19.00 Dobranoc dla najmł. i

siódemka (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Kojak „Pętla śmierci

film krym. TV USA (kol.)
22.25 Pegaz (kol.)
22.10 Motoryzacja „Z kodek

sem i bez kodeksu” (kol.)
22.20 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

17.40 Program dnia
17.45 Kino Miniatur — no

wości studia filmów anim. w

Krakowie (kol.)
13.20 „Stulpner — zbójnik z

gór” ode. 4 pt. „Polowanie z

nagonką” film hist.-przyg.
NRD

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 NURT — pedagogika
21.00 NURT — nauczanie

początkowe-
21.30 NURT — psychologia
22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Niebezpieczna namięt

ność — kom. prod. CSRS

17.00
17.05

jej drużyna” film TV NRD
17.35 Klub Jazzowy ~

Gama „Gwiazdy
sce” (kol.)

18.15 „Gra” —

TV CSRS
19.10 Program
19.30 Wieczór z dziennikiem

20.30 Od „m” do „m” —

„Decyzja”
21.00 24 godziny (kol.)
21.10 Sokolskie dywany —

film dok. prod. polsk. (kol.)
21.40 Operowe qui pro ąuo

— w progr. frag. znanych

jazzu
15.55
16.00

polio” (kol.)
16.30 Piosenki z poligonu

(kol.)
17.05 „Horoskop szczęścia”

kom. film. prod. CSRS (kol.)
18.40 Dialogi z przeszłością

— Stanisław August
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.39 Wtorek melomana —

w progr. II Symf. Kameralna oper i operetek (kol.)

To- film

i

Studia
w Pol-

lokalny

krym.

PIĄTEK
PROGRAM I

6.00 RTSS matematyka sem.

3
6.30 RTSS biologia sem. 3
10.00 Dla szk.: wych. obywat.

kl. 8

GAZETA POł UHMOWA
_

DZIENNIK POISKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTII
ROBOIMf ZEI Adres re

4akcji St 072 Kraków uf

Wielopole 1, 111 p Nr in
deksu 35.015. Wyd. A
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KROPLE

— Nie wyrzucaj go, przyda zię „po domu”..

— Przynajmniej nie musimy się martwić brakiem pogody— Boże, popatrz na kogo to lejesz?

(•4.\\•

— Czy tum gdzie jadą na urlop także pada?
— Juz dosc tego cze

kania, gdy mi woda i
dzie do szyi, odchodzę!

— Pan tei w nagredę etnymał weąasy?
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BRZEZIŃSKI

PRZYSŁOWIE
Na zabawie
W klubie ..Koko”
Panna chłopcu ,

Wpadła w oko.

Huczne było
Weselisko,
Poszło litrów
Tuzin blisko,

I wołali
Goście ino:
Państwo młodzi,
Gorzkie wino!

Wnet on pojął
Należycie,
Że też gorzkie
Bywa życie.

Chociaż babka

Zgrabna, ładna,
Lecz naturka

Jej — szkaradna!

Zazdrośnica,
Piekielnica
I niewierna
Obłudnica.

Tak żyć biedak
Nie był w stanie,
Więo o rozwód
Wniósł podanie.

Stąd przysłowie
Teraz w modzie:

Mądry Polak
Po rozwodzie!

— CZY ktoś z państwa ma jakieś py
tanie? — zwraca się przewodnik opro
wadzający wycieczkę w galerii obra
zów.

— Ja! — woła jedna z turystek. —

Czym czyścicie te parkiety, że tak

pięknie błyszczą?

— KIEDY wynajmowałam panu mie
szkanie, zastrzegłam, że nie wolno

przychodzić tu żadnym znajomym.
— Ależ to nie była moja znajoma,

dopiero dzisiaj ją poznałem...

— CZEGO chętniej się napljesz, wina
ezy koniaku?

— To zależy.
— Od czego?
— Który z nas będzie płacił rachu

nek...
*

— NIE do wiary, pani synek ma 4
lata i już czyta gazety?

— On ich nie czyta, tylko rozwią
zuje krzyżówki...

— LICHO nadało, ta rzeka to sama

nafta. Złowiłem lina i musiałem go
wyrzucić, bo to nie lin, tylko nafta
lin...

NAJPRZEKORNIEJSZE M wszyst
kich owadów są mole.

???
Lato spędzają w kożuchach, a zimę

w kostiumach kąpielowych.

— CÓŻ to, ten twój kuzyn nie wozi

cię już autem?
— Niestety robi to niechętnie. Po

znał w rodzinie nową kuzynkę...

— Dentysta wyrwał mi dwa zęby.
— Dlaczego dwa, przecież bolał clę

tylko jeden?
— Tak, ale on nie miał mi wydać re

szty...
*

— JESTEM miesiąc po ślubie 1 do
piero , teraz otwarły mi się oczy —

zwierza się młody mąż koledze.
— Dość późno. Teraz przyzwyczajaj

się przynajmniej jedno oko przymy
kać...

+ Poczta NRD wprowadziła do obiegu znaczek, który przed
stawia pomnik ku czci ofiar faszyzmu, wzniesiony na terenie
b. obozu koncentracyjnego w Mauthausen. Jedna z najbliższych
emisji poświęcona będzie cyrkowi. 4 znaczki drukowane w

czworoboku zaprezentują atrakcyjne numery programu cyrko
wego jak tresura zwierząt i popisy akrobatów.

+ Identyczny temat podjęła poczta Monaco, przygotowując 5
znaczków z okazji zbliżającego się V Międzynarodowego Festi
walu Cyrkowego.

Odbyte niedawno III Mistrzostwa Świata w Pływaniu n-

pamiętnione zostały okolicznościowym znaczkiem Berlina Za
chodniego.

Specjalizujący się w „tasiemcowatych” emisjach Urugwaj
poświęcił 2 znaczki opłaty, 2 lotnicze oraz 3 wydane w bloku

ZNACZKI
450. rocznley śmierci Albrechta DHrers, 1 400. rocznicy urolzin
P. P. Rubensa. Znaczki opłaty przedstawiają portrety obu zna1

komitych malarzy, na lotniczych znalazły się reprodukcje ich
dzieł, natomiast na znaczkach w bloku dzieła Diirera, Rubensa,
i... Goyi.

♦ Oryginalny temat wyszukała poczta Mail. Na 3 znaczkach,
których tematem są gry towarzyskie, przedstawiono: domino i

brydż.
♦ 50. rocznicę wynalezienia penicyliny przypomniał Benin,

emitując znaczek z podobizną sir Alexandra Fleminga, z ry
sunkiem mikroskopu i medykamentów. (zg)

'MOJA KOCHANA FELU!

Nie masz pojęcia, jak cudow
nie spędziłam urlop za granicą.
Cóż za ciekawy świat i ile wra
żeń artystycznych! Wszędzie
piękna architektura, muzea, par
ki, południowe kwiaty...

Dobrze, żeś mi nie dała tych
swoich plastykowych kwiatów.
Nie idą. Musiałabym całą waliz
kę wrzucić chyba do Sawy albo

Drawy, a Tobie bym po powro
cie ze złości rozwaliła kram.
Nie gniewaj się, napisałam to

tak sobie...

W Budapeszcie w jednej za
bytkowej bramie wymieniłam z
rodakiem serdeczności. Jaka ra
dość spotkać swojego! Ja mu

miałam przekazać walizkę gło
wic do magnetofonów, a on ko
pertę z pozdrowieniami. Ten

chytry naiwniaczek był pewien,
że się nie znam 'na pozdrowie
niach, które wyszły z obiegu.
Chciał mi wpakować austriackie

przedwojenne papierki zamiast
obiegowych zielonych zaocea
nicznych.

Co za zieleń nad Dunajem. Te
urocze parki, fontanny, rzeźby,
bulwary,.. Ale najlepsza fontan-

,na jest we Włoszech w Trevi.

j Przez dwa tygodnie stałam po
i uda we wodzie nocami i zbie

rałam s dns monety, które tam

głupi turyści wrzucają „na

szczęście". Uzbierałam w sumie

pięć lirów, pięćdziesiąt centów
i pół franka. Kupiłam, za to

młosfcą gazetę ilustrowaną, któ
rą opchnę u> antykwariacie za

50 złotych. Będzie za co kupić
dwie paczki „marlboro", które

następnie...

ROMUALD LENECH

GfM-

O czym to Ja miałam pisać?
Aha, zadymienie za granicą ta
kie samo, jak u nas, tylko bar
dziej pachnące. Przemysł zgubi
ludzkość. Nie masz pojęcia, jak
przemysł tytoniowy na Zacho
dzie robi nam konkurencję w

krajach naszego obozu. Powinni
ustanowić barierę i kupować
wyłącznie od naszych turystów

za koniak, kożuchy 1 skórzani
walizki. Skórę chcą zedrzeć z

człowieka za hotele. Unikałam
ich. Mieszkałam u znajomego

, wielbiciela sztuki. Wyrabialiśmy
sztuki', żeby się dogadać, bo on

niewykształcony — zna tylko
trzy obce języki, a na migi, jalą
ja, ani rusz nie potrafi.

Jeśli chodzi o hotele, to ro*
dak z głową i tam się potrafi
urządzić. Słyszałaś o Semantyce-
kowej? Zaraz po dyplomie wy
jechała do „Imperialu" w Nicei
i objęła stanowisko zmianowej
ezyścicielki sanitariatów. Źrebi
majątek i karierę.

Nicea to raj ludzkości. Posta
nowiłam wreszcie trochę wypo
cząć, wygrzać się i wymoczyć u>

morzu. O niczym nie myśleć,
tylko o wypoczynku. Zetknęłam
się ną plaży z przedstawicielem
jakiejś tajemniczej firmy, która

werbuje poufnie ładne młode
dziewczęta za gruba, walutę.
Słuchaj, czy Ty pomyślałaś e

zabezpieczeniu swoich dorastają
cych córek? Pojechałybyśmy
tam razem. Możesz na mnie li
czyć (za godziwe odstępne).

Kończę. Nic, tylko te rozkosz-
ne palmy, a w górze błękit nie
bieski aż do zwariowania. — Ca
łuję mocno ,

TWOJA ZUZA

Nie bójmy się mody!
T

O ZDJĘCIE najlepiej pokazuje nam, jakie są
ne tendencje jesienno-zimowej mody, której
sezon mamy tuż-tuż.

'

ngól-
nowy

Jak widzimy — wszystko jest luźne, obszerne, kobiece
stonowane, jedyna ekstrawagancja tkwi w tej niemodnej
ongiś obszernośći.

A więc — warto mieć w garderobie jedną taką szero
ką spódnicę, rozszerzającą się do dołu, z grubego tweedu

czy wełny, bynajmniej nie dopasowaną, jak kiedyś, od.

pasa po okolicę bioder — ale rozszerzaną już od samej
góry, na zasadzie przymarszczenia w stanie.

Na to można włożyć bluzkę nowego typu, również Jak

gdyby za szęroką, z grubszej siostry. Modelka r.a zdjęciu
ma jeszcze pod tą bluzką cienki sweterek, a na to wszyst
ko — co prawda tylko zarzucony na plecy, ale jednak —

gruby sweter. A zatem ciąg dalszy stylu „na cebulkę”.
'

Jest w tym wszystkim jakaś ładna nonszalancja. Jeśli

mamy taką spódnicę, to wystarczy reszta z tego czym
już dysponujemy. Można też śmiało zedrzeć taki za duży
sweter z włgsnego męża i włożyć go na bluzkę. Panie a-

wangardowe mogą — przy sporej odwadze — ubrać starą,
mężowską marynarkę (marynarki męskie dla pań są w

ogóle.szalenie modne!).
Kolory jesienne? Brąz, beż, granat, popielaty, zgaszone

tonacje żółtego, zgaszone zielenie, zgaszona czerwień, fio
let- BARBARA

POZIOMO: 7. Inicjator słynnych forty
fikacji we Francji: 8. Nadziewana czeko
ladka; 9. Jadalne małże; 10. Rodzinne
miasto Slradivariusa; 12. Bryłka np. zie
mi; 14. Bożyszcze; 15. Instytucja pośred
nicząca, 20. Roślina-jeż; 21. Mistrzostwo,
talent; 22. Duże zawody sportowe; 24.
Barwnik do ciasta; 26. Krochmal; 27. Tyl
ko w zamku lub pałacu.

PIONOWO: 1. Mistrz np. wirtuoz; 2.
Miasto wojewódzkie; 3. Rodzaj ballady
podwórzowej; 4. Długi przewód o prze
kroju pierścieniowym (wspak); 5. Dro
biazgi, mana.tki; 6. Tropikalne owoce: U-

Malarią; 13. Miasto w Grecji, wg. „Ilia
dy” siedziba Agamemnpna; 14. Do pyka
nia;- 16. Znany komediopisarz polski z

XIX w.; 17. Cienka folia cynowa; 13.
Twórcą muzyki .do „Krakowiaków i Gó
rali”; 19. Skład drukarski odbity do ko
rekty: 23. Tytuł dostojnika arabskiego; 25.
Żółto kwitnąca pospolita roślina.

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ter
minie do dnia 29. IX. 1973 r. (decyduje
data stempla pocztowego) z dopiskiem
na koperćie: „Krzyżówka nr 36”. Wśród

czytelników, którzy nadeślą prawidłowe
odpowiedzi — Redakcja rozlosuje nagro
dy w postaci 10 KSIĄŻEK.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 34

POZIOMO: 7. Litografia; 3. Janosik; 9.

Sapporo; 11. Opat; 13. Sterta: 15. Naksos;
17. Szałas; 19. Szalbierstwo: 22. Tratwa;
25. Jedwab; 27. Aspekt: 28. Arno; 29.
Mnożnik, 30. Dryling; 31. Honorarium.

PIONOWO: 1. Remanent: 2. Wiosna; 3.
Rozkosz; 4. Warstwa; 5. Nippon; 6. Re
presja; 10. Aspiracje; 12, 'Esperanto; 14.

Turzyca; 16. Serweta (wspak): 17. Salut;
18. Śosna; 20. Kadencja; 21. Krewniak;-23.
Reaktor; 24. Włcdarz; 26. Bandos; 27. A-

zymut.
NAGRODY WYLOSOWALI:

Za prawidłowe rozwiązanie zadań w

krzyżówce nr 34 z dnia 9 10. IX 1973 r.

KSIĄŻKI otrzymują: K. Załęska, F. Wró
bel, B. Baska, M. Kwiatkowski — Kra
ków: M. Nowak — Pustków; B. Legutek
— P.ochnia: F. Wajda — Newy Sącz: T.
Juza — Tarnów; M. Kawecki, O. Pają-
kewska — Skawina.

NAGRODY ZOSTANĄ WYSŁANE

POCZTĄ.

Nr 38 Tygodnik Nadzwyczajny Rok VII
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Wydawca BRUNON RAJCA bez spółki

MOTTO: „Dwa są dowody twych zasług 1 twego uznania:

pierwsze — zawiść twoich najbliższych, a drugie... zawiść
twoich najdalszych”. (Adolf Nowaczyński 1876—1944), saty
ryk, pamflecista, dramatopisarz, publicysta.
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OŚWIADCZENIE „KU
RIERKA”: Krakowski Dom

Kultury „Pod Baranami” do
brze służy obywatelom i w

tym przypadku wszelka gala
— z okazji trzydziestolecia
placówki — jest uzasadniona.

Możemy więc być szczodrzy
w okazywaniu serdeczności,
które kierowane są pod adre
sem obecnego dyrektora Ta
deusza Starca. Krakowski
Dom Kultury ma wybitnych
wychowanków ale ma też i

swój udział w poskromieniu
pychy niejakiego ob. Bruno
na Rajcy. Kiedyś zostałem

zaproszony na odczyt —

spotkanie i mimo sugestyw
nej reklamy nikt — ani je

na mój wio
nie przybył,
tej porze —

den człowiek —

czór autorski

Tego dnia — o

odbywał się akurat koncert

nowoczesnej muzyki. Ten

ważny w moim życiu przy
padek pozwolił mi otrząsnąć
się z błogostanu i surowo

spojrzeć na dotychczasową
działalność. Tym bardziej
więc wdzięczny jestem KUK

„Pod Baranami” i tą drogą
— z okazji święta — proszę
przyjąć szczere życzenia dal
szych sukcesów. Niniejszym
upoważniam Izabellę Lipkę,
która wraz ze Zdzisławem
Zazulą prowadzi galowy
koncert, do gloryfikowania

kogo trzeba.

NA LINII A-B (zamiast felietonu)
Inżynier Michał Królik z Krakowa, będąc stałym odbior

cą „Magazynu Motoryzacyjnego” TV, T grudnia 1.977 r. wy
słał list pod adresem realizatorów tego programu, nroponując-
konkretne, proste usprawnienie w samochodach „fiat 126 p”
i „syrena”. Inż. -Michał Królik do szkicu i opisu dołączył po

zdrowienia!
Inżynier Michał Królik, będąc stałym odbiorcą „Magazynu

Motoryzacyjnego” TV 22 lutego 1978 r. nadał kolejny list:

„W dniu 7. XII. 1977 r. wysłałem przesyłkę poleconą (Urząd
Pocztowy Kraków- 8 nr przesyłki 526) na adres: Telewizja
Warszawa — „Magazyn Motoryzacyjny”, Warszawa ul. Wo
ronicza 17, list zawierający opis i szkic rozrusznika ręcznego
do samochodów „fiat 126 p” i „syrena”. W styczniu 197S r.

w programie TV „Mam pomysł" zaprezentowano rozrusznik
do samochodu „fiat 126 p.” o nieznacznie zmienionej kon
strukcji. lecz działający na identycznej zasadzie jak opisany
w moim liście. Autora pomysłu nagrodzono. Następnie w

dniu 3. II. 1978 r. w „Magazynie Motoryzacyjnym” pokazy
wano rozruch samochodu „fiat 126 p.” przy pomocy rozrusz
nika ręcznego, informując równocześnie widzów o możliwo
ści zastosowania podobnego urządzenia w samochodzie „sy
rena”, z czego wnioskuję, że wykorzystano mój pomysł”. Inż.
Michał Królik do konkretnych pytań, dołączył słowa powa
żania!

Inżynier Michał Królik, będąc stałym, odbiorcą „Magazynu
Motoryzacyjnego" TV 3 czerwca 1978 roku nadał następny
list, tym razem adresowany; „Komitet d/s Radia i Telewizji"
Polskie Radio i Telewizja”, Warszawa al. Niepodległości 77/85,
w którym pyta o losy poprzednich korespondencji. Inż. Mi
chał Królik prosząc o wyjaśnienie i interwencję, dołączył
słowa szacunku.

Inżynier Michał Królik, będąc stałym odbiorcą „Magazynu
Motoryzacyjnego" TV 15 września 1978 r. zwraca się do
mnie bym rozstrzygnął czy redaktorzy do których kieruje
swoje korespondencje i nie otrzymuje żadnej odpowiedzi:
są poważni czy niepoważni. Niestety muszę rozczarować:

nie jestem kompetentny! Natomiast wydaje mi się, że inż.
Michał Królik powinien pisać
się o nic, a jedynie śląc
pewno się odezwą!

na dc l, ale nie dojjomjiiając
sisica powaźama i szacunku. I\a

Z życia wyższych sfer:

Andrzej Rosiewicz —

dowiedzieliśmy się z „Prze
kroju” — przechwalał się w

Sopocie: „Jest nas na świecie
>=ioże dziesięciu najlepszych”
Nie ma bliższych danych ezy
chowman uwzględniał rów
nież artystów z Chin. P-
•Urbara Henkel — podobno
sympatyczna, zdaniem „Prze
kroju” — powtarzała w tym
że Sopocie: „Lubię tego Zbi
gniewa Wodeckiego, on prze
cież z Krakowa”. Nowym ja
kościowo zjawiskiem w świe
cie dziennikarskim — p . B .

Henkel bywa redaktorem —

jest demonstrowanie sympa
tii dla miasta Krakowa.
Na pytanie tygodnika „Kul
tura” dlaczego tak rzadko

gra w filmach, aktor Stani
sław Zaczyk zdradził: „Film
robi pan lub pani z nożycz
kami, aktora w tym nie ma”.

Interesujące czy Daniel Ol
brychski podziela tę opinią?

$
NOWOŚCI FILMOWE!

Ogłoszenie z gazety „Sło
wo Polskie”: „Filmoteka O-

kręgowa OPRF we Wrocła
wiu przy ul. Pawła Włodko
wica nr 1 we Wrocławiu

teł. 343-87 sprzeda następują
ce filmy 16 mm: BALLADA
O PYLICY, SPAWAJ BEZ
PIECZNIE, BHP W PRZE
MYŚLE MASZYNOWYM,
UPRAWA JĘCZMIENIA
BROWARNEGO”. Najwięk
sze zainteresowanie wzbudzi

zapewne „Ballada o pylicy”!
g'

Powieść
w odcinkach!

DYWAGACJE
NAD SKARPETKAMI

Na łamach pisma „Kobieta
Życie” ukazał się artykuł

nad skar-
i

pt. „Dywagacje
petkami”, który ze względu
na wyjątkowe walory lite
rackie przedrukowujemy w

całości. Oto odcinek ostatni:

„Skarpetki wyzwoliły mo
rze namiętności po obu,
zwalczających się stronach,
stając się symbolem buntu

współczesnej kobiety. Przy
niosły falę listów filozoficz-
no-refleksyjnych, które za-

Wierają dwa punkty widze
nia na tę samą bliską kobie
tom osobę: męża i syna. Mat
ka (teściowa) kocha bez o-

grantczeń, więc z przyjemno
ścią pierze jego . skarpetki;
żona też kocha, więc spędza
z nim „upojne noce", ale je
go skarpetek nie lubi. I to

jest w porządku. Bo za kilka
lat i jej urodzi się syn. Wte
dy będzie prała jego kupki,
a w przyszłości i „woniejące
skarpetki”, z uczuciem szczę
ścia. Wynikałby z tego taki
morał, że wcześniej czy
później — kobieta będzie je
dnak prała te męskie skar
petki!”

KONIEC.

S
MUSISZ PAMIĘTAĆ: 1

października 1978 — ŚWIĘ
TO LATAWCA!

KABARET
„KURIEREK”

Tak więc po Erneście Bryllu,
Bohdanie Drozdowskim, Ta
deuszu Sliwiaku, chęć współ
pracy z kabaretem „Kurie
rek” wyraziła poetka z Ka
towic Elżbieta Kuryło i Ka
zimierz Łojan z „Estrady Po
znańskiej”, autor tekstów
wielu znanych piosenek m.

In. dla Kazimierza Grześko
wiaka — „Chłop żywemu nie
przepuści”. Minie jeszcze
miesiąc i wraz z RENATĄ
KRETÓWNĄ, TADEUSZEM

KWINTĄ, ANDRZEJEM
NOWAKOWSKIM zaśpiewa
my w rytm muzyki znane
go kompozytora ADAMA
WALACINSKIEGO:

Tra- la- la, tra- la- !a
Koniunktura nie jest z,ła.
Tra-. la- la, hura, hura

Niechaj żyje koniunktura!

Naszym artystom towa
rzyszyć będzie zespół mu
zyczny „BEALE STREET
BAND”, którym kieruje A-
LEKSY AWDIEJEW. " Tań-

. czyń będą — jak będzie po
trzeba — solistki Teatru

Muzycznego w Krakowie Jo
anna Andzialr, Barbara Gat-

ty-Kostyal. Grażyna Karaś,
Alina Towarnicka, za co już

, dziękujemy z-cy dyrektora
Wiktorowi Herzigowi i cho
reografowi Tomaszowi Gołę
biowskiemu. Kawiarnia „Ra
tuszowa” — dzięki życzliwo
ści WSS „Społem” — szykuje
się do przyjmowania gości
kabaretu „Kurierek”, a dy
rektor „Etrady Krakowskiej’1
Lech Kmietowicz — protek
tor teatrzyku szyje już po
dobno frak.
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